
ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
' ~----~--~~--------------""!""' ___________________ ! 

Nr ~ ..._ ROK VH. SOBOTA 24 MARCA 1951 ROKU. CENA 10 GR. I &1lomea Pietruc/111, młoda frezer/w z Ll' " un. IJ„/'zei. doslw1w.le da1e sobie 
radę przy frezotooniu trybów i walków. 

Przez wykonanie Planu &-letniego do Polski silnej i szczęśliwej 
Załogo Zakładów Przemysłowych Stow. Mechaników w Pruszkowie wzywa lud pracujqcy 

DO SOCJALISTYCZNEGO WSPOŁZAWODNICTWA NA CZESC 1 MAJA 
·WARSZAWA (PAP). - Dnia 22 zaikładów, udekorowa111ą tymi hasła- rami, wstępuje przewodniczący ra- my nasze pia.ny produkcyjne, jeśli I 

bm. :załoga ZWkładów Przemysło- mi, smzefuie wypełnili robotnicy, dy iz.akładowej - Bronisław Stzew- zwiękS'Zymy wydajność pracy". 
wycb StowarzyS'Zenia Mechaników t.echnicy i iniynierowie, którzy już cz.yk. „Niech żyje młodzież - przy. 

kańczające toczenie wielosto-
pniowych części. d Tow. Lernantowicz Franci-

przyczyni się do lepszego wyko 
rzystania odpadków i przynie
sie do dnia 1 maja br. 4.500 zł. 
oszczędności. w Pruszkowie wezwała wszystkie od pa.ru tygodni rozważali swoje „My, ludzie pracy - oświadcza szłość i duma narodu" rozbrrzm.iewa 

akłady pracy w ca.lej Polsce do możliwości prooukcyjne i zgłasza.Ii mówca - zjednoczeni we wspólnym okrz..yk, · gdy na trybunę wchodzi' 
masowego socjalistycznego wspólza do rady za.kładowej konkretne zobo · froncie narodowym, w oparciu o przedstawiciel ZMP-owców z fa:. 
wodnictwa na cześć święta jedności wia.za.nia. przyjaźń naszeg·o wielkiego sojuszni brycznego ośrodka szkoleniowego -
i solidarności pracujących całego Panuje nas.tcr.-ój radości i entuzjaz ka - Związku Radzieckiego, chce- Caipi1k i skŁada w imieniu .:;wych 
świata w walce o pokój i postęp _.. mu. Rorzbmmiewają okrzyki: „Niech my przyspieszyć · przedterminowe kolegów meldunek, że walCtZyć bę

- na. cześć 1 Maja. „Niech żyje na- żyje 1 Ma.ja", „Niech żyje pokój". wykonanie naszego g·iga.ntycznego dą z niedosta<tecznymi ocenami, że 
rooowy front walki 0 pękój i Pła.n Robotnicy skR.11dują: „POKÓJ - Planu 6-letniego, przez co osiągnie- znacznie podniosą wyniki w nauce. 
6-letni", ,,Współzawodnictwo 1-ma- PRACA". Na · izainlprow;izowaną my lepszą, szczęśliwszą i jaśniejszą Ca.pik wzywa d-0 współzawodnictwa 
jowe, to cios w podżega.czy wojen- I trybunę - wózek transportowy, u- przyszłość dla na.szych d7Jieei i dla o najlepsze wyniki nauki młodzież 
nych" - wielką halę montażową I dekorowany czerwonymi mtanda- całego narodu polskiego i st.a.niemy wseystkich szkół przemysłowych 

szek zobowiązuje się zakoń 
czyć opracowanie pomysłu ra
cjonalizatorskiego w zakresie I 
zmiany technologii niektórycb 
części frezarki, przez co zmniej I 
szy się czas obróbki tych częś
ci o 50 proc. 

o pokoi świata 
treiehły motory fa.bryk. Obłop nie wynedł .w pole. Opustoszały 

biura., uniwersytety, praeownde i S'likoly. . 
Lu<hlie pracy zaiy'Wa,ją odpoczynku, wolni od oba.w głodu, bezro

bocia, nęd'Zy. zarżywa.ją ~htilcmego odpowynku, ~ dobrze wype~nio.: 
nym obowiązku, przed nowymi, wielkimi, COt"ą'& Wlięknymi ?Jadania.DN, 

cłła siebie i swo4ch d:zieci, dla na.mej ojczyzny. 
Dużo jest do zrobienia. 111'\i.ele jeszcze e7<ek41< nas ·tM'Glcy • .Jaik mówi 

Broniewski: 

Na moje\j 2lieml 
Miliony mogił, 
P.l.'7.eZ moją ziemię 
Przes7,edł otrieńt 

.PnM moją ziemi~ 
Przeszło n.ie8'1lczęście, 
Na mojej ziemi 
Był Ośwłęcim., 

Ziemioftllell~ 
Ziemio radosna? 
Kiełkują 2iama, 
Rudzi się~ 

Ale w S'tłabach i Ieboraitoriach śmieroJ nk!ua'Wiihą WIH>sny 1nd{tw. 
'flam nie ma spokoju nie ma. od~».ku:. Tam podgrzewa.ją wojnę już 
istniejącą i przyg~towują nową. więk$zą. GP'-ODH1' ogam.iającą. 
wszystkie kontynenty i morza, cały świat. 

'l'am liczą bomby i dolary, czołg.i i zyski. !Kupują i spn.edaiją po-
alski i Iud·zi, probówkii z dżumą i wolność e7Aowiek~. • • • 

Strach, obłęd!Óy strach przed iyciem, Przed tymi, ~torzy ~ą ~? 
-.:\rolui i potrafią żyć w wolności. prv.ed ludźmi pracy, ktorzy są r&wruez 
ludźmi rządzącymi sobą, swoimi fabryka.mi, swoją ~iemią. sw~ją k~ł
turą, swoją &jczyzną - t.en śmiertelny strach rodzi żądzę noweJ woJnY 
0 panowanie nad śl\1.a.tem, o 7iabe7ł>'ieozenie sobie . owooów wyzysku 
lud2li. pracy. 

23 miliail'dy d·olarów czystego 'Zysku dał a.merylc:anskim monopoli
stom rok 1950 - rok napaści na. Koreę i pNygotowań <lo rozszerzenla 
agresji. 

Miliony ofiar przyniósł bohaiterslciemu ludowi koreańskiemu rok 
1950 i ti;zy miesiące 1951 r. Miliony ofiar i spalone 7liemie. Spalone do
my i muźea, szpit.a.le i szkoły, na.wet chaty wiejskie i lasy. 

Faszyzm i nędzę J>Tzyuiósł ludziom pracy rok 1950 i niesie ro~ ~951 
w Stanach Zjednoczonych i Anglii, we Francji i Włoszech. Bo oni, ~
per.ia.Ilści, układają budżety wojenne, sięgając do OOl.'az ba.rd·ziej pu
stych kiew.teni ludności. 

Alę coraz mniej ·jest tych, któro;y chcą biernie -~n?Sić gwałty im
perialistów. Truci'lJlla, sączona narodom przez IudoboJCow, przez pras~ 
radio, film, literaturę, sztukę, pozostające na służbie dolara, prze."ta~e 
działać. Narody mają dość kręta.ctw, mataetw, łajdactw, kłamstw, kto
rymi ich karmiią reżyserowie woJen. Głos Na.7li:ma. Hikmeta, głos ostrze
żenia 'Z celi .więziennej: 

Lud7lie! 
Bliscy mi łudrni. 
Kłamstwem was karmłą.ą 

- óbliega świat, jalk hasło, llasło luMI ~ WYzyskiwanych, let.'ll 
walczących o pokój, wolność i chleb. 

Pokój, wolność ojczyzny, wolność ludzi pracy. Cóż może być 
prostszego i piękniejszego oo tych słów? O pokój, o nieza.wisłość na
rodową, o wyzwolenie ludzi pracy walczą d?liś miliony ludzi __ n~ ś~e: 
cie w oparciu i pod przewodem narodów, dla. których wolnosc Jest JUZ 
chlebem codziennym. W oparciu i pod p .rzewodem Kraju Rad, w opar-
ciu o kra.je demokra-0ji ludowej Europy i Azji. . . 

Potężny jest obó'Z pokoju, nigdy jesw7.e tak wyraźn'łe me odczu
waliśm:y naszej siły. Nig·dy tak wyraźnie nie ooezuwa.Uśmy, że nar~dy 
poctjęły wielką bitwę o pokój, której :niezwykle ważnym etapem Jest 
walka o pakt pokoju. 

Obrońców pokoju nie przeraia.ją atomowe pogróżk>i Trumanów 
i Aohesonów, Mac Arthurów i Eisenhowerów, spr.tymierzonych z hitle
rowca.mi, ż gestapowcami, z oprawcami z oboz6w koncentracyjnych, 
jak mówi rad:1ii.eeki poeta, Bezymiensld: 

Jest potężniejsm 
na świecie siła 

Niż bomby, 
n·iż broń M<Jmowa, 

Pomyślcie tylko, 
popatmcie w krąg.„ 

Grożą miliony 

Wojnie, 
Co ją gotujecie. 

Na.rody pragną pokoju, I gdy za.dajemy sobie pytanie, ~ można 
mtTzy:tnać zbrodnko.zą dłoń podpalaczy świata, odpowiada.my - tak. 

Od nas to bowiem mleży, od llQS, których są miliony, setki milio
nów różnych przekonań, różnych wierzeń, wszystkich narodów, 
'.'WS".eystkich ras, od nas z.jednOC"~onych wszechogarniającą wolą pokoju, 

To nie wojna jest nieunikniona - Jtt)wiedziano na sesji Swia.towej 
Ra.dy Pokoju, To pokój jest nieunikniony. Bo tego chcą. narody, które 
biorą w swe ręce sprawę utrzymani.a pokoju i bronić fo.i beda do 
końca. 

się potężnym ogniwem świaitowego w Polsce. 
obmu pe>koju". Za chwiilę brygadzista S?Jlitierk:i 

Witani burzą gorących oklasków - ob. Mańkowski odce:ytu1e zobo
wstępują następnie na trybunę naj wiąrzanie załogi wraz z apelem do 
ofia.rniejsi przodujący lude:ie za·logi pracujących ca.lej Polski, o podjęcie 

-przodownicy pracv i racjonali- Czynu l-Ma1jowe1w (treść apelu za
zaitorrz.y. W imieniu montażowni mieszcza.my poni·l:ej). 
prnemawf.a ob. Gajownik i oświad- Owacj- wz.maf(a się, gdy przewo
cza, że w kwietniu załoga wypro- dni-ezący rndy wkładowej oświad

dukuje ponadplanowo dwie frezair- 1 cu,a, że jeśli podjęte przez załogę zo 
ki i 5 podzielnic do free.arek. Prą-

1 
bowiąza.n:ia zostaną w · całości wyko 

cownica rewolwerówek - Zborow- na.ne. Zakłady Przemysłowe Stowa., 
ska. OŚW'iadcza: rzyszenia Mechaników w Pruszko-

„Da,my godną odpo„riedz podże- I wie przernia<nowaine zosta:ną w dniu 
1'&07A>Dt wo.ieunYJD, jeśli pn.ekroczy•J.<1 Ma.ja na Za<kłiady :im.. 1 Mai,ira. 

Tow. tow. Ostrzycki Jerzy i Ler 
nanto~cz Franciszek wykona 
ją 3 przyrządy do obróbki kor
pusów wrzecion i płyt łożysko
wych, p0zwalające na prierzu 
canie robót z WYtaczarld na ka 
ruzelówkę, powodując tym pole 
pszenie jakości i obniżenie kosz 
tów własnych. 

d Robotnicy, brygadziści i 
majstrowie na wiertarkach 

i dłuto·wnicach zaoszczędzą. na 
narzędziach 5 proc., a na sma
rach 3 proc. 
e w walce o przyspieszenie o 

biegu środków obrotowych 
pracownicy wydziału zbytu zo
bowiązuj ą się skrócić czas faktu 
rowania ż 3 do 2 dni oraz 
r?.zprowadzenia gotowe.i produk 
CJI z 30 dni do 25 dni. Pozwoli 
to zwolnić środki obrotowe war 
tości 2 miln. zł. i pozwoli na 
przygotowanie do zwolnienia 
300.000 zł. w wyniku upłynnie
ni~ nadwyżek materiałowych. f W:ydzi:'lł elektryczny z-0bo

w1ązuJe się do poprawienia 
wskaźnika wykorzystania mo
cy o 7 proc. pr-zez prawidłową 
eksploatację silników. 

7 Ilość braków zostanie obniżona 
o 15 proc. w stosunku do stanu 
chliychczasowego. 

• 
I 

Do wszystkich metalowców 
całej klasy robotniczej Polski 

Tow. Koczwarski wykona 1 przy 
rząd do h0:rtowainia płyteik sprv..ę 
głowych, osiągając przez . to 
zmniejszenie ilości braków, to
karz tow. Heinrych zobo\viązuje 
się w terminie do dnia 10 kwie 
tnia wykonać i <Jddać do pro
dukcji przyrząd do roztaczania· 
otworów w sani.ach 6-ci1;1 ty~ 
pów f're~ek - c-0 pozw-0l'i - na 
skrócenie czasu obróbki każdej 
sztuki z 7-miu na 2 godziny. 
Technik tow. Malinowski zobo
wiązuje się zakończyć wykona
nie rysunków warsztatoWYch te 
go przyrządu do dnia 5 kwie
tnia. Inżynierowie i technicy, a w 
szczególności tow. tow. Ciechom• 
ski, Malinowski i Galik :z.obo
wiązują sit: udzielać racjonaliza 
torom pełnej pomocy przy te
chniczn~-m oprac~wywaniu !)O

mysłów. 

8 Celem polepszenia· stanu bezpie 
czeństwa i higieny pracy kie
rownictwo wydziału remontowe 
go oraz majstrowie i robotnicy 
przyśpie~z.ą i uruchomią wyciąg 
pyłu szlifierskiego ostrzalłli o
r~z wykonają wyciąg par i kw.a 
sow w pomieszczeniu dla panto 
grafu i trawialni. Wydział elek
tr:vcz.ny uruchomi WYCiąg wio-
rów żeliwnych do dnia 15 kw:ie 
tnia. 

Nadchodzi 1 Maja - nasze świę
'fo robotnicze i święto narodu pol
skiego. W dniu tym masy pracują
ce całego świ.a1·a zademonstrują 
swoją jedno~ć i gotowość do walki 
o trwały pokój. 

DZIE'N° 1 MAJA LUl> PRACU.JĄ 
CY POLSKI U<JZCIC POWI
NIEN GODNIE NOWYM, PATRIO
TYCZNYM CZYNEM DLA WYKO
NANIA NASZEGO PLANU 6-LE
TNIEGO, DLA WZMOCNIENIA 

lf, POKOJU. 
My, którzy pokojową pracą co 

dzień budujemy lepsze i szczęśliw 
sze życie naszego narodu - gotowi 
jesteśmy uczynić wszystko, co w na 
szej mocy. by wraz z obrońcami po 
koju na całym śv;iecie, wraz z na
szym przyjacielem, pctęiJnym Związ 
idem Radzieckim p0krzyżować zbro 
dnicze plany amerykańsko - hitle
rowskich imperialistów. 
Wyrażamy nasze gorące iedno 

myślne poparcie dla uchwał Świa
·towej Rady Pokoju. 
Żądamy jak najbardziej stanow

czo poło.Zenia kresu amerykańskiej 
polityce odbudowy hitlerowskiej ar 
mii w Ni emczech Zachodnich i do
magarąy się zawarcia w roku 1951 
traktatu pokojowego ze zjednoczony 
mi i pokojow-;mi Niemcami. 
Żądamy zawarcia paktu p0koju 

między pięcioma wielkimi mocar
stwami: Związkiem· Radzieckim, 
Chil'iską Republiką Ludową, Stana 
mi Zjednoczonymi. Anglią i Fran
cją. Rząd, który by odmówił spotka 
nia w sprawie zawarcia paktu poko 
ju odsłoni przed całym światem 
swoje wojenne zamiary. · 

TE ŻĄDANIA GOTOWI JESTEŚ
MY POPRZEC PRZEZ JESZCZE 
BARDZIEJ OFIARNA PRACE NA 
FRONCIE POKOJO\VEGO BUDO
WNICTWA SOC.JALISTYCZNEGO 
- DLA SPOTĘGOWANIA SIŁ NA 
SZEJ OJCZYZNY I UMOCNIENIA 
JEJ WOLNOSCI I NIEPODLE
GŁOSCI. 

Na podstawie indywidualnych so 
cjalistycznych wbowiązań . robotni
ków, brygadzistów. majstrów. te
chników i inżynierów. a także pra
cowników biurowvr:-h zobowiązuje 
my się do dnia 1 maja: 
j Wyprodukować w m-cu kwii?

tniu ponadplanowo 2 frezatki 
uniwersalne o·rarz 5 podzielnic 
do frezarek o lacznej wartości 
165.300 zł . 

kierownictwem tow. Zborow
skiej Jaoiny zobowiązuje się 
zwiększyć średni procent wyko
nania nórm <;> dal«ze 10 proc. 
przy obecnym poz]omie 132 proc. 
Działy tokarek, zataczarek, fre
zarek i ostrzałek od<l?..iału narze 
dziowego oraz oddział . hurtow.: 
ni zobowiązuja się po~!11ieść wy 
konanie norm o IO proc. 
Dla wykonania tych zobowią
zat1 brygadziści i majstrowie 
zwrócą większa niż dotąd uwa
ge na przesz:kolenie i po.instru
owanie robotników mniej wy-
kwalifikowanych. · 

4 W dziedzinie stosowania nowej 
techniki: 

Na p0dstawie dokumentacji 
a technicznej ze Związku Ra 

dzieckiego inżynierowie i techni 
cy wprowadza do produkcji no 
że tokarskie o nowej geometrii 
ostrza dostosowane do szybkoś
ciowego skrawania oraz opracu 
ją nową technologię obróbki me 
todą szybkościową. 

b Wydział remontowy i narzę 
dziownia postanawiają prze 

robić i uruchomić szlifi erkę do 
ostrzenia narzędzi metodą elek
trokontaktową. 

Wprowadzone zostanie po 
C wszechnie wielonożowe wy 

5 Usprawniony zostanie transport 
wewnątrzfabryczny przez zain
stalowanie nowych urządzeń te 
chnicznych. 6 W walce o obniżenie kosztów 
.produkcji: 

9 C~.ł~. zal.aga zobowiązuje się p0d 
niesc kulturę miejsca pracy 
Przez uporządkowanie terenu 
fabry~zn~go i przyfabrycznego. 
PodPJffiUJąc te zobowiązania 1-
majowe załoga bierze na siebie 
równocześnie zadanie skróce
nia wykonania planu półrocz.'le a Kierownicy wydziałów zo- go 0 5 dni. 

bowiązują się wprowadzić WZYWAMY WSZYSTKICH ME· 
przy czynnej pomocy majstrów TALOWCóW - WZYWAMY ZA
wewnątrzwydziałowy rozrachu ŁOGI WSZYSTKICH ZAKŁADÓW 
nek gospodarczy. Biuro kosz- PRZEMYS!-OWYCH DO MASOWE 
tów własnych i>odejmuje się GO WSPOf..,ZAWODNICTWA SO-
ptrz~prowadzić instruktaż maj C.JALISTYCZNEGO NA CZESC 

· s row. I MA.TA. . 

b Wprowadzone zostanie obni W ODPOWIEDZI NA ZBRODNI-
żenie zużycia materiałów I C~E KNOWANIA IMPERIALIS

dla 90 pozycji, co winno dać TOW - WROGÓW LUDZKOSCI, 
oszczędności w postaci 65 kg. MOCNIEJ ZEWRZYJMY SZEREGI 
stali na je<lną produkowaną fre PATRIOTÓW - BUDOWNICZYCH 
zarkę. . SOCJALISTYCZNEJ OJCZYZNY. 
. Wykonywanie szeregu częś- PRZEZ WYKONANIE PLANU 6· 
C ci maszyn na tokarkach z LETNIEGO DO POLSKI SILNEJ I 

odpadków pozostających na re- SZCZĘSLIWEJ! 
wolwerówkach oraz wykorzy- NIECH ŻYJE FRONT NARODU 
stywanie zużytych tarcz szlifier POLSKIEGO W WALCE O POKOJ 
skich i odłamków dla wyrobu I PLAN 6-LETNI! 
tarcz do szlifowania otworów NIECH ŻYJE l MAJA! 

Sejm Ustawodawczy RP jednomyślnie ratyfikował 

akt o wykonaniu wytyczenia uranicy . państwowej 
między Polską ci ·NRD 

WARSZAW A (PAP). - 93 posie- Następnie Sejm przystąpił do roz· Pos. KOSZKQ (PZPR) złożył spra-
dzenie Sejmu \Jstawodawczego RP w patrzenia przedłożenia rządowego o wozdanie Komisji Spraw Zagranicz
dniu 22 marca 1951 r. - otworzył mar ratyf.ilq1cję !laktu ~ wyko~aniu wyfy· nych ~ rz!1dowym projekcie ustawy 
szalek Kowalski. Na posiedzenie czenia granicy panstwoweJ na Odrze o ratyf1.kac1.1 umowy 0 współpracy kul 
przybvli członkowie Rządu z pre· i Nysie Łużyckiej". W akcie , tym,1 . turalneJ między Rzeczpospolitą Pol· 
mierem Cyrankiewiczem na czele. podpisanym we Frankfurcie n. Odrą ską a Albańską Republiką Ludową, 

Przed przystąpieniem do obrad Iz· w dniu 27 stycznia br. rząd polski i ;podpisanej w terenJi.e dni;a 2 gcru-
ba uczcił::i chwilą ciszy pamięć zmar- rząd ' Niemieckiej Republiki . Demo- dniia ub. r. · 
łych posłów: Andrzeja Krzewnjaka kratycznei zatwierdziły wyniki prac Sejm r~tyfikował umowę jedno• 
[PZPR), Wawrzyńca Okrajniego polsko·niemieckiej komisji mieszanej, myślnie. 
(ZSL) i Lucjana Głowackiego (PZPR). która wutyczyła w terenie polsko- · N ł 

P ł ' . . as.tępnie pos owie składa1·ą w 
o za a!wieniu formalności wstęp· niemiecką «ranicę .państwową. 
h ł k K k " im. iemu odnośnych komisji sprawozda 

nyc marsza e owals i zakomuni- Po przemówien~u sprawozdawcy d 
kował Izbie. że otrzymał od preze· WITASZEWSKIEGO (PZPR), ma_: o. rzą .owym projekcie ustawy " 

R d M. pos. . zmianie ustawy skarbowe)· na rok 
sa a v • mistrów pismo z zawiado- któn.• podkreślił doniosłe znaczenie 9 

. 1. 50, o projekcie ustawy o. zniesie-
mteniem o mianowaniu przez Prezv- aktu frankfurckie!!o. wprowadzając'e-
' t RP · J R b 1 · ~ ni.u samorządowego funduszu wy-

aen a . mż . ana a anows ;:iego - ·~o w życie postanowienia układu zgo· 
ministrem kolei oraz Jana Rusteckie- o. eleckie!1o z dnia 6 lipca 1950 r. o rowna~czego, o zmianie przepisów o 

„ reformie bankowej, o utworzeniu Aka. 2 Podw. ~'Ższyć w m-cu kwietniu o g~ .,.... ministrem transportu drogowet~o wytyczeniu ustalonej i is,tn~ejącei pol- demii wr • k p )"t . Ak 
- 5 d · · · . i in'ni'cze•'o l . I. . . . wofs owo- o l yczneJ, o a-

pl'OC. wy a1nosc pracy gru p~1 ' . " · . s rn ·mem1ec ue1 gram cy państwowe1. , demii 9zt b G l . · 
przemysłowej w p0równaniu z j W 1>1e1·wszym punkcie porządku Seim jednomyślnie uchwalił przedło· ' bron· K ,al u ś ~nera neg'? 1~· gen. 

· • · · ' · « b. ł I · · f. • • . • . 1 aro a w1erczewskie«o i utwo 
wydaJnosc1a uzyskaną w mar- :!Zlenne„o za i a l! os mm1ster man· zenie rzadowe upowazniarące Prezy. r · W . 1 . Ak d .. "T h . 
cu br. · sów . DĄBROWSKI. d'enta RP do dokonania ratyfikacji. n:~mu ?15.rn~eJ , a emu ee mcz 

~ .••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••--••--••••••••-•••••••••••• 1· o zn1es1en1u Panst\vowego Urzę• 
J Podw.vższyć średnie wyrobienie : du Repatriacyjnego, 0 zmesieniu Pań 

normy robotników zatrudni o- : w 5 zys t kim naszym t I .k stwowego Instytutu Naukoweg·o Go-
nych w akordzie o 7 proc.. w ~ CZY 8 n I ·Om, sp~d~rstwa ... Wiejskiego, o państwo-
wyniku zastosowania metod /, we1 1nspekc11 handlowej, o zmianie 
Sllybkośc:iowej obróbki. przeiz. 1<.0respondentom ! wsoóloraco wnikam !1s!awv o państwowym gospodarstwie 
podniesienie przecięt:nej szyb- Je~ny~. o ust~nowieniu dnia 12 pai• 

kości skrawania i skrócenie cza s k. I a ·d am y ź yc ze n i a ś w i q te cz n e dzierm~a. Omem :Voi~~a PoU:kiego, 
sów pomocniczych oraz przygo- o zmianie orgaruzac11 naczelnych 
towawczych, w tym: "'.ła~z gospodarki narodowej, 0 znie-
kobieca brygada młodzieżowa 11:(,_ f D AK C j A s1enm odrębnych systemów emeryt.& 
im. Lidii Korabielnikowej pra- nych dla pracowników b. zw. Samo• 

cujaca na rewohverótvkach pod .„ ••••••.•• „ •••••••••••••. „ •.•• „. 111 •••• "••„•••••••••11-•••••„••••••••· ~............ (Dalszv cia1! ng ~er. 2-ej) 
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Zakończyć przygotowania 

do akcji siewnej Budżet rozkwitu Polski Ludowej 
Zasadmczym celem tegorocznej wiosenned aikcji siewnej jest pod

„esienie produkcji roślinnej w drodze uzyskania wyższych plonów 
• hektara oraz likwidacja odłogów i ugorów. Pod tym hasłem przystę
puje rolnictwo nasre do siewów wiosennych, dążąc do nadpełniejszego 
mMPOklldenia stale rosnących potrreb konsumcyjnych mas pl'Qeujących. 

Streszczenie expose, wygłoszonego przez ministra finansów -
Konstantegd Dąbrowskiego na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP 

Wydawałoby się, że uzyskanie wyższych plonów z hektara. jest 
tzeczą trudną do osiągnięcia., bo przecież już od długich la.t chłop nie
aniennie zbierał po kilka kwinta.li zboża 2 hektara. .Jednak setki przy
kładów dowodzą czego innego. Wojewód2tlvo łódzk.ie ~kowicie wy
pełniło w ub. roku plan produkcji roślinnej, wyższy w porównaniu 
• 1949 r„ • w niektóeych dziedz,inaeh na.wet po~ie go przekroczyło. 

Najwyraźniej uwypukliło się to w socjalistycznych gospoda.r
.twa.ch, tj. PGR-ach i spółdzielniach produkcyjnych. W zespole PGR Mo-
9'.l:menica w pow. piotrkowsk!im uzyskano z hekta.ra. 410 kwintali bura
ków cukrowych, a pastewnych 650 kw. Przykłady takie można.by mno
żyć. Osiągnięcia te stały się możliwe dzięki zastosowaniu nowoczesnych 
metod uprawy, d~ęki olbrzymiej pomocy, udzielanej rolnictwu przez 
państwo, w postaci ma.szyn rolniczyeh, nawO'drw sztucznych, zia.rna 
kwad.ifilkowanego, kredytów i t. p. 

Tego roku pomoc jest niewspółmiernie większa., niż w roku ubie
lbm. W ten sposób rolnictwo uzyskuje szerokie możliwośei wzmożenia 
prod1'ltcji roślinnej. Chodzi tylko o to, aby środki, oddane ptzez pań
stwo do dyspozycji rQ>lnicłwQ, zostały w pełni i we właściwym czasie 
wykorzystane. Nakłada to obowią:zek terminowego przeprowadzenia 
przygotowań do wiosennej kampanili siewnej, która podobnie jak akcja 
skupu zboża, jest walką o chleb dla mas pracujących. 

Trzeba stwierdzić, ie przygotowania do siewów wiosennych pri:e
Megają obecnie o wiele sprawniej, niż w roku .ubiegłym. Wyróżniły 
lllię w tym zakresie państwowe i spółd:melcze ośrodki maszynowe. 

Aktyw wiejskii w większym stopniu niż w roku ub., potrafił za· 
Interesować masy chłopów praoojącyoh nadchodzącą akcją siewną, 
mobilizując je do wytężonej walki o wzrost plonów. Po ~ pierwszy 
w historii wsi masy chłopstwa pracującego wzięły pełny, ożywiony 
udzia.ł w ustala.niu pła.nów produkcyjnych swej gromady, po raz pierw
azy uczyły się podnosić poziom rolnictwa przez poznawa.nrie nowoozes
nycb metod uprawy. Setki gromad podJęły konkretne robowiąza.nia, 
dotyczące zwiększenia. wydajności gleby, wzywaJąc równocześnie są
d.edm.e gromady do współzawodnictwa na tym odcinku. Dowodzi to 
wzrostu świadomości wśród chłopów małorolnych i średniorolnych, 
któr.ey pragną uczestniczyć w bud-0wie boga.tej, silnej i srozęśliwej Oj
ezyzny Ludowej. Ta.k więc gromada. Bonierów w pow. skierniewickim 
7JObowiąmała się podnieść wydajność z hektara: ziemniaków o 5 kwdn
łali, owsa o 1 kw. i jęczmienia o 1 kw., wzy-wając do wspóµia.wodni
etwa gromadę Wolę Wysoką. z gromadą Ba.biczki w pow. łód-zkim, 
współzawodniczy w walce o 7JW1iększenie plooów 107 wsi tegoż po
wiatu. 

Nie W&Zęd?Jie jednak aktyw wiejski, a zwłaszcza raidy UM"odowe, 
dopilnowały należytego przygotoWll41ia wiosennej akcji siewnej. Je
ncze w wielu gromada.eh do tej pory nie odbyły się zebrania w celu 
emówienia planów akcji siewnej i pomocy sąsiedzkiej. Zrozumiałe jest, 
że w tych gromadach małorolni i średniorolni chł0pi nie wytężą 
wszystkicll sił dla terminoweg-0 prre}M"owadzenia kampainii siewnej. 
Wróg klasowy będzie usiłował opóźnić zakońozenie siewów wiosen
nych przez odmawia.nie pomocy sąsiedzkiej i t. p. Brak ten jaskrawo 
WYstą.pił w gminie Doleck, w pow. skierniewi<lkim, gdzie z winy PTe
BYdium GRN - plainu kontraktacji. nrie wykorumo, planów pomocy są
cied:zkiej nie opraoowan-0, kredytów na orkę i siew nie rozprowadzono. 

N"te jest to wypadek odosobniony. Niejednokrotnie niedbailstwo 
t bezdusmy biurokratyzm hamują przebieg prac przygotOW&wczych 
I WY'WOIWą słuS'lllle rozgoryarenie wśród chłopów. Magazynier GS 
w Gałkówku w pow. brzezińskim trzykrotnie odprawiał z nkzym 
przybyłych Z Wwa.mi po D81W«ey muc:me członków spółdzielni prO• 
diukcyijnej w Janówce, mimo, że na.worey te znajdowały sit: w maga.-
1:$'1lie. W gminie Zduńska Wola pow. sieradzlkiego plMt pomocy są
siedzkiej został usta.lony przy biurku w Prezydium GRN. Ja.każ jest 
peW'ność że plan ten trafnie ujęto, co gwarantuje, że będzie on w peł
ni ~y, jeśli ~ mpomano z nim ogółu chłopów małorolnych 
I średniorolnych? 

Stąd wniosek, że w wielu jeszcze gminadl organ:i7;ącje partyjne 
me wylmmły należytego :riwinteresowania siewaiml wiosennymi. Brak 
łeg'o 2llllinteresowainia stał slię właśnie przyczyną tych niedomagań. 

Do rozpoczęcia. akcji siewnej powstało ?Alledwie kilka dni. Tr.reba 
więc. ażeby organizacje partyjne zmobilizowały do walki o terminowe 
i spraiwne przeprowadzenie akcji siewnej ~ły ~tyw wiej.ski oratL chi~: 
11ów małorolnych i średniorolnych podobnłe, Jlllk potrafiły to uczymc 
w ka~ii skupu zboża. Mobiliza,cja ta m.p~wni ~cięskie !>~epi:o
wacbentie siewów drugiego roku Planu 6-letniego, który podniesie Je
azC?Je bairdziej dobrobyt i J)Ol'lliom kultura.lny wsi. 

W odróżnieniu od łat poprzednich 
budżet na 1951 r. reprezentuje i jedno 
czy w jednolity system całość gospo
darki finansowej państwa. Rozsze
rzenie zakresu budżetu i rosnące za
dania narodowego planu gospodar
czego powodują, że projekt budżetu 
zamyka się kwotą niemal dwukrotnie 
wyższą niż w r .. ub. Projekt ten obej 
muje w dochodach kwotę 55.972 mln. 
zł., w wydatkach - 51.891 mln. zł. 
wykazując nadwyżkę 4.081 mln. zł. 

79,6 proc. środków budżetowych 
pochodzić będzie w r. b. z akumula· 
cji gospodarki uspołecznionej. Trzo
nem akumulacji w gospodarce uspo
łecznionej jest socjalistycznv prze
mysł. Z globalnej kwoty przyrostu 
akumulacji w gospodarce uspolecznio 
nej przypada 37 proc. na wzrost pro
dukcji i obrotu, a 63 proc. na obniże
nie kosztów osobowych i materiało· 
wych. 
Stałemu rozszerzaniu się naszej go· 

spodarki socjalistycznej towarzyszy 
systematyczny wzrost dochodu naro
dowego w tempie, które~o nie znają 
kraje kapitalistyczne. Na 1951 r. pla
nujemy dalszy wzrost dochodu naro
,dowego o 18,9 proc. 

Dzięki wzrostowi udziału gospodar 
ki socjalistycznej w tworzeniu do
chodu narodowe!!o. dzięki szybkie
mu tempu wzrostu dochodu narodo
wego oraz na skutek stałe)!o ograni
czania klas kapitalistycznvch, może
my zapewnić w budżecie na 1951 r. 
takie dochody, które w pełni zabez
pieczają realizację zadań drugiego ro 
ku Planu 6-letniego. 
Nadwyżka dochodów nad wydat

kami zabezpiecza naszą gospodarkę 
finansową od trudności związanych 
z sezonowością niektórych dochodów 
i wydatków oraz daje całkowitą 
gwarancję na odcinku stabilizacji pie· 
nią dz a. 

źRóDLA DOCHODóW 
BUDŻETOWYCH 

Analizując źródła dochodów bud
żetowvch, min. Dąbrowski podkreśla 
dominującą rolę wpływów z gospo
darki socjalistycznej. Pełna realiza
cja tych dochodów wymaga wykona· 
nia przewidzianych w planie zadań 
produkcyjnych i usługowych. Dru
gim warunkiem jest poważne obni
żenie kosztów własnych we wszyst
kich działach naszego gospodarstwa 
narodowego na łączną sumę 10,2 mi
liarda zł„ co odpowiada ponad 44 
proc. całości planu inwestycyjnego. 

Zadania obniżenia kosztów włas
nych są wielkie i trudne, ale w pełni 
realne. Musimy w .dalszym ciągu mo 
bilizować nieczynne rezerwy, tkwią
ce jeszcze w ńaszej gospodarce naro
dowej. Przykłady nadmiernych re
manentów, zbyt wolnej rotacji środ
ków obrotowych, nieuzasadnione prze 
stoje maszyn i urządzeń przemysło
wych, nadmierne zużycie surowców 
możemy ujawnić w wielu zakładach 
produkcyjnych i usługowych. Walka 

RZĄD RADZIECKI POT~PIA POLITYK~ ZBROJEŃ 
jako sprzeczną z interesami pokoju w ~uropie 

Oświadczenie min. Gromyki na paryskiej konferencji zastępców ministrów 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS w korespondencji z Paryża 
podaje przebieg środowego posiedze 
ma zastępców ministrów spraw za
granicznych, na którym przewodni
czył delegat Związku Radzieckiego 
Gromyko. 

Na posiedzeniu środowym przed
stawiciele trzech mocarstw zacho
t:m.ich nie określili jasno i wyramie 
gwego stanowiska wobec nowych 
propozycji radzieckich. 

Przedstawiciel Francji Parodi usi 
łował ponownie zamienić jasne i 
konkretne sformułowanie zawarte 
w propozycji radzieckiej przez mgli 
st.e i pozbawione treści sformułowa 
Die o „poziomie zbrojeń". 

Przedstawiciel W. Brytanii Davies 
JÓ"Wnież twierdził, że należałoby mó 
wić nie o redukcji zbrojeń, lecz o 
,.poziomie zbrojeń" i dodał, że pro
J)Ozycje radzieckie mają rzekomo 
na celu zmuszenie mocarstw zacho
dnich do dokonania zmia.'1.y w poli
~. jaką uważają za wskazaną. 
Następnie zabrał głos delegat ra

dzieclti Gromyko, który zwa:ócił u
wagę na wielokrotp.e próby delegata 
amerykańskiego Jessupa zniekształ
cenia sensu propozycji radzieckich, 
próby mające na celu przedstawie
nie stanowiska radzieckiego w świe 
tle tendencyjnym. 

- Potępiamy politykę trzech mo-1 trzech mocarstw, to sami autorzy 
carstw, zmierzającą do odr-0dzenia tych proPQzycji uważają je natych
militaryzmu niemieckiego i ich poli miast za nieistotne. Stało się tak, 
tykę wyścigu zbrojeń, niezależnie jeśli chodzi o propozycję przedsta
od tego, jak mają być sformułowa- wicieli mocarstw zachodnich, mówią 
ne punkty pOl"Ządltu dziennego - cą o „przyczynach międzynarodowe 
oświadczył Gromyko. P..ząd radziec- go napięcia w Europie". Pan Jessup 
ki potępia stanowczo tę politykę, po krytykował niedawno delegację ra
nieważ jest ona sprzeczna z intere- dziecką za to, że propozycje jej nie 
sami pokoju w Europie i nie łyko w mówią nic o „usunięciu obawy agre 
Europie i stanowi jaskrawe pogwał sji". Obecna propozycja radziecka 
cenie porozumienia poczdamskiego zawiera to zdanie i zgodziliśmy się 
odn-0śnie demilitaryzacji Niemiec. na sformułowanie trzech mo-
Odpowiadając na twierdzenia Da carstw .. o.bec:ie .nas~ propozycje i

viesa , że nie morna omawiać spra d"\ daleJ 1 .. ?.1owią n~e ~ylko o „?ba
wy redukcji zbrojeń nie mówiąc o WI? .agresJ1 ~ ~ee~ .akże o ko~1ecz
„poziomie zbrojeń", Gromyk-0 stwier nosci ro~a~an1a ini;iych ś1:odkow w 
dził· celu usuruęcrn „grozby WOJny". 

vPrzy omawianiu sprawy reduk- Z~odziliśmy się więc na ~!onnuło 
cji 2lbrojeń czterech mocarstw, bę- wame zawarte w propozycJ1 trzech 
dzie się niewątpliwie mówiło o kon m~rrstw. . , 
kr<et.nych danych dotyczących sta- ~czego więc - zapytał w ~~on 
nu liczebnego sił zbrojnych. Wobec czemu Gromyko -_ prz~dstawicie~e 
tego nie ma żadnych podstaw . do mocarstw zach?dmch m~. zgad~1ą 
wysuwania zastrzeżeń wobec pro.po się na propozyc3e delegacJ1 radziec-

kiej? 
zycji radzieckich. Jeżeli przedstawi 
ciele mocarstw zachodnich wysuwa 
ją jakieś Z<!strzeżenia, to mają naj-
widoczniej jakieś illlne plany i za
miary". 

W ogóle - powiedział Gromyko 
- można zaobserwować dziwne rze 
ezy w toku prac naszej konferencji. 

Gdy delegacja radziecka wyraża 
zgodę na tę lub iillllą propozycję 

2.500 TON WĘGLA 
zaoszczędzą palacze ZPB im. Armii Ludowej 

W odpowiedzi na apel elektrownń 
,.8zombierki" z każdym dniem wzra
sta ilość zobowiąza.ń podejmowanych 
przez palaczy kotłowych łódzkich za 
kb.dl.w pracy. 

PraeowJJicy kotłowni, ZPB im. 
Dzierżyńskiego - brygadziści, pala
cze i pomocnicyy odpowiadając na bo 
wezwanie, zobowiązali się zmniej
szyć zużycie węgła sortowanego o 
24 proc. i obniżyć ogólne zużycie 

Jak informuje nas korespondent węgla przemysłowego o 4,89 proc. 

\.· 

TRUMAN: A to? .•• 

o uruchomienie tel{ o rodzaju rezerw, 
przenoszenie w tym zakresie doświad 
czeń przodujących robotników i za· 
kładów pracy na inne zakłady. bal'
dziej zaniedbane - to tylko jeden z 
wielu sposobów wykorzystywania re
zerw. 
Następnym zadaniem w tej bitwie 

o zniżenie kosztów własnvch iest wal 
ka o nową technikę. Nowe wyna
lazki, ulepszenia, wielki wspaniały 
ruch racjonalizatorski naszych robot
ników i inteligencji technicznej. peł
ne wykorzy5tanie pracy maszyn - to 
wielkie źródło dalszego zwiększenia 
produkcji i obniżenia kosztów wła· 
snych. 

Podstawowym źródłem obniżenia 
kosztów własnych jest wzrost wydaj
ności pracy. Lepsza oq~anizacja pra
cy, współzawodnictwo pracy, podno
szenie kwalifikacji, rewidowanie prze 
starzałych i hamujących postęp norm 
- to poważny czynnik w bitwie o zni 
ż<?nie kosztów własnych. 

Istotne znaczenie ma również dal
sze po~!ęhienie i usprawnienie na
szego planowania na odcinku kosz
tów. Podstawowym wreszcie warun
kiem powodzenia iest rozszerzenie i 
ui;!runtowanie zasad rozrachunku go
spodarczego. Musimy dążyć, aby nie 
tylko kaźdy zakład pracy, ale rów
nież każdy zespół robotników i pra
cowników walczył o wykonanie swe
go planu w oparciu o zasady rozra
chunku gospodarczego. 

Abv osiągnięte efekty były jak naj
większe bitwa o zniżenie kosztów 
własnych musi być prowadzona wszyst 
kimi rozporządzalnymi siłami, po
winna ona stanowić treść pracy 
wszystkich naszych organizacji gospo 
darczych, administracyjnych, społecz· 
nych. 

Wprowadzenie w życie wszystkich 
zilsad warunkujących osiągnięcie za
planowanej obniżki kosztów własnych 
jest nierozerwalnie związane z naszą 
polityką walutową - stwierdza na
stępnie min .. Dąbrowski, zapowiada· 
jąc jednocześnie dalsze konsekwent
ne podnoszenie siły nabywczej pie
niądza. 

szają ~ię o 231 proc. na Państwowe 
Ośrodki Maszynowe. Znaczną dyna
mikę wykazują wydatki na urządze
nia socjalno-kulturalne. Zmalały na
tomia<;t wydatki na administrację i 
wvmiar sprawiedliwości. Zapocząt· 
kowana akcja ograniczania etatów 
administracyjnych, redµkowania ich 
przerostów prowadzona będzie z ca
łą stanowczością. 

NOW A FORMA POWIĄZANIA 
BUDżETU Z MASAMl 

W dalszym ciągu swego expose 
min. Dąbrowski zwraca uwagę na 
budżety terenowe, będące szczególną 
formą związania budżetu z masami 
ludowvmi. Prawie połowę środków 
dysponowanych przez budżety tere
nowe pochłaniają wydatki na urzą· 
dzenia socjalno-kulturalne, a zwłasz
cza - na oświatę, ochronę zdrowia i 
pomoc społeczną. 

Po raz pierwszy w budżetach tere
nowych znajduje się pełny rejestr za
dań gospodarczych terenu. Każda 
rada terenowa będzie samodzielnie 
gospodarować na podstawie własne
go budżetu, ponosząc oczywiście rów 
nież całkowitą odpowiedzialność za 
tę gospodarkę. Wielkość wydatków 
budżetowych jest określona nie we
dług wielkości dochodów, ale we
dług zadań, jakie dla poszczególnei;jo 
terenu zostaną zakreślone w planie 
gospodarczym. Wielkość dochodów 
kształtowana jest stosownie do po
trzeb, wynikających z zadań planu. 

W nowym układzie naszego syste
mu budżetowego, uchwalenie przez 
Sejm budżetu państwa jest począt
kiem nastepnego ważnego etapu pra
cy w terenie. Na podstawie ustawy 
o budżecie państwa będą rozpatrzo
ne i uchwalone wszystkie budżety te
renowe, poczynając od województwa 
poprzez powiatowe i miejskie aż do 
budżetów gminnych. Będzie to dal
sza sposobność do dokładnego skon
trolowania celowości wszystkich wy
datków w budżetach terenowych i 
pełnego ·wykorzystania źródeł docho
dów oraz pogłębienia zasad oszczę
dności w gospodarce budżetowej. 

Praca nad uchwaleniem budżetów 

terenowych będzie w tym roku W"f• 
konana przez rady narodowe według 
załoźeń nowego systemu budżetowe
go po raz pierwszy. Należy liczyć 
się z tym, że w pracy tej terenowe 
rady narodowe mogą spotkać się z 
trudnościami, wyrażamy jednak prze 
konanie, że w o~niu tych trudnoścł 
tnenowe rady narodowe wzbogacą 
się o nowe doświadczenia gospodarki 
finansowej i wyłonią nowe .kadry w 
walce o akttmulacfę socialistycznl\, e 
celowe i gospodarcze zaspokajanie po 
trzeb swego terenu, w walce z marno 
trawstwem środków finansowych, ze 
zbędnymi i niepotrzebnymi wydat
kami. 

Z KAŻDYM ROKIEM WZRASTA.JĄ 
WYDATKI NA ROZWóJ 

GOSPODARKI NARODOWE.J 

ścisłe powiązanie '3udżetu z planem 
gospodarczym umożliwi wzmożona 
kontrolę wykonania zadań narodowe 
go planu ~ospodarczego poprzez kon
trolę wykonania budżetu. 

Na podstawie porównania nauych 
budżetów z ostatnich 6 lat, min. Dą· 
browski podkreśla, że z roku na .rok 
naj<iilniej wzrastaja wydatki na rozwój 
gospodarki narodowej i urządzenia 
socjalno-kulturalne. W porówna.itiu z 
minionym okresem ograniczą się wy
datki administracyjne (w r. b. - • 
1,5 proc.). 

Wreszcie budżet uwz!!lędnia i·ów
nieź konie~zny rozwój wydatków z~ 
zanych z obronnością naszego kraj• 
(7,2 proc.}. , -
Wno~ząc w imieniu Rządu o uchwa 

lenie projektu preliminarza budżeto
wego oraz ustawy budżetowej na· 19s.i 
r., min. Dąbrowski mówi: 

,,Budżet na 1951 r. - to .budżet 
rozwoju gospodarczego naszej socja• 
listycznej ojczyzny, to dalszy rozwój 
naszej kultury narodowej, dalszy 
wzrost ramożności i stopy życioweł 
narodu. . 
Będziemy walczyć o pełne„. zrea1i.

zowanie tego budżetu, bu1iżetu no
wych fabryk, nowych szkół, domów, 
świetlic, przedszkoli, budżetu.rozwo
ju socjalizmu w mieście i na wsi, bad. 
żelu rozwoju gospodar.czego „ ' j po
koju". 

Po przeprowadzonej reformie walu· 
towej zaufanie do pieniądza wzrosło. 
Zjawisko to znajduje wyraz m. in. w 
tym, że liczba książeczek oszczędnoś
ciowych w pierwszej dekadzie marca 
br. osiągnęła 750 tys. i nadal wzrasta, 
przeciętnie o 3 tys. dziennie. 

Sejm Ustawodawczy obraduje 
W/ zakresie opodatkowania gospo

darki prywatnej w mieście nie zajdą 
w r. b. zasadnicze zmiany. Również 
dochody podatkowe od ludności wiej 
skiej będą pobierane na podobnych 
zasadach jak w r. ub. 

72,2 PROC, BUDŻETU 
NA URZĄDZENIA SOCJALNO

KULTURALNE 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
rządu Terytorialnego, o ustawie, zmie 
niającej pokrywanie opłat w szpita
lach ora2 o przejściowym trybie naby 
wania upraWllień pielęgniarki (pieJę
gniarza} •. 

Wszystkie te ustaW'{ i dekrety Sejm 
zatwierdził jednomyślnie, 

Po przerwie -obiadowej przewodnie 
Z ogólnej sumy wydatków budżetu two objął wi,cemarszałek Barcikow

- na podniesienie naszego potencja- sltl, ktory udzielił głosu generalnemu 
Ju gospodarczego oraz na urządzenia sprawozdawcy projektu ustawy o na
socjałno·kulturałne (oświata, kultura, rodowym planie gospodarczym na rok 
zdrowie, emerytury itp.) przypada 1951 pos. LANGE (PZPR). 
72,2 proc,, na utrzymanie administra· Mówca stwierdził, iż narodowy plan 
cji i ~'Ymiar sprawiedliwości - 12,9 gospodarczy na rok 1951 ustała szyb
proc., na obronę narodową - 7,2 sze tempo rozwoju naszej gospodarki 
proc. i na wszystkie inne wydatki - aniżeli tempo przewidywane na rok 
7,7 proc. bieżący w szczegółowym Planie 6-let-

Przy omawianiu, poszczególnych nim. 
pozycji wydatkowych, minister finan- Przechodząc do omówienia poszcze 
sów stwierdza, że nakłady inwesty- ·1 gólnych pozycji planu gospodarczego 
cyjne wzrosną w b. r. z 23 do 251 na rok 1951, pos. Lange stwierdza, iż 
proc. dochodu narodowego. W rol- iest to plan generalnej ofensywy so
nictwie nakłady eksploatacyjne zwięk cjalizmu, która przejawia się w sta· 

• Zyciorvs ambasadora ZSRR 
A. A. Sobolewa 

WARSZAWA (PAP). Nowomiano
wany ambasador nadzwyczajny i peł 
nomocny ZSRR w Pe>lsce, Arkadij A. 
Sobolew, urodził się w 1903 r. Posia
da wyższe V'.'yksz.tałceruie. Po wstąpie 
niu do służby dyplomatycznej w 1939 
r. do 1942 r. zajmował lci.erowruicze 
stan-0wisko w centralnym aiparacie 
Minist. Spraw Zagran. ZSRR. Następ 
n1e w latach 1942-1945 był radcą am 
basady ZSRR w Wielkiej Brytanii, a 
od 1946 do 1949 r. był zastępcą gene 
ralnego sekretarza ONZ. Od 1949 do 
1950 r. kierował wydziałem do spraw 
ONZ w Ministerstwie Spraw Zagra
nicznych ZSRR. Od 1950 do 1951 r. 
kierował wydziałem Stanów Zjedno-

Hitlerowcy wraca.ją :: Hiszpanii do 
Niemiec Zachodnich. (Z prasy) 

czonyeh Ameryk~ Północnej w Mini· 
sterstwie Spraw Zagranicznych 
ZSRR. Ambasador Arkadij A. Sobo
lew jest c:Uonkiem Kole'l?:ium Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR. 

Wyrok w procesie 
kierowników sekty 

„ świadków Jehowy" 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 22 

bm. wojskowy sąd rejonowy w Wa:r
szawtie ogłosił wyrok w procesie kie 
rowników sekty „świadków Jeh<>wy" 
skazując oskarżonych: 

Scheidera Wilhelma· na d:o~ywotnie 
więzienie, K wfatosza Edwa.rda, Abta 
Haralda i Jędzurę Władysława na 
kary po 15 lat więzienia, Sukiennika 
Władysława na 10 lat więzienia, Li
czkę Jan;i. na 6 lat więzienia i Glas
berga N aftałego na 5 lat więzienia. 

Skazanym na terminowe kairy wię 
zienia są.d zaliczył okres tymczaso
wego aresztu. 

łym wzrosc1e udziału gospodarki so
cjalistycznej w tworzeniu· dochodu na 
rodowego. W r. 1946 udział gospo
darki socjalistycznei w docho4zie na· 
rodowym wynosił 45,5 proc., w r. ub. 
wzrósł do 70 proc., a w r. b.' wynl'esie 
75 proc. Podobny wzrost ob etwUje
my i w poszczególnych działa.eh .. go.o 
spodarki. , , 

Podkreślając, iz pod tym względem 
jesteśmy juz niedaleko od celu, jaki 
stawia Plan 6-letni na rok 1955, mów• 
ca s.twierdza, że plan na 1951 r. prze• 
widuje udział gospodarki sociałistycz 
nej w przemyśle i rzemiośle na 96 
proc., w budownictwie na 99,2 proc., 
w handlu detalicznvm na 92 proc. l w 
rolnictwie na 15,2 proc. ws2ystkich 
użvtków rolnych. 

Plan na rok 1951 przewiduje rów
nież poważny wzrost budownictwa 
mieszkaniowego, które odda na przy
kład w b. r. do użytku świata pracy 
87,7 tys. nowych izb objętych planem 
inwestycyjnym. 

\Vnosząc o uchwalenie narodowego 
planu gospodarczego na rok 1951 w 
tekście przedłożonym przez komisję, 
mówca stwierdza: 

,,Pl~n nasz jest planem pokoju. 
Budżet nasz jest budżetem pokoju. 
Ale sa one zarazem planem i budzew 
tem siły narodowej, realnej, efekty.
wnej siły, opartej o mocną i stale 
rosnącą bazę ekonomiczną". 

Przemówienie pos. Lange Izba przy 
jęła burzliwymi oklaskami. 

Referentem projektu ustawy bud
żetowej na rok 1951 był pos. RATAJ 
(ZSL), który po scharakteryzowania 
ogólnych cech tegorocznego budźeltt, 
a przede wszystkim - iego pokojom 
wego charakteru, znacznego rozsze
rzenia zakresu budżetu i objęcia przez 
budżet państwa - budżetów terenc>-' 
wych, dokonał szczegółowej analizy 
dochodów i wydatków. 

Pos. Rataj stwierdził, że budżet, w 
którym na obronę narodową przezn ... 
cza się tylko 7,2 proc. jest najlepszym 
potwierdzeniem powszechnie znane• 
go faktu, źe główną troską naszego 
narodu jest pokojowe budownictwo, 

Na tym posiedzenie zostało odro• 
czone do dnia 23 bm. godz. 9 rano. 

Plenum Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
W dniu 22 bm. w sali KW PZPR piła dyskusja, w której głos z.abiera; 

w Łodzi odbyło się Plenum Zarządu ło wielu aktywtlstów. 
Wojewódz.kiego Związku Młodz.ieży Podczas dyskusji przemawiali tak-
Polskiej. ż~: I sekretarz KW PZPR, tow. St& 

Na Plenum przybyli m. in.: pforw· siak oraz kierownik wydziału kadr 
szy sekretarz KW PZPR, tow. Leon ZG ZMP, tow. Koperski. 
Stasiak oraz przedstawiciel Zarzadu Podsumowania dyskusji dokonał 
Głównego ZMP, toW. Koperski. • przewodniczący zw ZMP tow. Mii· 

Referat na temat .Zadania Zwiaz- chałkiewicz. ' 
ku M.łodzież~ Pol3kiił .w narodowy~ N.a zak<ińczenie uczestnicy Plenum 
froncie. walk-, o pok?J 1 Plan 6-letm podJęli rezolucję, w której zobowia-

• ZPB im. Armii Ludo_wej, tow. Bo- Załoga kotłowni ZPB im. Lieb
gaś, palacr.e tych zakładów postano- knechta przyjmując wezwanie pala
wili poprzez racjonalne spalanie za- czy ZPB im. Róży Luksemburg po· 
eszczędzić do końca bieżącego roku stanowiła w bieżącym roku zaoszczę
%;500 ton węgla. J ed.n-0eześnie wezwa dzić 586,6 ton miału O'l'az 18,2 ton 
li łJJli do współzawodnictwa pala.czy ł węgla asortymentowe.l!l" na łaczną 
& ZPB im.. Dzierżyńskieiro. sume 16.465 zl. 

FRANCO: To je.st rachuTll!k m ur~ 
iennych 

Aitlerowskich zbrodni.arzy wo
(..Pokói 'm))'ciei.a") 

wY~łos1ł ~rzewodmczący Za~ządu zują się mobili7.-0wać młodzież wokM 
\'.YóJE!Wódzkiego ZMP, tow. Ml.chał- zadań i achwał wyniikających z VI 
k1ew1cz. . I Plenum KC PZPR i VIII Plenum ZQ 

Po WY2łoszonym refetae1e nasta· ZMP. 
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Jak burżuazja kształtowała 
moralne oblicze narodu 

„W wieku XIX uforvnował się 1w 
ród polski w znaczeniu współczes
"'m i obl:icze jego kszmltouvifo 
buriuazja sprzęgnięta ze szlacheckim 
ziemiaństwem, był to więc rn:t„ód 

było miejsca na humanizm, na patrio· 
tyzm, na ludzkie uczucia, na sprawie· 
dliwość. 

burżu=,-jny". (B. Bierut). 

N a . kitka lat przed ~ojną ukazał 
111ę na łamach „Wiadomości li

łeradrich" tygodnika skupiającego eli 
tę burżuazyjnych pisarzy felieton, w 
którym autor oceniając dokumenty 
współczesnej mu epoki stwierdza, że 

,.będą to dokumenty kompromitujące, 
będą to świadkowie naszych sza
le11stw" - na podstawie których przy 
112:łe pokolenia „będą oglądac czarno 
na białym nasze życie codzienne i 
obyczaje", 

Grzegorz Timofiejew 

Największa z ofensyw 
Tobie pieśń ta, republiko wolnych 
gdzie stulecie i chwasty niw poln;ch 
dłoń usuwa jak zmarszczki na twarzy, 
gdzie złocista brzoskwinia na śniegu 
~ni~ się~w blasku i uczy nas marzyć, 
ze Jest słońcem, oo stapia kres nocy, 
odpychając krę lodów i biegun 
aż po bezkres człowieczej wszechmocy. 

Nad polami szły wiatry stepowe, 
żar syciły zielonym zagonem 
i chyliły dziesiątki lat głowę 
nędznym chłopom _jak drzewa spalone. 
Rewolucja sięgnęła rubieży, 
choć jak ugór nie łatwo wieś ruszyć; 
teraz stawia jale armię żołnierzy . 
las wysoki, aby bronił suszy. 

Gdzie kamienne milczenie zawisło 
Gór Turgajskich, uderza d2'lwon wody 
i kołysz~ powietrzem, by przyszłość 
dała słodkie rumiane ogrody. 
Tu z owocu odczyta się miłość 
czarne dni odr.zucając jak pestki 
i nachyli się ręką troskliwą 
gałąź, wiodąc krok dziecka do ścieżki. 

Imperializm podrzucić chce głownie 
rozżarzl()lJ).e i znów grozi nocą, 
ale biją w ten mrok elektr.ownie 
nadwołżańskie, gdy ś.wiatło z wód toczą 
One dadzą energię kombajnom, 
ludziom pewność, że moc milionowa, 
która czyni tu rzecz urod2'lajną, 
także wroga zdruzgotać gotowa. 

Myśl wcielona, wódz sławnych ofensyw, 
mądry Stalin nad mapą ojcq;yzny 
dziejom świata przyśpiesza kształt przyszły 
mówiąc ludziom i ziemi: r.wij więzy! 
Pochylony w troskliwej zadumie 
nad historią - przez szlak pobojowisk -
wiedzie l&d z socjalizmu w komunjzm, 
Edzie !!łajbardzie:i szcześliWY jest człowiek, 

'W pokoju rekton Studium Za
ocznego PWSP, Hanny Szmuszko -
wicz, dym od papierosów snuje się 
coraz ciemniejszą smugą. Na tle sze 

JANINA KUCZEWSKA 

Rolińskim, prof. chemii Chmielew
skim, o asystentach: Piestrzyńskim 
Krzyżowskim, Sabacie i wielu in -
nych, są pełne żywego i ciepłego u
czucia. 

- Nie macie J)(ljęcia, ja.k ba.rd7.o 
zobowiązuje nas do naumi - mówi 
nauczyciel z Mławy, Ignacy Biało· 
brzeski - ta. ich pełlna poświęcenia. 
praca. 

• 
Trzieba sobie to uprzytomnić. U

czyć . ludzi na odległość, drogą kOTes 
pondencyjną - to nie jest łatwa 
rzecz; wysyłać skrypty, poprawiać 

Stefania. Duzdal0tV11 swdiuje na jedn,'m nydz:Wle ze ~~cym synem Rrs=rdem. 

rokiego okna widać \vyraźne 
sylwetki kilkunastu osób, sie
dzących na fotelach i krzesłach. 

Henryk Dziurla kończy już SW<>je 
opowiadanie. Wspomina jeszcze pe
wien · charakterystyczny moment 
sprzed kilku miesięcy. Do sekreta
riatu Studium nadszedł wtedy list, 
napisany jego ręką, takiej treści: 

„Niniejszym proszę o skreślenie 
mnie z listy słuchaczy Studium za_ 
ocznego, kierunek chemia - A". 
„Odwrotną pocztą" otrzymał wte

dy krótkie zaw:ia.domienie: 

cw1czenia, przesyłać rady, wska
zówki, listownie kierować rozwojem 
i wychowaniem człowieka. Podczas 
sesji naocznych nauka trwa po 12 
godzin dziennie. Słuchacze odrabiają 
zaległe ćwiczenia w pracov.rniach. 
(Skąd na wsi mikroskop, lub inne 
skomplikowane przyrządy?). Pod
czas tych dni bez przerwy trwają 
kolokwia i egzami11y. 

Dla ponad 800 osób (z 4 i 2-letniego 
Studium), przygotować nocleg, stołów 
kę, pomyśleć nawet o ich przyjem
nościach - wymaga to nie lada tru
du i kłopotu. 

„Prosimy natycl1miast pn.y,jecha.ć Antoni Buczek twierdzi, że w ży-
do Łodzi. Koszty podróży zwraca- ciu jeszcze nie miał takich wygÓd, 
my". jak tu. Buczek jest chłopem. To, że 

Dziurla przyjechał. Długo rozma- został nauczycielem. wcale nie zmie 
wiał z tow. Szmuszkowicz. Pozostał. nia faklu, że „czuje się chłopem" i, 
Jest przodującym słuchaczem Siu- że ze swojej wsi Boże, w powiecie 
dium. Rektorat Studium interwenio kozienickim, nie ma zamiaru nig
wał u jego władz szkolnych, ułatwił dzie wyjechać. Nawet wtedy, gdy 
mu naukę. skończy Studium, Antoni Buczek 
Słowa o Studium, jakie padają tu- wierzy, że wtedy we wsi Boże zb'..1-

taj z ust ludzi młodych i tych, któ- du.ią już dużą szkołę, a dzieci człon 
rym włosy posrebrzyła siwizna,.przy ków spółdzielni, która tu powstanie 
byłych tutaj dosłownie ze wszyst- - będą uczyć się nie tak, jak on 
kich zakątków kraju, z zapadłych kiedyś w młodości. I właśnie dlate
wiosek i dużych miast, są peh1e U- go, :':eb:v tym dzieciom dać z siebie 
czucia. A jest tak nie tylko dlatego, jak najwięcej, Buczek uczy się wy
że znaleźli tutaj możliwość zaspoko trwale, chociaż już nie ,iest młody, 
jenia głodu wiedzy, który tkwił u chociaż mieszka w zapadlej wios
niektórych w ciągu długich lat. Ale ce - 30 km. od miasta. 
dlatego, ~e ta nauka „na odl.eglość", Takich Buczków nie zliczyłby tu
te ustawiczne korespondenCJe wy· I taj prędko. Janina Górska, kierow
mieniane z gronem profesorskim, nik wydziału administracyjnego zna 
kons:ii~owa~i~ się z nimi nie tylko ich_ wszystkich .,na pamięć". Sp;awy 
?dnos~1e b1ezącego programu, ale kazdego z nich zamknięte są w gru 
1 sw01ch prywatnvch spraw, te w~e- bych, spoczywających na półkach 
szcie spotkania 3 razy do roku na jej szafy, teczkach. Teczki te stale 
sesJach naocznych, dzi,wnie mocno pęcznieją v nie kończące sie kores' 
zegpoliły tych studentów - już pe- pondencje. Najpierw te „naukowe": 
dagogów, z. pro~esorami. Studium. „proszę o wyjaśr1ienie, CQ znaczy 
Słowa o dZJekame Wydztału Mate- wzór, poda~y w skrypcie" itp. po. 
matyczno „ Przyrodni<:zel?O, prof. tern ~:ośby o orzesvłanie nodrecmi-

rrn 

,,Ohne ons''-bez nas 
O pr011.a P.Olkoju, to 111ie ty:lb ha· I przywódca cygański wvdat eiclą' llDOIS 

slo. Obrona Pokoju, to n.owy ka.~ w swojej mowie: ,,Kłaść eiti! na 
nurt w dziejach świata. Ogół nie chce 7'i.emi!" Tysiące Cyigimów, C~ 
wojny. Dowiodły tego Kongresy Po- i ieh dzieci położyło się na twardej 
koju i podpisy pod Apelem Sztolk· ziemi koncentracyjnego dboztt. :Mot
holmskim, skladane }'.}rzez ludzi z ca- na biciem po-pędzić naprzód tłam sto 
lej kuli ziemskiej. Wola nas wszyst· jący. Nie udało się to w stoiSmllku d9 
skich. ludzi prostych, ludzi pracy, leżących. Natura1n.ie zbito i mnasa.
nas, którzyśmy poznali wojnę - wo krowano kil·lm na;ihli-hseych. Lecz ni.
la nasza zaczyna się realizować. kogo w tym dni.u 111ie wypędzono do 
Wprawdzie jeszcze- dziś. teraz, w tej krcmator.ium. Hitlerowcy byli bezsil. 
chwili na Korei giną dzieci, giną ko- ni W<Ybec 7'biorowej woli Cyga.nów. 
bi.ety i mężczyźni: Lecz my idziemy Po ten przykład z okll"esu m•inW· 
im z µomoca. Idziemy wszyscy. · k „ • ł I Hi : . · neJ o ·upacJI sięgnę am ee owo. 1-

. Apel do p1.ęcm mocai:~tw o za""".ar· tleryzm nie wygasł w :m.mnende za
c1e pol'ozum1enia pok.~JO\~ego, sfo7·- kończenia ostatniej wojny. Hitlery2llll 
I!rn~owa·n~ przez berh_nsk1~ zebranie odnowił się w Korei, hitleryzm oze
swiatowe..J R;ad;v PokoJU, Jest moc· ka na wybuch nowej wojny świaito
nym postaw1e111em sprawy. Kto prze wej. 
ciwko pokojowi? Kto chce być w!i- S • · ł 
czony w ~zeregi zbrodniarzy prze- :--epez~y us;vi_ęcone s.owa. "~ 

· l · l d 1 , · ? C T · · ? ·\xr vobiscum , pap1ez podnosi bez d:r..re-c1w ;:o u z rnsc1. zy r1zoma. " . . 1 •• 
Trizonii rozbrzmic;wa JUZ hasło: m'.1- wypie,~g'lmwaną dłon. 1 bfogosła-

Ohne uns" - Wojna bez nas. WJ l~dz~osc na nową WOJUę. Błogo-
" sławi hitlerowca Oswalda Pohla, pr.ze 

Wojna nie może s.ię odbyć bez lu- bywającego obeenie w więz.ienia. 
dz~ niosący~h. ka;ra~in . }'.}rzeciw;lrn lu· P1-zeciw.ko temu gestowi tr'.1;e'ba i-
dz1?1:i. J ez eh od:mow:n~y u<lz7ału w wstać. Raz trzeba pl'zełamac przesą
"'.oJ,1:ne, podpalaczom sw1ata me uda dy 0 wojnie. Talk jaik się zwalcza 
się ich plan. . ' 

Zbiorowa wola jest na-jwi~kszą :'li· .Pr~oo~dy 0 !kołtume,. lUJb. stan-e gusła. 
ła . Wspomnę tu zdarzenie !Z mi'llionej W1dz1my - dokoniu,Je się to w .na
... ~.ojny. - szych oczach - że zbioirowa. 'WO'la za 

Hitlerowcy, którzy byli jedyną i czyn-a odgrywać olbrzymią :rolę w 
najwyższą władza na terenie O!bozów ksztattowan~u najnowszej historii. 
koncentracyjnych, rozkazali kiedyś 1\.:1 d ·, d b · "alk c . ·e 
Cyganom oświęcim&J...im pójść do ką.- , Y zis, . P~. 0 .me. J ygam. • 
pieli w nowozbudowanym kremato- ktorzy sprzecm'l:h s.ię hltlerowc<>m, Je 

rimn. Cyganie byli zgrupowani w du· steśmy zdecydowani sprzeciwie sit 
żym, oddzieLn~m. ooo~ie .•. ?,g•odnie z woJrne. Sytuacja nasza jest lepsza, 
ro.zkazem yowmm b_Yh poJsc il.l;i.tye~- niż Cygainów. Icli. oipór był biern:v. 
m1•ast. Obiecywano lm tam dac sw1e . , . • 
ża odzież. W bramie obozu ezekali My Jestesmy czymn. Wyeh<ld~ 
hitlerowcy. Pa.trzyły l!la 1!1'ich oczy ey wszyscy siłoon wojennym napTzeehr, 
gańs:kich mężezy~, kobiet i dozieei. w e01raz więlmzyeh„ rosnaeych ~ 
Zdawał10 się, że żadna siła 'l1iie zd'6ła ach br , ·w pOko' -
uchylić hitlerowsikiego rozil;:azu. Tym g 0 <mco JU• 
czasem uchylił go zbioil."owy opór. Cy Nasza decyzja niedopuszczenia Cło 
gański tłum stał cichy. Nikt się nie wojny :rostanie raz jeszcze ogłoszana. 
mszył w k.ierunku wyjścia. Hitlerow 
cy ponowili rc>zkaz. Nikt nie drgnął. światu na Europejsik:iej Konferencji 
Wówczas W].}adli w śr,0dek ooozu. Ję Robotniczej, zaczyinają.eej wła.~ie 
li popychać 1.."u bramie. L~ jalkiś swoje obrady w Berlinie. 

kulturalnej 
ków. I Wl"esreie sprawy~ -t Nie moma nie wspomnieć o tydi 
a to zatargi z kiero'W'.lrlkiem szkoły· ·trudnościach. Zbyt często mówią o 
„macierzystej", a to nie ma pozwole- nich prawie wszyscy słuchacze. · w_ 
nia na przyjazd do Łodzi, a 1lD tt- .słowach ich dźwięczy żal. 'ro na 
sprawiedliwienie, że ćwiczenia nie skutek tych trudnOŚci właśnie zda.
wstały odesłane na czas i nieśmia- rza się często, że słuchacze zmUSM 
łe pytanie: „Czy przypadkiem nie ni są prz~~ć studia. Wydziały O. 
skreślono mnie z listy słuchaezy? ". światy przy lmratoriacb nie docenia 

Studium odlpowiada natychmiast.i '. ją znaczenia Studium Zaocztlego. 
Wysyła telegramy, wyjaśni~ia. Moni! Brak jest ośrodków konsultacyjnych w 
tuje, i gdzie potrzeba, interweniuje„ ·więkS'zy'ch nńastach. Kierownictwa 
tłumaczy, zachęca do dałszej nauki. szkół traktują naukę na sttldi.Uim, 
Płyną niekończące się listy. A tam jako ,.prywatną sprawę" słnchac:.ey. 
-. w narjrozma.itszych m'kątkadt Czynią trudności z wyjazdem. na se
kraju, na tych listach uczą się nowe, sje naoczne. Nauczyciełe obciążani 
sooja.Iistyozne ka(lry nauczycieli i! są nadmierną pracą zawodową 
wychowawców. Uczą się obok fizy i społeczną. Po prostu nie wystar:cza 
ki, chemii, matematyki, biologii, czy im czasu na kształcenie się. Nie ko 
geografii -· nauki marksizmu-leni- rzystają z żadnej zniżki godzin. A 
nizmu. Uczą się aby w myśl słów Pre dodać trzeba, że właśnie wtedy gdy 
zydenta Bieruta, stać się „motorem trwają ferie świąteczne, lub ~a 
wspaniałej i wielkiej rewolucji kul cyjne, słuchacze Studium przyjeżdża 
t1_.rr~lnej, J..~óra kształtuje d7Jiś żY- ją do Łodzi, ucząc się po kilkanaś 
cie na.rodu . cie godzin na dobę. 

I • Sekretarz podstawowej organiza 
„„Wspaniała i wielka rewolucja cji tow. Józef Danielczyk przytacza 

, kulturalua„. Studium Zaoczne - to liczne fakty specjalnych utrudnień 
właśnie jej odcinek. Rewolucja na jakie stwarza się w terenie słucha~ 
stępuje w tych ludziach, zasklepio- czom Studium. A przeciez jest t.o 
nych nieraz w sobie, zasiedziałych na.jba.rdziej wartościowy element 
gdzieś w zapadłych wioskach. nauczycielski. Element, który znany 

był ze swej bojowości w Polsce 
- To trudno opowiedzieć - wtra · przedwrześniowej, a tera.z dopiero 

ca żywo Stanisław Dziuras, nauczy mógł rozprężyć ramiona, poświęcić 
ciel z województwa krakowskiego. się z duszy i serca pracy zawodo
Odwrócony w stronę okna profil je- wej. Zadziwia hart i silna wola, z 
[\O twarzy jest ostry i stanowczy. - jaką większość tych ludzi. wytrwa.le 
Wielkie zmiany zachodzą w nas sa brnie przez studia mimo trudności. 
mych. Możność studiowania ulubio- To są nowe kadry wychowujace 
nych przedmiotów, moZność, której budowniczych Planu 6-letniego. Ka 
nigdy nie mieliśmy w Polsce przed- dry, które trzeba otoczyć najtros
wrześniowej, daje nam pełnię zado l 1 
wolenia. „Otwiera" głowy, zmienia c~~wd~ą ~~;t~,ą, cr:g~:r~;ey./ac~k 
światopogląd, samopoczucie, budzi 
wiarę we własne siły, pokazu.je na.m moż~a zapominać o pamiętnych sło 
mocne, granitowe ścieżki jakimi ma wac ' jakie tow. Bierut powiedzial 

do nauczycieli: „Waszym powoła.-
my kroczyć w naszym żYcht. Atmo- niem jest walcz:vć o pokój i Pła.n 6-
sfera twórczej pracy, panująea. na. letni, kształtując dusze młodzieży i 
Studium, wychowywanie w nowym korzystając z potężnego oręża nauki 
duchu, poczucie koleżeńskiej współ
pracy i solidarności podczas zjazdów 
w Lodzi, czynią człowieka zupełnie 
nowym. Przebudowujemy się wew. 
nętrz;u.ie ... 

Tak właśnie „przebudowała się" 
Stefania Duzdal, nauczycielka wie.i
ska, która studiuje„. wraz ze swym 
synem. Duzdalow:ie - matka i syn • 
- to symboliczna dla Studium pa
ra. Siedzą w tej chwili po środku 
pokoju, ona uśmiecha się z pev.mym 
zakłopotaniem - wygląda z tym 
bardzo młodo. Trudno uwierzyć, że 
ten student obok, to jej syn. Razem 
pracują w zawodzie nauczycielskim, 
w jednej szkole. Razem ~tudiują bio 
logię. Wioska, w której mieszkają, 
jest oddalona 10 km„ od stacji kole
jowej i 38 km. od miasta. 
-Cóż to znaczy-powiada Duzda 

Iowa - i jeszcze żywszy rumieniec Heul'y1c Dziurla jv$t przodujqcyni slu-
barwi jej twarz - mamy rowery. chaczem Studium Zaocznego. 
albo też pieszo„. - grunt, że się u
czymy. 

Nauka w Studium Zaoczny:in „.prze 
budowała" wielu. Rosną tutaj nowi 
ludzie. Ot tacy, jak Ryszard Lu<lwi 
niak - najmłodszy słuchacz, który 
nie ukm'lczył jeszcze 18 lat, nauczy 
ciel z Wołomina. syn małorolnego 
chl~pa, nieprzeciętnie zdo1'1y; jak 
Zdztsław Stankiewicz, góralski syn, 
Zbigniew Putyra i wielu innych. 
Uczą się, żeby uczyć potem młode 

pokolenie, budowniczych socjalizmu. 
Uczą sie. mimo niemałych trudno
ści. 

. 
i wiiedzy. Pod sztandarem naukiiwie 
dzy, postępu i socjalizmu wychowuj 
cie, umacniajcie· milionowe szeregi 
polskiej młodzieży. Twórzcie wraz z 
młodzieżą potęźne za.stępy bojowni
ków pokoju i zarazem bojowtrików 
rewolucji kulturalnej". 

Aby dokonała się ta rewolucja, 
zastępy słuchaczy Studium Zaoczne 
go muszą rosnąć z każdym rokiem. 
-:rrzeba wygładzać drogi, którymi etą 
zą na front walki o wychowame IDO 
wego człowieka. 

HANNA SAMSONOWSliA. 



Iłowe sukcesy radzieckiej literatury i sztuki 
J~ r~e lit~ ~ wy~ I• ampoz)'łora okra:iń6kiego, t'ukow.. I Do utworów osnutym na tematyce I Obok znanydi teati·ów moskiewskich 

~~0-~ an:1hecmi:rae turyN 
1
odami

8 
• ' Staliktoi:e sl'riego, „i całego 66Ca" opiewa ofier walki o pokój należy r6Willież oratorium jak: Teatr Wielki, Ar~'tyozny i Mały, 

\JU ·~-•- ~ agr - k-'-L ._„_, • 
now&kimi, pozwala wyodrębnić pewne 11IJ pn~ m:cnOZIU1<.0'W'. f ,,Na straży pokoju" slym.nego koonpozy-1 przy.ma.no rówuiei Nagrody Stalinow-

~~ak.te~tyeme cechy ~ . radziec- . l~z ~?s~e dmeła ~ rad mec tora S. ~rokofiewa oraz szereg pieśni W. skie ~trom Leningradu, Mołotowa, Sa

~. J, . wspolne ~la wsz,-stlm:.h n&Jlepuyc.b Jciei prT.eWl!Ja 111~ C2lerwoną DlClą tematy Muradeliego. Popularność zdobył obraz I ratowa OT31l teatrom Ukrainy, Gruzji, 

zW rok.n ubiegłego. ka wałki o pokój. W utworach, poświę pędzla D. Nalbandiana pt. „Wielka przy Armenii, Łotwy, &.tonii, Azerbejdża 
ltadz.focka literatura i smuka kładzie conJ<Ch twórczej pracy ludni radzi.ee- jaźń", prud.stawiająey rO?AllO<Wę t~a- nu, Uzhekistanu. 

azczególny :naci5k J;Ja tematykę współczes 1..: .• r.. • film 
111ą. Organicznie związana z narodem, ........... p1sa1'2Je, owcy, plastycy podkre reysza Stalina z Ma;o Tse-tungiem oraz 

uczestniczy orw aktywnie w budowie ko iłają stale znaczenie tej pracy dla utrwt1 grupa rzeźbiarska „Żqilamy pokoju", 

m.unizmu, w walce o pokój na świecie. lenia PO'\\~echnego pokoju. Jednocuś- stworzona przez zespół twórczy ze znan9 

Stwarzając godne naśladowania postaci nie w.śród odznaczonych Nagrodami Sta- rzeźbiarką Muchiną na czele. 
przodujących ludzi naszej epoki, ra- Z' k" • d "el 'd 
dzieccy działacu sztuki starają się wpo- mows imi Zl • ZIUlJ ujemy wiele prac Nagrodę Stalinowj!kQ otrzymał teź 
ić w swych czytelników, 'słucliaez;y, wi- pCJ~więcon)<Ch działalności obrońców po cykl karykatur Kukryniksów zatytułowa 
d.zów najlepsze cechy obywatela ZSRR. koi~ lu.b demaskujących amerykańsko- ny ,,Podżegacze wojenni" oraz cykl ry 

T tw • · --'--'--L· h an°ielskich podiegac:1y wo1·ennych _,_. . 
ematem u orow pisarzy nru~ic " ,. • SUllJ\:OW r.atyrycznlch Je/zmowa „O tnva 

q najrozmaitsze odcinki budownictwa ko Powieilć pisarz.a ukraińskiego Wadi ły pokój, przeciwko podżegaczom wo-
mu.nistyc.znego. Rysują oni postacie lu- S 
dzi z różnych zawodów. Bohaterami P-0 1114 obko ,,Rę1wjmia pokoju", przed jennym". 

Nagrodę Stali.now1'ką otrzymały liczne 

Wfród laureatów widzimy działaczy 

sztuki wielu radziecl.'ieh republik zw.jąz 

kowych i auto.nomicznych. Tak np nagro 
dtzona została powieść „Lelo" pi~rllll 

gruzińskiego Czeiszwili, ,,Ajsoltan. z 

krainy białego ilota" - pisarza turk
meńskiego Kerbabajeu:a, „Słowa Arata" 

- pbarza Toka, przedsta,,;ciela naro
du tuwańskiego, tom wierszy dage 
stań.kiego poety ludowego - Gamzata 

Cadasa, Biafor11.>ina P. Brawko, Or-wieści Nikolajewej „Żniwa" są wi~ koł stawia po;;tępowe siły narodu niemieckie 
chof.nicy, powieści Kożeivnikowa „Żywa go, walczące wespół z narodami ZSRR 
woda" - uczeni i meHoratorzy, powieś o pokój i demokrację. Powieść azer
ei Rybakowa „KieTowcy" - szofon:y, bejd~ańskiego pi<1arza, Mirzy Ibrahima· 
prailOWI!icy rejonowej ba2ly transporto
wo - sarn()chodowej; poowi.eść Zahutki~ wa - „Nadejdzie dzie1i.", opie\fa wal
na ,,Płyuujqca stanica" opiewa życie ry kę narodu irańskiego przeciwko drapież 
baków. Powieści [(aTawajeicej ,,Swia- nym władcom, zaprzedającym krai oh

da", ,,Rozpęd", „Dom rodzinny" osnu cym irnperiaii~tom. W t()mie wierszy 

utM)ry i>piewająr~ bohatereką, pr-ze;;z- miani.na G. Emina, Litwina Tilu;itisa. 

to,;ć narodów ZSRR. Wymieni:my tu Jest to jeszcze jeden dowód, że leninow 

przede wszy~tkim powiegć •r.-dziwcg-0 pj &ko - stalinowska polityka naroJolrnścio 

sąrza raclziecl,iego F. Gładkotm „Wol- wa zavewuiu 1•0.tk" it k11ltury \\SZ) -tb.i«h 

ttica·•. Bohaterami jej ~ą miłujący wo] bez \\ yjątku narodów radzieckich. 
Dzieła literatury i sztuki, odz1111c::one 

Nagrodami Stali11ows/;imi za rok 1950, 
te są na tle życia radzieck.icli robotników, 
:i.nżynierów. O bohaterach powieści Tri- „Za błękitnym morzem", opartych na 
fon owa „Studenci" mówi juz sam jej ty osobistych impre,;jacp 11'.lltora, poeta u
tul. Akcja S2ltuki Surowa „Śu;it nad Mos l kraiński A. M'ralyszko opisuje ciężkie ży 

kwq" i Czepurina „Sumienie" toczy się 

1 
cie mas pracnjącyd1 USA, demaskuje, 

w fabryce. Sm.ika Komiejozuka „Kalino antynarodową i antyludo~ą politykę a· 

wy gai'" przenosi nm do ukraińskiego merykańskiej kliki rządzącej . Tytuł to 

kołchozu. mu wierszy A. Surkowa „Pol-.ój światli" 

Wszystkie te utwory mait jedną ce- mówi 61lm za f:iebie. 

świadcz<1 o rozkwicie sit duchowych na· 
rodu radzieel.-iego, o stałym rozwoj1i so 

ność R0«janie, któtzy za czasów Rosji car 

Eltiej walczyli pn,eciwko ciemiężcom. Na 
grodę Stalinowaką otrzymał też pisarz Ni 

kitin za p.owi~ć „Aurora Północy" (o 
rozgromieniu intern encji amerykańskiej cjalistyc:mej kultury. Literatura i sztuka 

ZSRR niosą daleko po::;a granice kraju podczas wojny domowej) oraz pkarz li 
tew•ki Gud.ajtis-Guzawiczius za powie~r 

,.Prnwda k<nrnln lgnotasa", opisującą 

l:mrzliw)' okres walki o władzę radziec
ką na Lin,ie w latach 1918 - 1919. 

światło 1!11lturr radzieckiej, ulat11•iajq s::e 

l'okim nw.som zrozumieć ::1wczenie twór 

czej pmcy narodów ZSRR, po11111.gajq 

przodującej ludzkości w uYllą o JJOkój. 
O. J10SZK~SKI. 

Mikołaj Triapkin 

Pieśń • s1e-wna 
We wsi kołchoźniczej w Rumunii, na Węgrzech 
ustawę na stół kładą ręce siermiężne ..• 
Podąża do pól komunista słowiański, 
by orać w dalekich dolinach bałkańskich. 
A z nim wyruszają zasobne w hart pługi 
tnąc ziemię Europy jak zagon jest długi 
i wiosna zyskuje swój plan gospodarczy 
o przykład radzieckich kołchozów oparty. 

Te wieści dochodzą do wiosek radzieckich 
o izbach zwróconych na poblask słoneczny. 
Traktory jak czołgi w ostatni bój wiodą, 
by pokój obronić i tęczą lśnić młodą. 
Ojczyzna grający pieśniami dzień wita, 
Kreml skupia narody pod gwiazdą na szczytach. 
Do ujścia naszego z ziem wszystkich ruczaje 
zbiegają się. Trud władcą świata się staje. 

Jak z wachty głos radia donosi z stolicy, 
że gdzieś w Ameryce wszczęli strajk robotnicy, 
że w głębi Afryki powstanie wybuchło, 
a słychać krzyk gęsi wiosennych nad puszta 
i w czerwień przybrany witając wschód słońca 
Dunaju nurt stafek kołami roztrąca ... 
A myśmy już dawno odbyli marszruty! 
Siew z ziemi zgnojonej legł ciepłem zasnuty. 

W głąb roli zgnojonej sypało się ziarno, 
by strzelić stąd runią namiętną i parną, 
a nam dziesięć kłosów na jednym pniu śpiewnym 
za laury stuleci 'vystarczy na pewno, 
za plan stalinowski, za młodość szczęśliwą, 
za niebo by jasno świeciło nad niwą, 

lft l!f 

niech zabrzmi pieśń siewna kołchozów ojczystych, 
mech marsz nam przyśpiesza i zbliżą dzień przyszły! 

Przełożył G. 'f. 
ehę wspólną - wierność w odtwarzaniu Tema~·cc walki o pokój po:.w1ęcony 
rzeczywistoki. Ukazują one pTawdziwe I jest szereg filmów, które ri 1i~m; się ~ze 
oblicze ludzi radzieckich, dla których roką popularnością nic tylko w Zwii1z 

celem życia je&t twórcza praca. ku Ra<l:tieckim, lecz również poza jego 

Ta sama cecha charakteryzuje rów- granicami. Wymienimy tu film „Wyzwo 

nie2 nagrodzone utwory z innych dzie- lane Chiny" - owoc współpracy radzie 

dzin sztuki. Tematem film~ ,,Daleko od ckich i chińskich filmowców ze zna

Moskwy" (reżyser S. StolpeT) jest praca nym reżyserem filmowym Gerasimo

ludzi radzieckich na hud~e wielkie- wem na czele; „Tajna misja" (reżyser 

go rurocil!gu w okresie wojny; film M. Romnt); „Spisek bankmtów" (re;G. 

,.Kubań&cy Kozacy" (reżyeer I. Pyriew) M. Kalato::;ow) wg sztuki Mikołaja Wir 

W dziale malarotwa Nagrodę Stali

n~ką I Sitopnia otrZ)'Jll8ł zespół arfy-

stów malarzy z B. Johansonem na czele, 

za obraz wyobrażający historycz:ue prze 

mówienie Włodzimierza Lenina w 

1920 na III Zjeździe Konl<!omołu. 
r. 
z .postępoflJei. spuściznv kołłQtaiowskiej 

kreśli życie kołchozów Kubania; ope- ty. 

Na-
grod'! Sralinowską odznacrono również 

filmy biogrnficme o genialnym kompo 
zytorze ro>yj,kim - Mussorgskim. o 

ojcu lotnictwa rosyj~kiego - żukow

skim, o wynalazcy radia - Popowie. 

Sesja naukowa 
, . 

posw1ęcona epoce polskiego Oświecenia 
Ostatnio odbyła się w Warszawie 

sesja naukowa poświęcona ep<>ee P?l 
skiego Oświecenia. Sesja ta stała s1ę 
pod:.umowaniem dotyehczagowego do 
robku naszych nauk historycznych, 
dotyczących tego okresu, a jednocz~ś 
nie przeglądem, jak dalece pot:af~
li śmy zastosować w naukach h1sto
rycznych metodę materializ.mu hist.o 
rycznego, jak daleko posunęliśmy się 
na drodze rew~ji dotychc~sowych 
nienaukowych poglądów na. naszą hi-
storię. . 

Nauka burżuazyjna, nie rozumiejąc 
istoty głębokich przemian i walk to
czacych się w Rzeczypospolitej w dru 
gi;j połowie XVIII wieku, nie i_nogła 
dać ich prawdziwego obrazu. Nie ~o: 
strzegała podstawowych sprzecznosc1 
epoki Oświecenia, nie chciała i nie 
umiała dostrzec jego śmiałej nowa· 
torskiej 1deologii, jego twórczej kry
tyki, jego walki o nowy, burżuazyjny 
naród. 

również głos jego w sprawde chłop
skiej. Staszic był jedynym działaczem 
Oświecenia, który krytykował samą 
feudalną podstawę państwa, kt.óry żą 
dał własn<>ści ziemi dla chłopów. Na
uka burżuazyjna nie potrafiła do
strzec wszystkich istotnych, posl~po
wych wartości nauki Staszica. 

W nowym, materialistycznym oświe 
tleniu ukazana została Insurekcja 
Kościuszko'l\"Ska i eałe bogactwo jej 
d<>robku ideowegit. Dziś staje się ja
sne dlaczego, mimo wszystkicQ. ele
mentów rewolucyjnej ideologii, zakoń 
czyła si ę ona klęską. Nic potrafi<>no 
porwać do walki mas chłopskich, nie 
potrafiono porwać całego narodu, za. 
przepaszezając szansę, aby Insurek
cja stała się rewolucją burżuazyjno
demoikratyczną. 

Oto w dużym skrócie dorobek se
sji naukowej na temat polskiego O
świecenia. Niektóre zagadnienia zo
s lały w niej nakreślone wszechstron: 
nie, inne - tylko za"Ł-naczone - cze
kają na dalsze O}:)l.'acowanie przez ba 
daczy. \Vszysllko to, co wniosła sesja 
do naszej prawdzi"\\ie naukowej, ma
terialistycznej wiedzy o pols.kim O
świeceniu, jest jej nieprzemijającym 
dorobkiem. Dorobek ten jest ważny 
nie tylko dla naukowca. Zbliża on nas 
bo""'iem do epoki, do jakiej nawiązu
jemy obecnie, budując Polskę p-0stę
pu i pokoju, Polskę soejalistycz.ną. 

KRYSTYNA NIEDZIELSKA 

Czołowv przedstawiciel obozu re· 
form i oświecenia w Polsce drugiej 
połowy XVIII wieku, Hugo Kołłątaj 
(1750-1812) całe życie swoje, rewo
lucyjny umysł i świetne publicystycz
ne pióro poświęcił sprawie wyzwo
lenia h1du. Z oburzeniem pięluuje on 
ustr6J feudalno-szlachecki, w którym 
jedynie magnateria i szlachta cieszy
ły się wolnością, chłopstwo natomia~t 
jęczał„ w jarzmie pai1szczyzny. Koł
łątaj pisze: 

„ W Polsce jest wolnym tylko 
szlachcic. Najmniejszy despota sil· 
niejHy jest przeciwko takiemu na· 
rodowi.„ Mężowie wybrani! Zasta· 
nówcie się ze drżeniem i bojaźnią 
nad stanem nieszczęśliwej ziemi, 
której mieszkańcy od niepamiętnych 
czasów ponoszą ucisk i nędzę, łzy 
ich nie znają ani końca, ani odpo
czynku ..• " 

„„.Nie może się nazwać ten na· 
ród swobodnym, gdzie człowiek jest 
nieszczęśliwym, nie może być ten 
kraj wolnym, gdzie człowiek jest 
niewolnikiem". 

Hugo Kołłątaj dostrzegał, że ego
izm kla~y szlacheckiej, odbierając lu
c!owi wolność, ciągnie zarazem Pol· 
skę w grób niewoli. Nie może utrzy
mać się państwo i nie jest zdolne wal 
czyć o wolność, jeśli wszystkie przy
wil cje zawarowała sobie szlachta, a 
olbrzymic::j części narodu zostawiła 
jedynie niewolnictwo. Ostro wystę
puje Kołłątaj przeciwko szlacheckim. 
klasowym przywilejom. $miało rzuca 
w twarz szlachcie: 

11.„0dwolajcie się do waszych 
przywilejów, rozmyślajcie nad pre
rogatywami waszej feudalności, ja 
wam śmiało przepowiem, że ziemia, 
w której jest przeszło siedem milio· 
nów niewolnika, a która jest na-

około despotami otoczona, wolną 
być nie potrafi„." 

„„.Na próżno ten prawodawca za 
myśła o trwałości i dobroci rządu, 
który i;:o na niesprawiedliwości usi· 
luje zakładać. Powróćmy to, co się 
naieży naturze ludzkiej, a śmiało 
potem przystapić możemy do tych 
warunków, które są potrzebne dla 
zaszczytu cnoty i dla ochoty rządo
wej!" 
Kołłątaj zwracając uwagę na upo· 

śledzenie chłopstwa i piętnując suro
wo wyzysk ludu przez szlachtę, głosi 
zarazem zasadę, że ludowi zawdzię
cza Polska swoje istnienie. Z pracy 
i potu ludu utrzymuje się szlachta. 
Kołłątaj mówi: 

„Wiemy dobrze, iż na koniec rol· 
nik w dobrach szlacheckich stał się 
rzeczą dziedzica, a niezrozumianym 
ludzkości zgwałceniem prz~tał być 
osoba przeciw oczywistemu natury 
głosowi. Oddany na dyskrecję pana, 
zostawiony pod legalną, jeśli tak 
mówić można, niewolą, porównany 
z bydlęty, doznawał takiego losu, 
na jaki uprzedzenie, edukacja, chci
wośc i pasje dziedzica wystawić go 
mogły .•• " 

„Niech ta ziemia.„ nie cierpi wię
cej w łonie swoim najlichszego nie
wolnika.„ Najbogatszy i okryty wiei 
kością obywatel„. niech się raz aby 
l)a tym pozna, że cała jego okaza
łość i zbytki są darem nędznej wie· 
śniaka ręki, ie cała jego wspania
łość ubogiego ludu świetnieje po
tem, ten to krwawy pot z łzami 
i uciskiem zmieszany położył tak 
wielką różnicę kondycji, obudził I 
zuchwałość stanów (szlacheckich -
przyp. G. T.}, żeśmy prawie zapom
nieli nakoniec, iż jesteśmy podob· 
nej natury ludzie.„" 

Kołłątaj występuje przeciw polit?'" 
ce \s:iat) kanu sprzecznej z narodOWJ• 
mi interesami Polski, protestuje prze• 
ciw zależności polskiego kleru od pa
pieskie~o Rzymu. Szczególnie szkodlł 
we jest to. zdaniem Kołlątaja, w spra 
wach wychowania, gdy nauczanie ~ 
zostaje w rękach „duchowieństwa z.,.i 
konnego". Kołtątaj tłumaczy: 

· „Duchowieństwo zakonne bę~ct 
wcale osobno od świeckiego tak co 
do karności i cnót przydatkowych. 
jak co do zwierzchności krajowej 
zupełnie obce, lubo nie jest szkod
liwe dla rządu (szlacheckiego -' 
przyp. G. T.), jest przynajmnieł 
szkodliwe w edukacji z tej najbar
dziej pr:i:yczyny, że podle&ać mań 
przełożonym krajów obcych i w 
materiach opinii staje się podd ... 
woli swojej zwierzchności". 
\YI r, 1773 postępowi działacze w 

Polsce utworzyli „Komisję Edukacji 
Narodowej", pierwsze nowoczesne 
ministerstwo oświaty, które wvzwo
liło nauczanie spod władzy kleru, 
stworzyło świeckie szkolnictwo \udo· 
we i świecicie szkolnictwo akademic
kie i wprowadziło pierwsze polskie 
podręczniki naukowe. Na cele wy
chowania uchwalono użyć dóbr ~ 
jezuickich. Kołłątaj współpracuje z 
tym wielkim aktem reformy wycho
wania i popiera projekt użycia dóbr 
zakonu jezuitów na rzecz oświaty. 
Oświadcza: 

„„.Fundusze zakonników nie czy• 
nią tej wysługi, która się z nicli 
krajowi należy. Czemużby więc KOoi 
misja (Edukacji Narodowej - przYl:'I 
G. T.) za zniesieniem się z zwierze&• 
nością przyzwoitą nie miała uży6 
pewnej części tych funduszów ~ 
edukację publiczną". 

Wybrał i opracował 
G. T. 1 

Sesja dała obraz walki o formowa 
nie się układu kapitalistycznego w 
Polsce, wykazując przede wszystkim. 
podstawową. sprzeczność tego okre
su: krzewienie kapitalizmu przy dą
żeniu do utrzymania niezmienionego 
gruntu gospodarki feudalnej. Zroz.u· 
mienie tej podstawowej spirzecz.ności 
d poznanie poszczególnych etapów jej 
rozwoju daje klucz do zrozumienia 
układu sił społecznych, celów i isto
ty późniejszych połowicznych reform. 

śmiałe i nowatorskie były tory, ja 
kimi szła walka z oligarchią magnac 
ką, walka o utworzenie paiIStwa bur 
żuazyjnego. W tym świetle musimy 
dziś spojrzeć - i o tym mówion-0 na 
sesji - na śmiałą, iwlityczną poezję 
Zabłockiego, na „Powrót p<>sła" Niem 
cewicza. Utwory te dotąd były ze
pchnięte do lamusa. Prof. Kott zwró· 
cił uwagę w swym referacie na utwo 
ry Węg·ierskieg<>, zapomnianego przez 
burżuazyjnych historyków literatury, 
pełne treści politycznej rysujące 
śmiało przemiany, jakie zachodziły 
w kierunku kształtowania się burżu
azyjnego społeczei1stwa. Zobaczyliś
my - choć z konieczności także frag 
mentarycznie - obraz teatru epoki 
stanisławowskiej, zwłaszcza teatru 
Bogusławskiego, który „przodował 
przez swe upolitycznienie, przez po· 
łączenie nurtu rewolucyjnego i naro· 
dowego, przez swą aktualność i głębo 
kie pojmowanie społecznych zadań 
narodowej sceny, przez swą ludowość 
i realizm gry i inscenizacji". 

Współpraca świetlic • 
I teatrów w ZSRR 

Na sesji pokazano po raz pierw
ezy w nowym oświetlendu materia.lis 
tyczne poglądy luminarzy Oświece
nia: KOłłątaja, Staszica, Trembeckie 
go. Jakże bliskie są nam dzisiaj wy
wody Kołłątaja o materialnej jednoś 
ci świata, o konieczności poznania o
biektywnej prawdy, o zależności po
glądów społecznych od warunków ma 
terialnych. Te materialistyczne po· 
glądy stały się podstawą dla ideolo
gii Oświecenia, dla rozwoju naukń i 
nowego wychowania społeczeństwa. 

Choć jeszcze nieco schematycz.nie 
- co wynikało zreszt11 z ogromu ma 
teriału poruszonego na sesji - poka 
zano przecież w epoee Oświecenia to 
co było w niej najbardziej nowator
skie i postępowe, a co pomijała nau
ka burżuazyjna: kształtowanie się 
burżuazyjnej świadomości narodowej, 
pierwsze myśli o narodowym pań· 
stwie, o nar-0dowej racji stanu. 

Wzrost świadomości narodowej spo 
wodował w ep-0ee Oświecenia roz
kwit narodowej kultury, Literatury, 
nauki, teatru. W utworach BohOmOl 
c:a, Krasickiego, Niemcewicza, Zabłoc 
kiego pojawia się język narodowy, 
jako przeciwstawienie magnackiej 
francuzczvżnie i łacinie. Literatura 
wieku Oliwiecenia posługuje sie po 
raz pierwszy językiem narodowym, 
językiem, którym mówi mieszczańs
two, plebs. Pojawia się u niej to, cze 
go nie dostrzegała nauka burżuazyj
na - walka o wychowanie społeczeń 
stwa do DIOWYch zadań, jakie narzu
ea mu nowy, rodzący sit u-strój kapi
talistyczny. Dopiero w tym świetle 
:tnożemy w pełni srozumieć wywody 
Staszica o potrzebie jednolitego int.e 
resu ~spoda.rczego pa.ństwa i jego 
ied~9Ji•J ~liwki .~~ .i&k 

Nauka burż.uazyjna traktowała li
teraturę epoki Oświecenia jako wy
twór wpływów francuskiego klasycy
zmu. Na sesji stwierdzono, iż był to 
okres, kiedy rodził się w Polsce no
wy i realistyczny kierunek literac
k.i, kiedy powstawały nowe gatnn
ki literackie, kiedy rodziła się po raiz 
pierwszy poezja polityczna. 

Dopiero teraz możemy p<>kazac wal 
kę .ideologów i pisarzy Oświecenia z 
reakcyjnym klerem i z Watyikanem. 

·wreszcie po raz pierwszy bodaj w 
historii literatury polskiej powiedzia 
no o pol kiej poezji rewolucyjnej, o 
płomiennych wierszach Ja ińskiego, 
jako o szczytowym osiągni~iu ideolo 
g'icznym polskiego Oświecenia. 

Oblicza ideologicznego epoki nie 
sposób oddzielać od analizy reform i 
od przemian ustrojo\yych tego okre
su. Wy.rosły one na gruncie stosun
ków ekonomicznych i kształtowały 
się wraz z nimi. 

Walka toczyła się o umocnienie wła 
dzy państwowej; była to walka śred· 
niej szlachty i zamożnego mieszczań
stwa przeciwko resną.cej potędze ma 
gnaterii. Była to jednak walka dążą
ca jedynie do unowocześnienia stare· 
go aparatu paiistwoweg-o w sposób, 
który omijał udział w tym państwie 
mas ludowych. Zagrożenie Pols'ki 
przez mocarstwa zaborcze przyspie
szyły i uczyniły bardziej intensywną 
walkę o silne państwo i nowy burżu
azyjny naród. 

W tym świetle widzimy wreszcie 
samlł ustawf maj1>wą, rozumiemy 
jej p1>stępowość, polegającą na prze
pojeniu formy rządów szlacheckich 
szeregiem elementów pra.wa burżu
azyjnego<>, tendencji kapitalistycznych. 
Pom;tał ko111promis szlaehecko-miesz 
czański. w którym jednak pozycję u-

awil&i«w&Da za.ieła GlaAht&, 

Na terenie Moskwy odbywają ~ię 
intensywne przygotowania dó 
Wszechzwiązkowego Przeglądu Ze
społów Swietlicowych, wyznaczone• 
go na lato br. Eliminacje odbywają 
się na scenach największych świe
tlic robotniczych stolicy ZSRR. O 
rozmachu ich świadczy fakt, iż w 
poszczególnych przedstawieniach·, 
złożonych nieraz z połączonego pro 
gramu kilku zespołów świetlico
wych, bierze udział do 500 osób. 

Ciekawie układa się w ramach o
becnych eliminacji repertuar teatral 
nych zespołów świetlicowych. Na 
pierwszy plan w tym repertuarze 
wysuwają się utwory dramatyczne 
z dawnej klasyki rosyjskiej, przede 
wszystkim zaś sztuki Ostrowskiego 
oraz Gorkiego. Ważną pozycją S!\ 

również aktualne sztuki współcze
snych dramaturgów radzieckich. Na 
afiszach świetlicowych figurują naj
cz~ściej, w ramach obecnych !)li· 
minacji, utwory Korniejczuka, Suro• 
wa oraz Simonowa. 

Ciekawym i charakterystycznym 
p1·zejawem rozmachu pracy mo
skiewskich zespołów świetlicowych 
jest to, że niektóre z nich wyprze
dzają teatry zawodowe, wystawia
jąc najnowsze, nigdzie jeszcze w 
Moskwie nie grane, utwory drama
tyczne. Tak, na przykład, zespół 
świetlicowy kolejarzy węzła mo
skiewskiego wystawił niedawno naj 
nowszą sztukę znanego dramaturga 
radzieckiego, Michałkowa pt. 11Utra 
eony dom" - poświęconą zagadnie 
niom rodziny radzieckiej i porusza• 
jącą problem pożycia małżeńskiego 
w świetle etyki i moralności ludzi 
radzieckich. "Utracony dom" dopie 
ro po wystawieniu na scenie świe• 
tlicowej wkroczvł do repertuaru 

( L I S T :z: M O S KW Y) 
ezołówe~o teatru moskiewskiego 
słynnego MCHAT-u. 

Dzięki intensywnej i produktyw· 
nej współpracy zespołów świetlico· 
wych z teatrami zawodowymi, roz· 
mach ot:nz poziom poszczególnych 
przedstawien w niczym nie ustępu· 

przez jedną ze świetlic przy pew
nej fabryce w Moskwie, wystąpił 
ślusarz fabryczny, reżyser kółka 
dramatycznego i opowiedział o swo 
im planie inscenizacyjnym sztuki, ja 
ką zespól świetlicowy miał zamiar 
wystawić. Szczegółowo rozwiniętą 

Siedziba Mosk ie-u;skiej Rady Miejskiej. 

je możliwościom „prawdziwych" tea 
trów. Praca zespołu swietlicowego 
jest otoczona wszechstronną opieką 
ze strony teatrów zawodowych. 
Idzie ona w kierunku teoretyczny;n 
oraz praktycznym. Teatr konkret
nie pomaga świetlicom w przepro· 
wadzeniu i organizacji pogadanek 
oraz dyskusji na różne tematy, za
czerpnięte z dziedziny sztuki tea· 
tralnej. a jednocześnie czuwa nad 
samodzielną pracą świetlic w za· 
kresie inscenizacji utworów drama· 
tycznych, 

Niedawno temu na. c:ickawym wie 
c&cri:• dvakusvinvm. urz:a.dzonvm 

koncepcie inscenizacyjną przedysku 
towano przy udziale prawie wszy~t 
kich członków zespołu. NastępniE> 
~abrał głos stały opiekun zespołu 
świetlicowego z ramienia opiekują
cejl;o sie daną świetlicą jednego z 
czołowych teatrów radzieckich, Tea 
tru Małego. słynny aktor i reżyser, 
Igor Iljiński. który pod$umowując 
dyskusję wskazał jednocze§nie kon
kretne metody inscenizacji w odnie 
sieniu do omawianej sztuki. 

Najciekawiej przedstawiała się 
druga cząsć wieczor:i, kiedy to wy· 
gtąpili robotnicy fabryki. członko· 
wie koła, szcze4ółowo omawiaiac 

widziane przez nich na scenie Tea.o 
tru Małego sztuki Ostrowskiego4 
świetlicowcy poddali dyskusji oma• 
wianE>,,. sztuki, wskazując na szereg 
zasadniczych, ich zdaniem zalet i 
wad inscenizacyjnych. W dyskusji 
wzięli także udział obecni na ze· 
braniu artyści Małego Teatru na 
czele z lljińskim, podsumowania zaś 
dyskusji z kolei dokonał reżyser ze 
spolu świetlicowego, dowcipnie .,.., 
kreślając swoje końcowe wystąpie-< 
nic, jako „zbiorowy głos widzów'"• 
Współpraca teatru zawodowego 

ze świetlicowymi zespołami przy,; 
biera z reguły v:r ZSRR różne i wy.._ 
soce pouczające formy. Jedną z naj 
popularniej~zych jej form jest obec,; 
nie organizacja przez poszczególne 
teatry dyskusji nad repertuarem ~ 
raz twórczymi metodami pracy da.; 
nego teatru przy udziale członków 
kilku, specjalnie zapraszanych z:e,; 
społów świetlicowych. Niedawno w 
Teatrze im. Leninowskiego KomsO"" 
mołu odbyła się podobna dyskusja. 
w której wzięli udział wszyscy świe 
tlicowcy z dziewięciu zna;dujących 
się pod jego opieką świetlic. 

O twórczych drogach teatru opo• 
wiedział główny reżyser i kierow• 
nik artystyczny, znany aktor J. Bier 
sieniew. W dyskusji zabrało głos 

38 osób. Byli to przeważnie robot• 
nicy. O poziomie dyskusji i przygo• 
towaniu do niej świetlicowców mo
skiewskich świadczy dobitnie fakt, 
iż w wyniku dyskusji i pod iej wpły 
wcm zadecvdowano o poważnych 

zmianach w planie repertuarowym 
teatru. a jednocześnie niektórym ak 
torC'm i reżyserom polecono zmi9., 
llić ich metode twórcza. P, 



Str. 5 

W rocznicę proklamowania Insurekcji Kościuszkowskiej Co czytać 
„~Iłj(.APOM'\IA 'iY ROK 1919". 

Dramat nit>da" no :1ana rł<-go pi1>arza 
ra<l7it"<'kir~o lf .<icwoloda lf'isz11iew 
.~h i ego, ""i ad ka i uc:tc-"tTiika Rewo 
luc·ji Paźchict·n.ikow„,i, stawia sobie 
1.a •~ulanie odmalowa.nie ni~1a(lom-

Gdy na gościnnej ziemi radziec
kie~ patrioci polscy, korzystając z 
bezinteresownej pomocy państwa 
wyzwolonych robotników i chło
pów, przystąpili do organizowania 
zalążka Ludowego Wojska Polskie
go - I dYwizji piechoty, nazwali ją 
Dywiu.ia Kościus.zlkowską. 

Nie było to rzeczą przypadku. 

stą zwycięskiej magnaterii. Wojsko, 
które brało udział w walkach z .ar
iniami interwentów ulegało obecnie 
demobilizacji. Lecz kiełkował i rósł 
posiew okresu re.form, posiew „Kuź 
nicy Kołłątajowskiej" i pism Staszy 
ca. Dochodziły nad Wisłę echa Wiel 
kiej Rewolucji Francuskiej, która 
wyzv;oliła chłopa z· pęt pań$7..CZyzny, 
obaliła zdradZJieoką arymokrację, 
wyrokiem sądu ludowego skazała na 
ścięcie kró.Ia - zdrajcę, Ludwika 
XVI, tak samo jak naS'L Stanisław 
August m.ikającego pomocy inter
wentów. Oprzeć się o rewolucyjną 
Francję, powołać naród pod broń -
oto zadanie, jalde stawiają sobie na 
Sii ówcześni patrioci - post~wcy. 
Wśród mieszczaństwa warszaw

skiego oraz oficerów powstaje pierw 
sze sprzysiężenie patriotyczne. Dzia 
łyński, Ka.post.as. Ja.kub Jasiński -
oto pierwsi działacze i organizato
rzy ruchu oporu. Wnet do tego spis 
ku mieszcza11.sko - oficerskiego do
łączył się spisek ludowy, kierowa
ny przez dawnych działaczy „Kuź
nicy Kołlątajov;skiej" - ks. Meiera i 
Konopkę. oraz przywódców rzemie
ślników warszawskich: szewca Ki
Uiiskiego, meźnika Sierakowskie
go i kowala Mariańskiego. 

Targowica zaostrzyła terror. l\IIno_ 
żą się are_sztowania patriotów, za-

broniono zebrań ludu. zamknięto moriale patriotów będą wprowadzo 
\s,,iele piwiarni, które stawały się ne w życie. 
rodzajem klubów patriotycr..nych. Z tego memoriału widzimy jasno, 

W raporcie nadesłanym do ów
czesnego naczelnika. policji śledczej 
Baura czytamy: ,,Cała Warszawa go 
towa jest do wybuchu, byle się zna 
lazł naczelnik.„ Najbardziej oba
wiać się naieży pospólstwa. Spisku 
wykryć nie można, lecz pewnym 
jest, że, z wyjątkiem bogatych kup
ców, WS'L)'scy czekają okazji..." 

Gdy w kraju szybko postępowały 
przygotowania do wybuchu powsta 
nia, patrioci - wygnańcy, którzy sku 
pili się w Dreźnie i Lipsku, ze swej 
strony opracowują ideologię insu
rekcji. Szukają zv.rrązków z rewolu 
cyjną Francją. Kościuszko udaje się 
do Paryża, gdzie \\Tęcza Lebrunowi, 
ministrowi spraw zagr9.nicznych. 
memoriał w sprawie udzielenia po
mocy Polsce. \V memoriale tym na
si działacze patriotyczni znacznie 
wychodzą poza ramy konst:l'lucji 3 
maja i zapewniają. że w razie zwy
cięstwa nowa Polska będzie republi 
ka, w której zostanie z.niesione pod 
daństwo chłopów, a ,.wolność i pra 
wa będą równe dla wszystkich oby 
wateli" Rewolucyjna Francja przy
rzeka pomoc, jednak pod warui1-
kiem. że reformy wymienione w me 

że ówczesny obóz stał na słusznym 
s1.anowisku i łączył sprawę naszej 
walki narodowo - w~rzwoleńczej z 
głęboką przebudowa struktury spo
łecznej. albowiem ogólnonarodowa 
walka wyzwoleńcza o charakterze 
historycznie rstępowvm możliwa 
była w XVII wieku tylko na dro
dze konsekwentnej walki z feudaliz 
mem, a obcą interwencję mógł zwy 
ciężyć tylko taki ruch patriotyczny, 
w którym by zasadniczą postacią W· 
walce był wolny chłop. 

Gdy na początku marca 1794 ro
ku brygada kawalerii stacjonowana 
w rejonie Ostrołęki miała ulec roz
formowaniu, jej dowódca gen. Ma
<laliński nie wykonał rozkazu Tar
gowiczan. lecz ~vyruszył w kierunku 
Krakowa. prowadzac utarczki z woj 
skami interwencyjnymi oraz oddzia 
łami posłusznymi Targowiczanom. 

Dla zwalczenia Madalińskiego wy 
słano garnizon interwencyjn,v z Kra 
kowa. Dzielny brygadier wyminął 
zastawioną na niego pułapke i wkro 
czyt do miasta. Na wezwanie patrio 
tów w tymże czasie przybył do Kra 
kowa Kościuszko i wielu innych 
wygnańców. 

24 marca 1794 r. przy a,ystenc.ii 

tłumów ludu krakowski~go została 
proklamowana insurekcja. Kościu~z 
ko objął naczelne dowództwo nad 
woj5kami narodowymi. Rozpoczyna
ła się walka inna niż dotychczaso
we w historii Polski szlacheckie.i. 
Jeszcze przed wybuchem powstania 
Kościuszko oświadczył: „Za samą 
szlachtę bić się nie będę". 

W jednej z pierwszych odezw Koś 
ciuszki czytamy: „Konieczną jest 
rzeczą, aby lud czuł. iż hi.iąc sic: pru 
ciwko nieprzy,jacielowi powszechne
mu 7,najduje w tym p-Olepszenie losu 
swego, ie stan jego będzie nierów
nie bardzie.i szczęśliwy w Ul'atowa
nej z niewoli Polsce, aniżeli dzisla.i". 

Czuł to właśnie żołnierz Ludo
wego Wojska Pols!dego, ,e:dv walczył 
na polach Lenino, a później na wła 
snej wyzwalanej ziemi. Czuł. że w 
walce rozstrzyga on los narodu. Gtq 
bokic, patriot~·czne myśli i dążenifł 
Kościuszki mogły zostać zrealizown 
ne dopi ero w sto pięćdzicsiat lat po 
ich napisaniu. Zrealizowała je inna 
klasa. o istnieniu które.i Kościu<:zko 
nie wieclział - })roletariat. który 
zclecydowanie ujął los narodu we 
własne dłonie, pr,r,epędził obcych o 
kupantów i rodzimą reakcję, ustalił 
władz~ ludu na trwałe, na. zawsze. 

WŁADY!'iŁA W BORTNOWSKI 

{YOAWNIC·lWO- .PRASA WOJSKOW 

Właśnie insurekcja 1794 r, po raz 
pierwszy w naszej historii wypowie 
działa walkę zarówno silom obcej 
interwencji jak i rodzimej reakcji, 
właśnie ta insurekcja po raz pierw
~ na czele ruchu narodowego po-· 

SLOH'A NA POZ~CJI 

ni:111~ 1'11 wy<lan<•1"1 z rzasr)w "oj11y 
<10111011 rj, up:11nię-tnie11ie ~('h 11 iel 
kid1 dl\\ il !'1.iejowych, ki edy to w 
o~niu "alki r<·wolm·)j111•j pow-tawał 
now)'. leJ>Sz~· ~wiat. S1tuka W'isz.. 
niew>kiego pokazuje nam uierozer 
"alną · wirź łącząfą "i1>lkich wo
dzów re11 oluC'.ii Lrnina i Stalina z 
narod<-m walcząc·ym o "i~lką 1de~ 
kOHIUłli7..łllll . 

stawiła nię przedstawiciela jednej Łó<lź, miasto robotnicze, miasto 0 z fałs-zywych ścieżek na słuszną dro-
:t: wszechwładnych w 6wczesnej pięknych tradycjach rewolucyjnych, gę poezji realistycznej. 
Polsce rodzin magnackich, ale Ta- potTZebuje pis::irzy. Każdy jej praco zamęt . .taki panował w poglądach 
deusza Kościuszkę, który nie miał wity dzień prz;ynosi tematy, które na literaturę, panoszące się wzory 
protekcji możnych, nie miał mająt- domaga1ją s•ię pióra, w fabrykach. schyłkowej poezji burżuazyjnej 
ków, wojsk prywatnych i względów w szkołach pisarz spotyka się z „od - wszystko to sprawiało, że młody. 
obcych ambasad, ale swym patrio- biorcami" robotniczymi jego powieś debiutujący poeta błąkał się naj
tyzmem, bohaterstwem wykazanym ci i wierszy. ma możność dyskusji. czę:§ciej po omacku - sprowadzał 

Spojr:alem w serce. 
w mv.il 

kiedy o.•ll•tnirJ bry{ę wę~fo 
u•yrąbał i po nową już 
stalolf')' fo•ider wbił 

I Wierme, nie mówiąc już o ich po
Ir iktora. litycznej, wzruszającej treści - ma

ją dużą siłę odde.faływania właśnie 
poprzez swą muzycznosc. rytmikę. 

„CZ.\R1'I lEWOLNICY IM~ 
PEIU <\LIST(1W A "IEHYK,\ :'1-
SKfCil". Książka ta, uiwieraj:,1ca 
d" ie prace o a111t·rykai1•kim wyda
niu hitlerow>kir.i. d<~ktryny rasi
sto\\ ~kie.i: !Hocz;P/ina „Teorie raso 
W<' w slużhic am<'r)'kań'>kicgo impe 
riali?n1u'~ oraz Artenien:a ,,C1arni 
uiPwolniC'~ USA" dcma•knje 
i-tot~ ,.d<·111okrnC'ji ame.rykai1sk1ej'". 

w walce o utrzymanie konstytucji Taka właśnie dyskusja już nie pracę nad wierszem do formalnych 
3 maja. dawał gwarancję, że walkę k 1 f h , ł · · ""'n'-'lazkó•v·" n1'e rozu1n1-eJ·ac te"o e: ·o egą po ac u, a„e "' a.sn1e z ro- '""' ~ ' "' • 

i wn·ierwł. 
Dtt·oił się. tmił, u·szę<l=ie był 
w niepukonanrm rytmie serca. 
Gómic=e.i fom11l:i. białe ~wiatło 
lorl'F<rzys:;yło mu ... 

będzie prowadził wytrwale, nieugię b •. 'k' . t b d . . d z· e ·o wartości poez.i,i decydt~.1· e to, 
b o u11 ·iem - .1est po rze na z1s, g Y - I 

cie, ezkompromiso·wo, że będzie się litei·atura z marginesu życia przeszła w jakiej mierz~ służy ona sprawi~ .Jakaż różnic-a w porównaniu z 
starał przekształcić ją w walkę o- w samo jego centnim, stała się po- postępu, sprawie k_las~r . rob?tmcze, J. I cytowanymi uprzednio strofami z 
golno-narodowa, na wzór walk to- T f al o z 'r "'an1a nie podou / · dobnie .1.<>k praca pray krosnach - e orm ne P s. Ui.t•>" ' · .• _ . ..P.ie><ni inwul'id7.k. ich"! T. u k.·ażdy czonych przez rewolucję francuska. 1 - l t 

sprawą robotniczą, sprawą eałero I < ow. ane. nową ;;po eczi:ią. 1 esc1ą -:-;- wie, o co chodz1 - tu się Wiktora 
z siłami obcych interwentów i ro- ł b a e t 1 soojaJist:vcznego społeczeństwa. I za_c1era Y cor?z. ar :-1 .1 czy ·e n?sc ' IVIarkiewkę widzi, właśnie widzi się. dzimej kontrrewolucji. ł k k I literaci łó<lrz:cy piszą. Wydać się wiersz~. zmme.isza y Jego omum a Nowe wiersze. Millera obfitują w 

I Dywizja im. Tadeusza Kościusz może komuś, że nie dość szybko, że tywnosć. . . . . obraz poetycki. często bardzo pla-
ki choć działała w odmiennych wa zbyt mało. Ale pamiętać na:leży, że !e bł~dy c:ązą_ r~;vrn~ 1 na „Pie styczny. Czy to będ 7.ie wiersz „Nowe 
runkach, to jednak by~a właśnie wi.elkim obowiaC1Jkom ia•kie ciąża na śniach .mwalldzk1ch 1\II1llera. Bałuty", C'LY „Szanghaj", czy też wier 
spadkobierczynią ideologii insurek pisa=u, może· on ~~rostać tylko CytuJę dla pmykładu: sze koreai1,;kie _ w każdym z nich 
eyjnej - walki i z obcą okupacją i przC'Z. wytężoną pracę, mi. drodze Ruchy poza ekrcuiem poeta. mó\".i ?br?zami. JL~ż nie na~y 
z rodzimą reakcją, która zawsze, solidnej twórcrwści. Wiele ka.rtek kreślą gotyckie pismo. wa rzeczy 1 ZJaWlsk, lecz .ie pokazuJe. 
tt-Y to w XVIII wieiku, czy w XX. trzeba przekreślić aż powstanie Lodowy wzywa ranek Wiąże si~ z tym druga ":'-:ażna ce~ha 
w chwili, gdy ma do wyboru wy- wie.rsrz;, który jest w stanie przycrz.y- iand,,.rmskich spis6w. tego tom:iku -:- sk~onnosc .do opi:;;i, 
rzeczenie się klasowych interesó•.v, nić się do budowy socja1lizmu, do do. opowiadania .. Mille'. :-- l tym go-
względnie zdradę narodową, wybie .stwurzenia nowego lepsze.,.o celo- Ze snu na plucri kaserri 1-UJe on nad w1ększosc1ą młodych 
ra zdradę, by ratować swój ciasny wjeka. ' "' u:e::mma w::~-tonmieje. poetów _.pozostawił już poea sobą 
i11teres klasowy, interes wyzyskiwa W wtatnich miesiacach ukaQlało śniegu i:r.1wcm skaz)' poetycką deklarację, poetyC'kie wy-
C'.W i groszoroba. się parę k~ążek pisarzy łódzkich: bl.asku llnancznienie. emanie wi'llr_Y pol1tycz.n~j. Po stosun-

Kons!ytucja 3 maja obalała do- JallJ Koprowski dał nam powieść 0 Te i tym podobne strofy na sku- kowo meliczn.vch w1ersz:ach de-
fychczaso•.vą wszechwładzę magnate ojcu, arkusz poetycki 'i !llmór wierszy tek wyszuka111ej, dQProwadzonej aż kla:atywn~;11 jak: ·:~msterd~m" 
rii w Polsce. Była próbą ratov.>an'ia p.t. „Nowa ziemia.", Staoisla.w Piętak do granicy rt.r<Y.Z.umiałości składni „Wierta-<"Ze • ,,Dokl'rzy -: Miller 
państwa szlacheckiego, lecz zara- wydał powieść „Burzliwa pora" obrazów i słów, sprawiają, że ich se.~bko przes~edł ~o pohty~~go 
zero aktywizowała masy drobno- oraz tom „Wiersa:y wybnmyclt" do- treść zamienia. się w białą plamę. op1.~u ~darzerna, . osiągnął unue3ę~
mieszczaństwa, wyrzucone dotych- brrz:e ilustrujący bogatą twórczość nic nie znaczy. nosc. rue tyl~o d.ia.lekt~'cenego w1-
cza.s tpoza burtę życia narodowetgo i poelycką tego autora. w dniku ~naj Należy jednak pamiętać. że Mlller dzema, al~ rowmez dia:el~tycznego 
pans wowego. Uchwalenie us awy d",J·e si·ę "bi'o':r ~·po,~i·~„ń 1-1 .-...~ława przedstawiania rzeczyW1,;;,osc1. 
k t ,..... · · odb ł · ~ '· ~ • "'""' .._,,., pisząc „Pie~'tli ill'walid7.kie" ulegał 

ons .r •• icyJneJ Y 0 Się przy Schabowskiego. Wreszcie """'ed pa- f t 
~ p 'ł dzi" 1 l d k" „.~ ormalis yc~nym poglądom na poezję Wyrazem teJ· skłonności do opisu, ·s o u a e u u warszaws rego, ru dniaan1' ukazał ":ę tomik wier- t 
który w dn" 3 a· to ł k "" - i, że z punktu widzenia ych właś I do opowiadania - pominawszy i'uż iu m Ja o czy zamc , szv Jerzego l\lillera - „SłC>W& 114 • l d · I · wypełruil przyległe ulice i plac, a , me pag ą ow .„fieśni_ inwal.idzkie" fabularne wiersee liryczne, jak np. 
!l\\'ą pos1awą bojową prayczynił się pozycji". są me.mały~ os1ągn~ęc1~~· M1~ler ~~ „Nowe Ba.łuty" - są dwa poematy 
do złamania obszian1icizej opozycji. Je, t to dru.iti Il. kolei tomik tego chodzi tula1 do w1ellneJ zw1ęzłosc1 zamieS1Z.czone w tej ks'ia:i'.<:e- „Poe-

Obóz magnacko - obszarniczy poety. Pierwszy pt. „Pieśni inwalidz jęz~ka poe~yck:eg?, d~brze opano- mat o zwycięstwie", obr;,zujący bo-
czuł się zbyt słabym, aby przeciw- kie" wydany został przed dwoma WUJe rzemiosło p1sarsk1e. hatcrską walkę na:rodu radeieckiego 
~wić się wysiłkom patriQtów, ieaz laity, Warto jest W.l~Ć do ręki oba Na tym więk ze uznanie zasługuje !l hitlerowskimi napastnikami 
był dostatecznie podły, aby wstąpić tomiki i porównać je. Droga, jaką fakt, że Miller !l chwilą dojmewa- oraz poemat o Julianie Lanaut 
na drogę zdrady narodowe.i. Inter- przeszedł Miller w ciągu tych paru nia jego świadomości pisarskiej. z „śmierć komunisty opłakujcie wal
wencyjne wojska reakcyjnych Prus la•t - widoczina walka 0 poez.ję naj- chwiJ.ą gdy zrmumiał sipołeczny. po- ką". Posiadają one - zwłaszcza po
i carskiej Rosji miały stać się obroń bar~ziei.i prrzyd~tną klasie_ robotni- lityczny sens poerzji - potrafił od emat o Lahaut - liczne błędy. ale 
cami zdetronizowanej magnaterii. Cll:eJ - zasługuoe na U!l.Tlame. razu zrezygnO\vać ze swoich dotych- posiadają również i piękne, wzru-
Rozpętała ona wojnę domową. Zdra Wier~e z „Pieśni inwalidzkich", czasowych osiągnięć. aczkolwiek SIZJające strofy, jak np.: 
da króla Stanisława Augusta, który I? ten:iaty;e prz~de_ wsrzystkim wo- włożył w nie wiele pracy. 
przystąpił do Targowicy, sparaliżo- Jennei, o~upacyJneJ - po'vs~:awały Zace.yna pisać od pocrzątku. Jego 
wała działania wojskowe, lecz nie pod znakiem ozysto forma•bstycz- nowe wiersze przynoszą nam iuz 
złamała woli walki. Triumf Targo- nych po.."Zl1kliwań. Był to ok'l"es - .inną treść, podaną również w innej, 
w.iczan okazał się chwilowy. lafa rzaraz po wojnie - gdy krytyka sugestyv,r:11ej a jednocześnie rzrozu-

Najbardziej czynni działacze oho- marksistowska, wówC?..as je.szc-z.e miałej formie. Bo :i otwórzmy tylko 
Ztt patriotycznego, obozu reform mu bim:lrro słaba, nie poitrafiła dopomóc r „Słowa na pozycji". Wiersz „Wiktor 
meli uchodzić z kraju przed zero- poetom, nie potrafiła skierować ich Ma.rkiewka": 

My, lud:::ie z ws:ystkich stron, 
jeden dzielilismy 1 >łas;;;cz, 
glócl i żelaznq wytrwałość 
jak chlebem d;;;ieląc się krri'iq 
za Ojczy:;nę 

za Soc.iali zm. 

Od 11C O ni.i C 8
11 do zbrodni 

Nadają się nie tylko do cichego czy
tania. Jecz również i do recytacji, 
nawet zyskują na niej. 

. .Słowa na pozycji'· uka:z.ują Mil
lera - poetę politycr?„nego, Czu,jność 
rewolucyJna, po\\ią?A\.nie z walką i 
pracą klasy robotnicZ<'j całego świa
ta, troska o nasze budownictwo so
cjalistyczne, i jednocześnie dobitny 
głos w walce o pokój - oto oblicze 
ideologiczne tej poezji, 

Treść tomiku w peŁ"1i uzasadnia 
tytuł: „Słowa na pozycji." 

~fiROSł,A W OCHOCKI. 

,,\\SPO~t:\lE\'lA" Jr'. 'fr/iP.riesa~ 
jewa, "yhitn<·go litl'rnta i lł"karzs 
ro,yj ; kie;;u, clo,tnt-c'1.ają "ielc inte
rt\su.i~!Ccgo HHttPriału z za!.:re~u fl~Y 
r·hologii <l1ietiłt•t\\ a i okrn~u doj
rzc,, nnia ora1 f·ieka\\y ohnn epo 
ki. portrc'I) \\") hit11)ch lud1.i i cha
rald<'t·y-;t~ kę prąd.iw 11111y.łow.1r·h. 

Powstanie • 
I przyszłość świata 

Zagadnienie: kiedy i w jakich 0-1 zem wzif;łe stanowią zaledwie O,lł 
ko licznościach zaczęł~r krążyć wokól · proc. ciężaru sło1ica.. • 
słońca planety, jest bez porównania W 1944 roku akademik o. J', 
bardziej skomplikowane od zagad- Schmidt przedstawił swo1a hipo
nien:~ rozwoj\l gwiazd. Zbadanie lezę, wg„ której ;;lońce po~·u:=:zają.e 
mek orych gwiazd dostarcza u~zo- się w galakt~·ce. w chwi;i, gdY prze
nym duzo malenału, tyczącego i·ow- suwało się przez główna j2j ~łasz
ni~ innych gwiazd_, w tej liczb~e czyr;:nę, przyciągnęło do sic;):e częsć 
słoi;ca. I oowrotnie - zbadanie zwartej subslanc.ii miedzygwiezd11ej. 
słonca ~bogac-a naukę danymi, do- W ten sposób wokół słońca utworzył 
tyczącymi całego układu gwiezdne- się rój czastek, poruszających się na 
go. około niego po elipsie i pod wpły-

Jeśli chodzi natomiast o planel.v. wem pr,.~yeiągania - tow;:Hz~·szą
to znamy ich zaledwie kilka. Są one cych mu w jego di·odze w galaktyce. 
stosunkowo niewielkie i świeca od- Z tego roju C7ąstek sub~ta:1<.'ji m1ę
bitym światłem słońca. Jedna z pia dz~·gwie7dnych powstały planety. 
net - Ziemia - 17,05tała już dobl'ze Resztki tej subsl:mcji to komety, 
zbadana. Zna.my jej przeszłość na meteoi·y i meteoryty. 
przestrzeni 2-3 miliardów lat. Nie Hipoteza O. J. Schmidta \Vyjaśnia 
mamy jednak mo7.ności zbadania in- wiele cech charakterystycznych sy
nych systemów planetan1ych, mimo, stemu ~lonecznego. W chwili obec
że nie ma co do tego wątpliwości. nej hipoteza ta nie jest jednak je„ 
że róWltież inne słońca - gwiazdy s;,:cze w pełni potwierdzona. 
posiadają swoje planety. Te dalekie życie na ziemi zależy głównie od 
systemy planetarne są niedostępne sło11ca. Ponieważ słońce będzie ist
dla naszej bezpośrednie.i Obserwacji nieć jeszcze wiele miliardów lat, 
toteż chcąc nie chcąc musimy się nie należy niepokoić się o przy
ograniczyć tylko do obserwacji te- .;-złość nasrej planety. 
go systemu planetarnego, do które- Na·sze sloi1ce porusza .;\ę po~ród 
go należy nasza ziemia. gwiazd w galaktyce. Pędzi ono ra-

W budowie jego uczeni już da~-no zem z planetami z szybkością 250 
temu zauważyli pewfon ustalony po km. na sekunclc;. Pozostałe gwiazdy 
rzadek. W centrum naszego systemu poruszają się z podobnie wielką 
planetamego znajduje się słońce, do szybkością. Czy jest więc możliwe 
koła. którego krążą planet.y z róż- z;1iszczenie naszej ziemi wskutek 
ną szybkością. w różnych od niego zderzenia się slonca z jaką!; g\\r:az
odległośoiacb. Słońce ró\vnież obra- dą? Nie, jest to n:emożliwe. 
ca się wokoło swej osi, w tę samą Wszechświat bowiem jest bardzo 
stronę, co planety, Można je podzie- pustynny. 
Iić na dwie grupy: planety wew- Kiedy na niebie pojawiały się nie
nętrzne: Merkury, Wenera, Ziemia zwykłe ciała niebieskie: gwiazdy .z 
i Mars, stosunkowo niewielkie, o du- ogonem - kornety, wywoływ;;ło to 
żej gęstości, planety „typu ziemi" w dawnych czasach panikę. Zabo
- oraz planety ze\V'l1ętrzne - Ju- bonni ludzie uważali, że komety ~ 
piter, Saturn, Uran, Neptun, - pla- groźne oznaki, że zapowiadają one 
nety-giganty. 0 małej gęstości z wiel głód. wojnę i szybki koniec świata. 
kimi atmosferami o swoistym skła- Astronomowie ustalili je01ak or
dzie. (Dziewiąta planeta Plu~n je- gamczny skład kom.et. Wyjaśnili oni, 
szcze jest mało znana). że tak zwane jądro komety sklada 

się z niewielkich bryłek substancji 
Wszystkie te cechy charaktery- międzygwiezdnej, a ogony ich z roz 

styczne układu planetarnego nie mo rzedzonych gazów i pyłu. Komety 
gą być oczywiście dziełem pr-z,ypad- pomszają się naoh"Oło słońca pod 
ku. Należy przypuszczać, że powsta- wpływem jego pnzyciągan.ia. Nicz.e
nie planet musiało być następstwem go tajemniczego, czy też \.!W;0wne
jakieiś ogólnej przyczyny, z.jawh>ka, go w tych zjawis-kach nie ·n>J. 
ldóre miało miejsce parę miliardów w roku 1910 ziemia zderzyła sii= 
lat temu. z ogonem komety Halley'a.. Zderze-

Uczeni radzieccy odn;ucaja wszyst nie to było pr'Zewidz.iane pt·z0;~ uczo 
kie tezy burżuazyjnych uczonycn - nych. Ziemia wówczas pree~u11ęła 
idealistów, którzy p1"7ypisują pocho- się przeiz rozrzedzone giny 06una 
dzenie planet przypadkowi. Op1·aco- komety bez żadnej szkMy db s'VO• 
wali oni w prawidłow.'-. przyrodni- ich mieszkańców. 
czy sposób materiał, któr:.· może stać 
~ię podstawa dla wyjaśnienia spra- A co by się stało. gdyby ziemia 

W Stanach Zjednoczonych wy
chodzi codziennie 2.000.000 egzem· 
plarzy bardzo tanich pisemek dla 
dzieci, zwanych po angielsku „co· 
mies". Pisemka te wypełnione są 
„filmem rysunkowym"', ilustrującym 
krótki zazwyczaj tekst opowiada
nia. O czym mówią te pisemka? 
O zbr9dniach, kradzieżach, włama· 
niach. Jednym słowelJl ucza one 
;;asad i,!auJ!sterskicb 

W Chicago miała ostatnio miejs· 
ce rozprawa sądowa przeciwko 14-
lc tniel'llu chłopcu, oskarżonemu o 
::abójstwo rówieśnika. „Proszę 
przyjąć - powiedział na rozprawie 
obrońca oskarżonego - jako oko· 
li.,znu.ść. uniewinniającą fakt, że 
chłcpiec t.en już od wielu lat jest 
czyteh1iki em wszystkich „comics", 
jakie tylko sią ukazują. Wy sądzi· 
cie tego nieszczęśliwego chłopca, 
ale ia nie widzę na Ir •ie oskarżo· 

nych wydawców tych szkodliwych 
pism". 
Chłopiec skazany został na 22 la· 

ta więzienia. W tym samym dniu 
w Chicago znacznie wzrósł nakład 
„comicsów" . • • W dalszym ciągu 
zatruwają one umysły młodego po
ko:enia i dostarczają wzorów dla dzie 
cięcych i.zabaw", takich właśnie, Ja
kie widzimy na powyższych zdję
ciach. A co będzie, gdy te dzieci 
oodrosną? Odoowiedi na to ovta-

wy pochodzenia plai~et. zderzyła się z jądrem komety'? Od-
Bardzo ciekawe wnioski wysuwa powiedź na to pytanie claie ln:reat 

nie przynoszą nam wiadomości z np. akadernik W. G. fi'iesenkow. W Na.grody Stalinowskiej, prof. 8. W. 
Korei. Mac arthurowie i eisenhowe- następstwie' skomplikowanych pro- Orłow: „Na.iprawdopódobniejsze jest 
rowie będą mieć z dzieci wychowa- cesów, 2-3 miliardy lat temu w I to, że iądro wpadnie w ocean, albo 
nych na „comicsach" brutalnych, jądrze słońca izaszła wielka zm'Gna. na prawie puste przestrzenie na
bezwzględnych i okrutnych żołda- W związku z tym zaczęło się ono seych kontynentów. JM!ibv 11awet 
kó~: Tak więc „zysk" bę_dzie po· szybciej p<>ruszać naokoło os!- N~- dl!;.zło do takiego zderzenia b~zie 
~01ny - wydawcy zrobią dobry stępstwem tego było wydzielerne 10 trlko mie·scowa kata" r ., 
interes, a i:enerałow1e ameq,kańscy I przez sło11ce stosunkowo niewielkiej de b 1 -t ofa. po
uzyskaią „wyborowego" żołnier· ,_ cz~ścl swojej ma.;y, z któ::e,i p.owsta _1 na . s.w;,~T!1 zakresei:n w przutrze
agresora, walczącego w obronie in· ły planety. Pamiętajmy 0 tym, że ni do t1 zę0 1eni::i ziemi lub \~1~:n:.e,lO 
tei:esów imoerialistów amcrvkań· planety to okruszki w porównaniu ). wybuchu wulkanu". 
sk1ch. . I ze słońcem. Wszystkie olauetv ra- t s. 
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ZUPA z BARANINĄ 
Po dniu wytężonej pracy (trzeba 

byfo prze~rndywać na trzech pod 
l'Ząd posiedzeniach) .Mikołaj Grerz
niew wraz ze swym wieloletnim 
pr-i;yjacielem. Sergiuszem Połuchi

nem. powracał do dom'.u. 
?\adszedł już wieezór, obu im chcia 

ło :::ię je~ć i z zupełnie zrowmiał~·d1 
pi:zyczyn rozmowa ich k·n}.żyła "dąż 
dok<>ła obiadu. 

- ~ie. nic, nic! : Tawet nic spieraj 
111ę proszę bar<lw! dowodził 

G:recznicw przyjacielowi. - Domowe 
«i>biady jakoś są prz~'jemniejszc i 
smaczniej,;7.e niż w naszej ste>rówce. 
I w ogóle spoży•Yać obiad w domu -
to p1'llwdziwa rozko~z. Na przyklaJ 
teraz - chlgnął dalej marzyeieł!;ko, 

- przyjdziemy do domu zmęezeni, 

zzię-bnięci, w~·głodniali - a oto nas 
oczelrnje zupka ~ baranin<}. Siadamy 
więc przy ~te>IL-, '"~uniemy sobie po 
talerzyku ... jeJnym słowem, malina 
r; miodem! 

c;rcc;m.iew nawet cmoknął, jakby 
istotnie poczuł w u~tach smak ma· 
liny Z niiod('IU. 

- Być: może, nic zaprze(~zam 
zgodzi!· się Poluchin. Jednakże 

kobietom te domowe obiady mocno 
dają się we znaki. No, osądź sam, 
teraz Biżbieta pnyszła oto z pracy, 
chciałaby odpocZ<JĆ, a tu krzątaj 

się orzy nas, pieczeniarzach. N il'. 
mimo w~zystko, trudno im z tym by 
wa. 

- Niby 1eż wielka fatyga ue;oto· 
wać zupę, albo na przyklad usmażyć 
kotlet - i prosr.<; do stolu. Cóż w 
tym trudnego'! Zdaje mi się o wie
le trntln,iej ,;iedzieć po o:;iem godzin 
na zebr:rniaeh i w~'słuchiwać krytyki 
pod swym adre<;em„. No, ale ~n1z 
łykniemy coś gorąceg-o .. , 

Gi·eczniew nie ::;ly~zał odpowiedzi 
Sergiu~za Serg·iejewicza, gdyż całą 

jego uwagę skupił ~tól. na którym 
zamiast kromek chleba i roz,;tawio
nych ta.ler;r,y widniala kartka z na 
pi sem: ,.Kola! Po,; złam na zaj~c:ia 

kółka. Wracam o dziewiqlej. Je~H 

bardzo ci się chce ,ie:ie, pr7.~Tządź so
bie cośkolwiek. Produkty . są za. 
ok'lllem. Uważaj na ciasto. Liza". 

- T-t-tak! Otóż łyknęli~my ooś 

-.:orącego - o-pan<>wując c7.kaw.kę, 

powiedziaJ Gr~·iew. - Taki to il! 
fobfad. 

Stanął i z ~aikłopotaniem podrapał 
się palcem za uchem, zajrzał d<> ln1-
ehni i po"'-róciwszy powiedział: 

- Ot, posiedź sobie tr<>chę Se
rfoia na otomanie, masz, poczytaj 

FRASZKI 
Tadeusz Gicgier 

DO FRANCUSKICH ,,.M&6W 
STANU". 

Czas najwyż.ązy, aby pa!Hl'lll 
l'rtała się ta prawda znam~: 
rac.ja stanu to nie służba. 
Zj.ednoezonym Stanom. 

ZA-CHóD. 
Słońce tam zmierza oo zachocłn, 
a razem z nim - wolność narodów; 
~achodzi lrnlność - to nie fraszka -
lecz rzeczywistość anglosa>'ka. 

Horacy Safrin 
.:\AGROBEK PLANU MARSHALLA 
Plan - zrodzony w s11aleństwa i byz-

. [ne~ów dobie -
pół Europy położył, zanim legł w 

[tym g·robie. 

E. Siekowski 
WSPóLZA WODNICTWO 

Współzawodnictwo w dość dziwny 

sobie gazetę, a .r..i. przez ten czas Idąc do telefonu Greczn!ew zauwa I - Rób, jak uważasz. - Na ma

spitras?.ę obiad. Zrobię lo raz - żyl, że ciasto wyplywa wiei zchem 

1 

chnięeie całą ręki! nie starczyło sił 

dwa. Przy spo~obności udowodnię ci rondla i spełza na dół. Grecznicwowi, więc tylko poruszył 

całą niedorzeczno:ić kobiecej teorii, _ Co to ma znaezvć! zawołał palcam~. - Wc:zyst~o je?!10, straci-

jakoby p1·aca w kuchni była c7.ymś 7. rozdrażnieniem wp,:chajac ciafto z łcm JU:t, :i-petyt. I nie ~osc tego, ale 

nil'~!ychanie skomplikowanym i trnd powrotem do ro~dla. _ · Pro:;ze za· gd~: ~PO.J~·zę na h."11chn1ę, to ''JlrMt 

nym. Zgoda'! chowywać ~iQ przyz\voiciej i ciekać mnie mdli.. . 
- Ja ei pomoirn - oświadcz~·! Ser na swą kolej. . - I mn~e. ta~ze _ odpa, rl Ser-

giusz. Raz jeden w dzieciństwie już s · 
Dopi„ro po Jlałożeniu na pokrywk,.. gmsz cri;:c.iewicz - opusc1w;;zy po 

pomagałem matce piec ciastka. ' · „ nu ł 
nad ciastem - dwóch polan drzewa ro g owę. 

- Cudownie! - ucieszył si" Gre- · 
' i nHlSZ\,'nki do mie .. sa, przyjaciele po- - Ot,, widzi~z. Tern:! dowiedzie.liś 

czniew. - Zaraz przyrz<~dzimy taki 
szli do telC'fonu, aby \Yysluchać wska my si~, jak pachną domowe obiady 

obiad, że ... Po prostu raj w gębie! zówck kulinarnych cioci Klaudi.i. - przyznał (;reczniew. - Xaużywa · 

·wkrótce Sergiusz, nad;pvszy po· łiśmy! z~adzam sic. rozc:>brać ·zórr .. 
1. k' 1 I · ' d i...1 1 ?\ao-Jc Grcczniew porusz,-1 nozdrza -
1cz ·1, 1·ozpa a og1en po .,. ac 1<!, a ,... " kamyk po kamyku. całe <lob~.' ~Jęczeć 

(' · · · t · 1 · mi. ze świstem wciagnat powiet1·ze, -
rreezmew z zawinię ym1 rę.rnwam1 · - na po;;iedze-niach, nieu~tannie wyslu-

. f t I · I J • · kichna.t i zawolal: , 
i w ·ar U<' Hl szczę rn naczynianu. chiwać najo~trzeji'zej krytyki, aby 

- ::'11łcko do kawy natitawilem - - Trzymaj garnek! tylko trzymać :;ię z daleka <>d kuch-

PJ'ASZEJ\: )11ż bracia moi i siosrr.Y tt>róci/y = cic;:ił~·ch kmjów, a fy jtt.'lltlfle 

nie jeste.~ pr~rgo101rn11y do pnrc 1do.,er111ych„. 

informowa l przyjaciela. A jak tan'! Przez tlrzwi kuchenne wydobywa· ni! I jak tym kobietom starczy cier- o I ' ' 
z ror.palaniem ognia? ly ~ię tiiWc kł<:;-by dymu, l'OUnuwając pliwoścj na utykanie się Z garnka r y ()' 1· n a n •. 

- Dopiero CQ bucha! '"prost, ale się dol,ola. mi? ' ' ~ 

wyg·a:;L niech go diabli! 'Nicwia- Zbliżała się godzina dziewiąta. „.Tegoż wieczo"a Greczniew r.a- Gdyby tak zapytać Genowefę Pie- tak po·wiem, dajecie najwięk.szy 

domo, czemu dym powraca z komi- Grecz~i?\\' . i Sc1'.!!;iu~r.-., o~aj za kopce: C7:<~ł pi~.ać artykuł do gazety ? ~Iże- tra~ik lub Wacła" a Latoszka, Józe- wkład pracy? - odpowiedzieliby bez 

na? 11 1, zziaJaf'.1, z mcnaw1sc1 ~1 spoghidall mu kobietom "'· domo\\ych. za.1ęc.1ach. fę- Kabat lub Marcina SmohH"ka, bez 'vahania: rano, -przed pójściem 

- A czy otwarle~ ru~zt? i To, o- n3:. ~ad~·mion~ ga.rnel~, w k:.oryn~. ~a~ ~-~'kuł ten pisze do dnia dz1siej-1 Krystyn~ Staniszewską lub ,Jerzego do fabryki. 

czywi~cie, nic zrobiłeś tego. Ach ty, n~ia~t zupy, znaJdO\\ała ~ię Jakas sze„o. Sadowskiego z ZP'V im. 9 Maja: - Oś"·iadczcnie to, które n.róe'L _..,._ 

k . ,. . ciecz - mętna, przesolona nad~ I ,,Krokod•·I" I d i.. • ł · 1 • d · " ~„ 
-uchnustrr.u! Nie, na nic mi taki , no, o„ne, moi z. oc1, a t1Ue y, ze żej wymienionych, momliby rz.ł<>żyć 

zwyczaj g-orzka. "' 
pomocnik. Degraduję cię na pom:r- jeszcze dwaj inni pracownicy ZPW 

waczkę. Idź obierać ka1-to.flc, a roz. - Gdybyś miał jeszcze pud piep- o ·b u m e la n ta c h im. 9 l\Iaja: Wincenty Witecki i Wie 

pala·niem. og·nia ja sam się zajmę" rzu. wpakowałbyś go też do garnka I słalV' Rośniak, jest <>parte n.a głębo-
- mruczał Sergiusz, próbując łyżką k' · d · w · te' · I · 

Po pół g·odzinie pod fajerkami bu zupę. -ieJ praw zie. zię J z lC i życia. 

chat pło111lcl1, zaszumiało w garnku ·więc - b111nelqnt ... Ale jcih·i'! \"\'prawdzie bowiem, cała wieloosobo-

- Je~zcze chwilka, a podJ'cm" so- - Chcialem jak najlepiej - tłu- R wa załoga zakładów jakoś daje so-
" maczvł si" Grecznie\\f - a tymcza· 'ozpoznai.ccze gdzie są :Maki? b1'e i·adę z ta tr'udna cz,·nnos'c1·a" 

bie znpki z baranina. - mówi! Gr~- seiii ... - Fra", b•·a•··:·e, to Li' za ,,.~-IJ'-'a'v1· .. " . ,„ . ' 
. • ~ „ . , lT' sposób .1·a.~11y_, ~zcięzl.IJ .• s~;yb"'1· ale Ceno· ef' Pi· t ·1 i·k u; ł L 

czniew, oc!wracajac kawał baraniny. - - '" '' a e r. <; -. n ac aw a 

Ale oto pytanie: jak wrzucać mil!so nam bal!„. A jc~zcze ta przeklęta C'Ju:ę przeclstmi'ić 1·óżne typki. toszek. Józefa Kabat, Marcin Srnola 

maź \\'CHl. z pęeznieJ·e. :Nie chce sie· rek Kryst,•11a St·anis· ·rn"'Ska Jerzy 
- do zimnej wody, C'ZJ' do wrząt'.'u '? dzi· nc'· ,.- r·ondlu. T 7 · • · ' ., =n • 

·• < „ en „c ionqe" 1cciq_ż. oll>oiciem Sadowski, Wincenty Witecki i Wie--

- A cz~· to nie w ·zystko jedno? • . JJ!a „~ natury" słabe :ulr01c.źe. . • sław ROśniak absolutnie nie rno"'a 
_ Nie. Inaczej może nie być ro;;o- . I znowu zaczął .wpychac rozlazą.ce „. 

lu. Zresub} poczekaj. Zaraz zadzwo· I się na zewnątrz ciasto do rondla. Któż z nas nie zna hipokryty:~ jej pokonać. Ponieważ sa to ludzie 

I 
To bu 1n el a n t "' 0 sp 0 lity. na ogół młodzi, nie łatwo th1· 

nię do cioci Klaudii i dowiem się od - Trzeba nałożyć na wierzch jesz ,. maczyć ich wstręt do Wczes.Deg<i) 

niej o calym tym technologicznym cze co:i cięższego, poradził Sergiusz Temu pan n czy niewieście wstawania uwiądem Stał"CZym., nie.-

procesie. Sergiejcwicz, rozglądając się dokoła. ur . moc1;1, tudzi'ez' p~~?Ji'z"em. „ ciąż „il"ypoda coś na mieście". . . . =•• 

.Prawdziwe 

KAT BEZROBOTNYCH 

H' lw.żdym bfor.~e ten typ znany: Tak więe przyczyny należy szu-
To b ZL ?n e Z a n t k a w i ar n 'i a n y. kać gdzie indziej. Ot, po prostu Pie

h-asik, Latoszek, Kabat i spółka to 
lud7.ie ambitni i 01yginalni. Współ
zawodnictwo pracy - powiada;ją -
w którym bierze udział cała załoga, 
hasło: kto lepiej, kto więcej, kte 
1:n·ędzej i oszczędniej - to 1-Zecz „ 
klepana. Stwórzmy - powiadają -
własne współzaiwodnietwo-: k-to ~ 
ściej (spóźni się do fabryk.i) i lkte 
więcej (<lni roboczych opuści). 

Ten svor-;,qcl:;;a 1i:ciąż „ir.?fkazy", 
l\.reśli, sprawdza tysiqc ra';;y . . . 
Taka „praca" - czasu strata! 
To b u,.rn el a. n t - biur okr at n. 

Ten zn6w w głoide przez dzień cał.y 
Ma zajączki i migiUJły, 

Wzrok ma senn~ i rnal'zący . •• 
To b u m e Z a n t b ii, jaj ą c 'J. 

Ten do pra.cy _,/pilnie" chodzi, 
Lecz, jale może, zideka, sekod::i, 
Inny pracę psn.ie - słowem: 

To b u m e l a n t - w r ó g kZasotCIJ. 

Ten ma funkc}e kierownicze: 
Nie chce ·u.>icdzie.ć on o niczym, 
Nie dostrzega spóźnień, kantów . .• 
To przy i a ciel bumelantów. 

Takie sq najczęstsze typy . •• 
Niech z na,<J ka~d?J, jak od grypy, 
Od szkodmików twh s-ię chroni! 
Wal.czrny śmiało - bęclzie po nich! 

ADA.M PRZEGRODZKI 

I faktyco:nie zdołali w tym nowym 
współ·zawodnictwie pewne rekordy 
pobić. Pietrasik i Lat<OSzek zostali 
nawet trzykrotnie wyróżnieni (przez 
sąd, za narusz.anie dyscypliny pra
cy), Sadowski, Staniszewska, Kabat 
i Sm-0larek jeszcze do ta-kich rezulta. 
tów nie doszli, ale są na najlepszej 
do nich drod:ze. 

Jedno, eo może foh trapić - to, t. 
że ,;współzawodnictwo" zainicjowane 
przez Lato6'7Jka i Pietra.sika nie znaj 
duje ża<lneg<> zroourmienia wśród sze
rokiej ma1<y robotników. Palcami tu 
się ich wytyka, a pod a<iresem ZMP 
i rady zakładowej płyną -mtawkzne 
pytania.: kiedy zrobicie µorządek z 
nimi? 

oblicze Mac Arthura 

[sposób 
Wciąż jeszc1.e wiele µojmuje osób, 
A więc z Zuzanną ochocza Hala, 
"rspółzaw<>dniczy w tańcu na balach, 
Różne półglówki boj<' upal·te Pierwszy i>. nich odnosi się do ro
Wiodą, kto wir-cej wypije ćwiartek, ku 1903. kiedy to Mac-Arthur, bę
Częst.o się 7,darza; student pacholi;-, dący wóv:C7.as podporucznikiem. 
Ws(>Ół:za.wodni<:zy w „dwójkar::;l ''ie'', brał udział w l>acyfikaeji Filipin 

Lw szkole, przez amerykańskich kolo11izatorów. 

A w'ród pneróżnych ciotek-dewotek, Brukową prasę ameryka1'iską obie 
istnieje wyścig w produkcji plotek, glo wówczas jego chełpliwe opowia-
Znajdui:i 1<ię też jesuze i tacy, danie o tym. że gdy ;:potkał w di.un-
Co w- opuszczaniu g(1rują pracy._ gli bezbronnego powslailca „eacza-

.,. * ·x· jonego jak tygry.;; gotujący się do 

T:rpy te naszym wysiłkom szkodzą: skoku" nie tracąc prz:v·tomna-~ci :i nie 
Nfo współzawodniczą, ule ""Pól -1 zaw:1haws?,y ;<ię ani na moment, z.a

[ZA WOOZS. slrzelit go 11<1 mie}scu ... Padł martwy 

ft 
\, 
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l ~~-
\ 

Nasi żolnier:e źle walc::::q w Korei dlatego, że nie wiedzą, o co się biją! 
Dla.czego nie powiecie im o tym? 
Obawiam sie. że wówc;:as w oaóle pn;estaną walczy~! 

RYS. L. S ''1t;erh .'.. Lenin1?rad 

Los powierzon:v-ch mu wojsk, bez 
walki u·tc;pujących wrogowi miasta 
i twierdze. bynajmniej nie fra;;owal 
zbiegłego marszałka polnego. 
Być może. brak rzucaj<1cych sic: 

w oczy wojskowych zalet znajduje 
u Mac Arthura kompensa1ę w doj
rzałości umysłu wojennego'? Jedyna 
jego praca woj.enna, zawierająca w 
sobie widocznie całą jego wjedzę i 
doświadczenie - 1-0 regulamin doty
czący takiego nieuga.rnionego pro
blemu strategfoznego, jakim jest„. 
walka ze strajkującymi. 
Główna myśl tej pracy stres--1.eiia 

się w wielokrotnie powtórzonej ra
dzie: „kłaść trupem?" Ktoś być mo
że spyta: 

Dlaczego więc Mac Arthur zo-
sllai '1.eńei.·.>i.~em. !!łównodowodza-

·, 
\ 
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KRONIKA RADOMSKA KRONIKA PIOTRKOWA 

Prz!d ~ak~ńczeniem pr~y~oiowa~ Młodzież robotnicza i chłopska 
do Sl!IDOID IDIOSennvch ID gm1n1e Dobron zdobywa w!'ższe wykształcenie 

Sprawne przeprowadzenie si.e· 
wów wiosennych, to wkład wsi w 
realizację Planu 6-letniego - pla 
nu przebudow:v ustroiu wsi. Za 
gadnien iem tym żyją rady narodo 
we, organizacje oolitvczne i spo
lecznc oraz wszyscy chłopi mało 
i średniorolni. wkładaja.c wiele 

· wysiłku . ażeby jak najsprawn:ej 
i jak najlepiej przeprowadzić sie 
wy wiosenne. 
We~my dla przykładu gminę 

Dobroi1. pow. laskiego gdzie akcja 
przygotowawcza do siewów jest 
na ukończeniu. GRN należycie 
rozpracowała plany kontraktacji 
1 oślin i akcji wiosennei i dopilno 
w11je. ażeby były realizowane 

Ze szczególną troską ·GRN dopii 
nowałH opracowania planu pomo
cy sąsiedzkiej dla mało i średnio 
rolnych chłopów. W tym też celu 
odbyły s ię w większości gromad 
zebrania, gdzie chłopi omówili 
kto potrzebuje pomocy i w jakiej 
formie oraz kto jei udzieli. Na 
podstawie tego sporzadzono wyka 
zy potrzebu.iącvch pomocy i świad 
czących. 

zdolny du prary, otrz~·ma w ra
mach pomocy sąsiedzkiei 6 dnió 
\\ ek pieszych i 6 konn~·ch. Plany 
pomocy sąsiedzkie.i opracowano 
dokladn:e. n ie Pl'mijajac chłopÓ\\'. 
którzy rzeczywiście je.i potrze
buj a. 

Biorąc pod uwagę polityczne 
znaczen'.e i klasowy charakter po 
mocy sąsiedzkiej GRN położyła 
szczeJ!1lln:v naci<>k na dopilnowa
nie bogacz;\' wiejskich. ażeby 
w pełni w,v·wiąz~·wałi sie ze sw~·ch 
obowiązków przewidzianych de
kretem. Wszelkie prób:v sabotowa 
nia pomoc;\· sąsiedzkiei będą z 
miejsca likwicłowane, a winni po 
ciągani do surowej odpowiedzial
ności. 

Trzeba stwierdzić. że. Prezy
dium GRN i Komisia Rolna w Do 
broniu doceniają znaczenie sie 
WÓ\V wiosennych i wiele iuż wy
siłku włożyły, ażeby w chwili roz 
poczęcia siewów, gmina b~·ła do 
nich pr:z:vg·otowana. 

ZANIEDBANO SPRAWĘ 
ZAWIERANIA UMÓW 

obecnej, umowy zawarto zaledwi ~ 
w 50 procentach Na tym odcinku 
GRN nie potraf:ła dopilno\\'aĆ i 
pomóc SOM-owi w wyw\ązanil' 

<>iC' ze swego ohowiazku. 
Planu kontraktacji roślinnej nie 

wykonano. Referent GS ob. Adam 

W Piotrkowie zako1i.czono rekrn rzyści. jakie ono daje. Akcja rropa I dobrymi osiągnięciami w pracy. D zi 
tację kandydatów na Studium P~zy gandowa prO\vadzona była również siaj, kiedy drzwi na wyższe studia 
gotowawczc do wyższych uczelni. przez radiowęzeł piotrkowski, tak, stoją przed nim otworem. nie jest 
Młodzież robotnicza i chłop~ka że \viadomość o zapisach na St<1- jeszcze zdecydowany w jakim kk
pragnąca zdobyć wyższe wykszt:ik-:- dium PrzygotO\vawcze zaintereso · runku się kształcić . W czasie nauki 
nie skierowana zostank na dwulet· wala pragnącą się uczyć mlodzicz na Studium, wybierze odpowiadają 
nie Studium. Werbunek prowadza· robotniczą i chlopską . cy mu zawód. 
ny był przez Zarząd Z_wiązku Młv- Każdy z zakwalifikowanych kan Młody robotnik Bełchatowskich 
dzieży Polskiej. dydatów otrzymuje na Studium bez Zakładów Włókienniczych Cze-

Specjalne komisje rekrutacyjhr płatną naukę , intern~~· .wy~ywienk sław ldziko\vski. po zdobyciu ;:en
zajęły się całokształtem akcji wer- 1 slypet~dium. Oczywiscie, ~e z dY zusu naukowego, stanie - być 

tak, że na dzie11 10 marca br. kon bunkowej i z tego poważnego zada bro~zic1stwa .tego kor~ystac n_i_og~ ~oże - przy war1<ztacie j~ko in~y
tralctacje •·o~] inn ą wykonano za- nia wywiązaly się dobrze. W każ- tylko napra\\ ~ę ~hę~m .do nau~J ~ mer, by zdobytą na studiach wte· 
Icclwie w 39 proc. Dopiero mob:li dym zakładzie pracy i w każdy•n pracy .. sy~owie 1

, corlo ~hło~o~~- ; cizą dzielić się ze swoimi kolegatr.d 
kole ZMP na wsi pouczono dokład robotmko\\i. a w,~c l~dzte, k~or.„; - robotnikami. 

kiewicz o rlr '> w iedzialny za kon
traktacię. zanierlbał swa pracę 

zacja "aktywu w iei sk'i>go i ofinrnfl nie młodzież 0 możliwościach pnv- zd~bytą na uczel~1 w1cd~ę ~uzytKri 
jego praca, a zwłaszcza postawa ·ęcia na Studium, podkreśla·ac ko- \\' U)ą dla .bu~ow~ ~ umacmam_a ust:o 

J J • JU spraw1edhwosct społeczne1 . 
ZMP sytuację te naprawiła. Na 

Córka hutnika przodowmka 
dzień 17 bm. plan kontraktacji Cyrk przy1·ez· dz" a pracy. Zofia Piotrowska zost.1b 
wykonano w 80 l)l'OC. ski(':t'owan;:i na Studium Przyg0ta-

Przociu.ią w kontraktacji groma d p• ł k wawcze. Jest one1 akty\vnvm człon-

Ze sportu 

Pierwsze spotkania 

dy: Chechło, Róia, Dobrof1 Podu- O IO r owa kiem organizacji ZMP-owskiej, 
chowny, l\Iogiłno j Z:vtowiee, któ w najbliższych dniach przybę- uczv się pilnie w średniej szkole z..i W 
i·e J>lan wykonały w 100 proc. Go wodowej . Możliwości , jakie stoją poniedziałek. 26 bm. odbędą 

w piłce nożnej 
dL.ie do naszego miasta cv. rk. Je- b d 1. b 'k · · tl · 'lk' · rzei natomiast iest w gromadzie o ecnie prze córi<a ro otm a. S'.! si ę pierwsze spo rnrna pt i noz-

Radzon, Wymysłów. Markie"·ka i go wielki, biały namiot zostanie w\·razem tych przemian. jakie d01'.o nej 0 mistrzostwo piotrkowskiej 
Orpelów, w których wrk""'lOiP. rozpięty na placu Agrikoli. Pio- naly się w na~ 7.ym kraju. klasy powiatowej , do której zgło 
planu kontraktacji waha się ocl trkowianie będą mieli tym ra- Uczeń szkoły administ ~·acyjn·')- siło się oprócz juniorów 12 dru-
40 clo 60 proc. zem szczególnie atrakcyjne wrdo- handlowej. syn włókniarki moszcze 

nickiej - Antoni Tworek. chce być żyn, reprezentujących kluby, ko-
WYKONANIA TRZEBA wisko, bowiem cyrk nr. 3· przy- nauczycielem. Nigdy dawniej ;iie la i LZS naszego powiatu. 

OPRACOWANO PLANY 
1'0.:\'IOCY SĄSIEDZKIEJ 

DOPILNOWAĆ gotował w okresie zim l \\·ym war marzyłby o zrealizowaniu tych am- ·wszystkie drużyny podzielone 

Niemniej jednak GRN zanie- tościowy i interesujący program bitnych zamierzeń. Dopiero ułatwie zostały na dwie grupy. Mistrzo-
T t d b l t · ni a, ,· akie władza ludowa stworzv-

dbała wiele i·eszcze odcinków pra en s an rzeczy wymaga o na o ecny sezon e n.L I wie grup walczyć bcda_ między so Na 13 gromad w gminie Dobroń, 
w 9-ciu opracowano plany porno 
cy sąsiedzkiei. Ogółem 25-ciu 
chłopów mało i średniorolnych z 
tych gromad będzie korzystałQ z 
pomocy sąsiedzki.ej. Nn w l{roma 
<lzie Mogilno, wrlowa Janina Ju 
rek otrzyma pomoc pieszą na prze 
ciag 4 dni. a Stefański Antoni nie 

la dla takich jak on - zdolnyc 1, • 

cy. SOM w:vremontował wszystkie GRN bardziej intensywnej pracy. Każdego wieczoru, począwszy srragnionych wiedzy. młodych tu- bą o tytuł mistrzowski ; prawo 
maszyny i norozwozi ł ie do gro- N;e wystarczy bowiem opracowa- od 28 bm. odbywać sie bedą przed dzi. pozwolą na urzeczywi~t- reprezentowania powiatu w wal-
mad. gdzie siewy będa rozpoczete I · l · ·T h d ·i · I . . · . · · · · nienie jego życiowych planów. Syn k h 
najwczesmeJ. Gorzej jest nato- n~e bp anow. 1'71." a op1 nowac, istaw1ema, w ktorych udział wez- m<>łorolnego chłopa ze wsi Dziewu ac o wejście do klasy woje-
miast z umowami. Nie zawarto aze y plany te były rea'' ·vane, · mie kilkudziesięcio-osobowy zes- linv. Stanisław Sudra. ukończył wódzkiej. 
jeszcze wszystkich umów, tj. w ilo tak w i:;rzygotowaniach do sie- I pół. Cyrk pozostanie w naszym szkole powszechną. a później w sze W dniu 26 bm. spotkają się: 
ści odpowiadajacei możliwościom wów, jak i w sumei akcji. Winą mieście kilka dni. regach „ Służba Polsce" wyka::ał się Gmpa I: _ .. Gwardia A Piotr-
produkcyjnym SOM-u. Do chwili GRN jest, że S0!\-1 nie zawarł w ków - „Włókniarz'• Moszczenica 

G
--m-,· n_n_e __ s_p_o'_ł_d_z_1.-e-łn-,·-e_u_s_p_r_a_w_n_1' ą __ s_k_u_p_m_I e-k-a ~:o zp:~~~::~w~ll::o ~r:;:d:~::: co usłyszymy przez rod io ~:~zka:~)·,ta K~~~d~;ort~~~u::sp~~ 

. n:\'mi, obowiązkiem jej było do- Program na sobotę, 24 marc<i 19;a r., ,.Czastu ~zki". 13.50 Aud. LPż. 14.00 nia" Wola Krzysztoporska 
pilnowanie, ażeby SOM lo uczy- ,,Hidtoria ruchu 1·obotnicr.ego". 14.15 „Unia" B Piotrków, godz. 14-ta w 

Ostatnio na łamach naszego pis 
ma umieściliśmy artvkuł pt. „U
spraY•mi ć skup mleka w Radom-

kilku dniami konferencia refe
rentów skupu mleka. na której 
omówiono istniejące braki na tym 

nil. ~1.50. „Głos mają kobiety. 1~.041 MeloJic operetkowe. 1·1.30 :vlelodie Woli Krzysztoporskiej, „Kolejarz" 
. . . Dz1enmk: 14.~0 Prze~·lą.d kulhn:al~y. I ludowe. 15.15 And. dla dzieci. l(i,00 A Piotrków _ Stal" A Piotrków 

GRN w Dobromu wmna z w1ę j 15)l0 Konce rt dla ,;w1etllc dz 1 e<'1ę- , ,,Kasze C'hóry śp'ewają". lG,27 Kon- ·· . 
kszym wysi łk iem niż dotychczas, c~· ch. 16.00 Muzyka, 16,20 „Spęd~a· cet t estrado1Yy. 17,00 Dz'ennik . 17.20 -: godz. 14,30 Stachon za Par-
~oordyn?wać prace wszystkich j m~~ Jll' Z~'.~en111~e czas w~l~~Y ~~ pra- i ~once1·~, Chopino."·ski. ~7 ,50 ,,Z_\yy- k1em. . szczańsk1m", w którvm wskazano odcinku oraz opracowano \\'yty

na niedoci ągnięcia gminnych spół czne, maja<:>e na celu wyelimino- l~stytUCJl. pow?łanych do l'~al~za I c~ . 16,2.? ~oncer~ . Ol }' ~ ~~~ l :Y ,..Ł~ I c 1.~_''t:vo ,; rn.qo < ~once~~· _;o~O?. ~zi e~ Grupa II: - LZS Wolborz -
c Jl przvgotowan do kampam1 s1e- I P~ . . lG..ło. ~ktualno .. c.1 loa "2e. -li ,UO I ml-. JO o O „P .es n o OJCZ:, zn .e . ~O,~;:i I Koło Sportowe Wyzwolenie" 

dzielni „Samopomoc Chłopska" wanie niedocial!nięć. 

w 'zakre ie skupu mleka od chło Pracownic:v sekci i mleczarskiej 
pów poszczególnych gromad ra- przy PZGS zobowiazali się po
dnmszczańskich. W odpO\\.·iedzi o- przez dokh>.dny inl>lruktaż i częst

trzymLl ibmy od PZGS w Radom sze kontrole podnieść wvniki sku 
sku następujące wviaśnienie: pu mleka w tych gminnych spó1 

· . · k , 1 . b' \\ 1adomo~c1 ponołudnwwe . . 1'1 ,lo 11u- Aud"CJ·a rOZ''"Wkowa 21 95 Rewia . '' ' 
wneJ oraz ·on,ro owac prze irg · " · · ,,. -o · ·- • Wł'k · " B ł h t' G . . .. . . , . j r.yka ludowa. 17.40 Lekc.1.a :;~~ ~·k a ork:e~tr ta necznych PR. 23,00 0 3tat- I". 0 nrn~z .e C a ow - " war 
sam~J akCJ1 i :--- .tam gdz1.e trz_eba rosyj,kiego. 18.00 ,.Ludr.1e 'I'1·1eeh- nie wiadomoiici. d1a" B P1otrkow - godz. 14-ta 
- mezwłocznie mterwemo>vac. j gork i przodują w kulturz_e wytwór· Stadion w Bełchato·wie. ,.Stal" B 

Szczególn.v nacisk GRN winna ezo.~c.i" .. l~.20 K_oncer~ orkie~try n~an Program na poniedziaJek, 26 marca PiotrI<ów _ ,KoleJ·~rz'' B Piotr-
ł „ . · • kt · . · K · \ dohm~low. 18,-fo Felteton t.ygodu10 - 19-1 • ' 

po oz;..c na za yw1zow,ln1e onu . : 1" OO p , , . 1() ?O i· '.. 't () ·k . •> r. kow - godz. 12 30 Stadion za 
·· R 1 · J · t b · d I\\· '"' rnza. · .~ oncer 1 · 7.00 1\for.yka. 8.00 Dziennik, 8,15 ' 

SJl o ~CJ. e1 . o owtem za a- I PR. 20,00 Dziennik. 20,:rn ,.Przy ~o· 1\'luz~'k a. 9,~:; 1.'al1ce i pie>i ni kom po- Parkiem. 
Ce1t>m usprawnienia przebiegu dzielniach. które dotychczas sła

skupu mleka przez gminne spół- bo wywiązywały się ze swych za

dzielnie. zwołana została przed I dań. 

mem .Jest rneustanna kontr~la bocie po robocie''. 21.~0 Muz~· ka i i:ytor!1w polskith. 10.25 Muzyka roz- --------------
pracy ms:n1k1ora rolneg-o, gmm- aktualno ' ei. 22.00 ,.Tajemniczy Jłllr- lTvdwwa. Jl ,l5 ,,Ro7. mo\\·a 0 Łodzi". 
nej ~półdz i elni. Spółdzielczego I Ltet". 22.ZO Koncert z Pragi. 2:i.oo l] .n Koncert 1'0 7.l'Y\\'kOW~' . 12,04 Me Kurs za wodą wy 
Ośrodka Maszynowe~o i ZSCh. O;;tatnie wiadomo:<ci. lo iJ ie opNe !.kowe. 1:3.15 ,,Z·1Joty Opo· d I a 
W sam e j akcj : należy dop i lnować, 

1

1 • • c 7.yń 1;Jd i,". J:l,40 Au d. dla dzieci. 

P • • d ł k • , • f ażeby pomoc sasiedzka była w peł Program rta n1_;dz1el~. 25 marca J5A5 Auw. dla ehor~·c h. Hi,00 ,.Na· 
cieśli 

QClągl 0 WO ane W 0 res1e $Wlą ecznym ni realizowana. Dekret o pomocy 19->1 r. ~ ze ch1iry Rpiewają" 16.35 Pol. ka Piotrkowskie budownictwo prze-
. są.siedzkiej, chroniąc~ biedotę J -~OO . _~ru:;~·k a .1:oz!'y1~·\o~a,' . „ 8; ~0 Kapela Ludowa. 17.00 Dzi l't111ik. mysłowe dba o powiększenie prJ-

W zv.;iazku ze zmniejszeniem clomsko dnia 25. !IL poc. Nr· ,wiejską pr„ed wyz;vsk1em, poglę- Dm:m.nk, 8.-~ Tai~~e. 1 P1~"111 1 ~n~~.ch i 7,:?o „Odjilo \•iedzi fali 49"· i 7,30 trzebnych kadr fachowców i pogłę 
· h' : . · 1 „ k ł k - t I naro<low. 9.4:1 .W 1es tantzv 1 sp1e- Konl'<'l't muzyki radzieckiej. 18.00 bienie ich wiadomości zawodowych. 

si c: frekwencji podróżnych w Świę 5-l044 odchodząc) z Częstochowy 1a1ą~,1: l>~oce'l •zo a<"lt u a a 1es wa". 10.05 Sh rzynka ogólna. 10 .~0 ~f elodie taneczne. 18,30 Koncert. 
ta Wielkanocne DOKP odwołuje o godz. 22 m. 35. Radomsko przyj. obowi~zuJącym . prawem. Tylko ,,Poezja i muilyka". 11,15 ,.Od na- 1!ł ao Aud. humorystyczna. 20.00 Obecnie w Piotrkowie pro~adzo 
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trnrsowanie następujących pocią- 23 m. 34 i dnia 26. III poc. r. w Dobroniu pn~enrowadztc zwy- cert 7.ycr:eń. 1 ~,1;:; Poranek symfoni- 30,45 l\foz.\'lrn taneczna. 21.~0 Wia- rze miłział 20 uczestników. Na kur-
gów pasażerskich: 3423 Radomsko odj. 5 m. 26 Czę- cięsko kampanię siewną. er.ny 13,15 „Młodzi kierownicy .~ wiet domo~l'i s po rtowe. 2~ .~0 l\!uzyka ta- sie wykładają fachowcy i zawodo-

Na linii Częstochowa - Ra- stochowa przyj . 6 m. ] 7. E.R. lic ja<lą do swych gromad". 13,35 neczna. <!!3.00 Ostatn ie wiadomości. wi nauczyciele. 
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_ A cóż, zakaz ten przeciwko nam, nie przeciwko możnym 21. E<~:zęksc1~. dPółtoraz t.ygo1 ~nia te
1
mu wy1płac?no im ostatnią tygod-

:::klerowany ... Kto te plakaty przygotow11je, jeżeli nie sami fabry- lEDH COHOLI„"' IllilW ·ę i o razu wiąz n zaczę Y wyp acac zasiłek lokautowy. Sa-
k :.:.nci... '-'" molni otrzymywali jeden rubel na tydzień, żonaci - półtora. Ko-

Stach wyciągnął spod siennika, na którym leżał, po-strzępioną L I K~U T ,nitet Lokautowy wyłonił dwadzieścia trzy podkomitety dzielnico-
książkę. v.'e i otworzył sześć biur, opiekujących się załogami sześciu. fabryk 

- Przeżułeś to, bracie? Dobrze? Przyniosę od starego inną. obJętych lokautem. Zaczęto wydawać ziemniaki, mąkę i węgiel. 
Jak tu ciągnie od okna! .„ Nakryj się porządnie„. Mrozy przerwały przede wszystkim akcję rozdawania żywności. 

Były to podi;ęczniki kosmografii i anatomii w jednej oprawie. Ziemniaki, magazynowane po prostu na podwórzu, zamarzły, za-
- Trudno było czytać.„ Matka teraz nie wychodzi i Marian peratura spadła do 25. Wiatr tłumił oddech i Najdel, aby móc isc mieniły się w nieforemną zlodowaciałą masę. Na. Pustej zbierałY, się 

"; ę kręci. Udawałem, że śpię, nakrywałem się na głowę.„ I wiesz, rla!ej, musiał na chwilę wstąpić do apteki. Łysy aptekarz o twarzy wzburzone tłumy kobiet. 
lepiej na razie nie przynoś, boję się, że przyjdą z eksmisją lub Clemenceau, pochylony, preparował jakieś proszki. Był jednym Stasiakowa z młodszym Walczakiem obchodziła Starówkę. 
z rewizją„. z pierwszych obywateli miasta i znanym działaczem społecznym. 

Mówił słabym głosem. Cerę miał żółtą jak szafran. Obawy jego Przy ladzie stał człowiek z odmro-
byly słuszne. - Najdeł nie mógł nie przyznać mu racji:. każda żonym uchem, pani w futrze i kil-
książka znaleziona w mieszkaniu robotnika świadczyła przeciwko ka kobiet. Najdel pocierając 
~ t-go „błagonadiożnosti", Jedynie mszał nie wzbudzał podejrzeń. chustką nos i zmarznięte policzki 

Po chwili milczenia Stach dodał: udawał, że czyta plakaty rekla-
- A może i nie wolno tego czytać ?.„ Powiedziałem tu matce, mujące proszki siedleckie na roz-

że na żadne piekło nie ma chyba pod ziemią miejsca„. Zażegnała wolnienie, „Odo!" lag·odny o sma-
:;ię . .. poleciała po wodę święconą.... wzięła to na karb choroby„. ku róży karmelki piersiowe 
Cdyby nie to, poszłaby może do cyrkułu ... I we mnie wszystko się z trzema sosnami. Podając pani 
przewraca... paczkę z lekarstwem aptekarz 

- To idź do spowiedzi, ksiądz ci powie, że „socjaliści strzela- mówił: 
ją do chrześcijan„." - Klęski społeczne zawsze po-

- Za co? Za to? że chcemy robotnikom życie ułatwić, spra- wodują epidemie. Osłabiony orga-
\Viedliwość wprowadzić, ciemiężycieli i katów ludu pracującego nizm nie potrafi \Valczyć z choro-
poskromić? ! bą. Dlatego nawet w medycynie 

Stach się zamyślił. Targał wychudzoną, żółtą ręką kołdrę. musimy przede wszystkim działać 
\Yreszcie powiedział przygłuszonym głosem, którego Najdel nie na froncie zharmonizowania społeczeństwa ... 
1 ,-tńgł później zapomnieć: Za kolorowymi butlami, które stały w oknie wystawowym 

- Tak, za to można i do piekła, nawet gdyby naprawdę było... apteki, poRpiesznie przesuwały się skurczone postacie. Wiatr uno-
•1iekło." sił poły ich płaszczy, usiłował zerwać im z głów czapki i kapelu-

• ·• w sze. Blade, przerażone twarze .zatrzymywał~· sii: na chwilę w świe

Idąc od Stacha, Najdel skręcił na Dzielną i przy-
;tanął przy aptece Głuchowskiego, gdzie pod dużym termometrem 
~tale zbierały się grupy przechodnió,v. Niebieski słupek spirytuso
'~'Y zdecydowanie opadał. osuwając się w dół między nierównymi 
oodziałkami Reaumura i Celsiusza. Rano było 22 stopnie, teraz tern-

tle aptecznych okie , aby spojrzeć na termometr i znikały w ciem-
nościach. ' 

• • • 
Nastąpił okres ciężki i twardy dla zlokautowanych. Dotych

czas jeszcze robotnicy pozbawieni pracY. prawie nie odczuwali nie-

- Poszłaby towarzyszka do domu„. nie wytrzymacie„. ja już 
sam skończę.„ - mówił Walczak, ale Stasiakowa poprawiała tylko 
poctziurawioną chustkę. Na twarzy jej można było wyczytać twardą 
wolę człowieka, który zdecydował się stanowczo doprowadzić swoją 
lnisję do końca. 

I wszędzie było to samo. Dzie 
ci i starcy pod łachmanami sta
r ych ubrań i kołder.„ Przeraże 

. nie 7.astygło w oczach kobiet, na 
które spadł ciężar wyżywienia bez 
pieniędzy i pracy głodnej i zmar
zniętej rodziny. Zadymione, zanie 
dbane miE'szkania„. Mokt·e, zmie-
szane ze śniegiem drza~i tlejące 

w żelaznych piecykach ... Błagania 
o pomoc, jęki i przekleństwa ... Wal 
czak notował, przvrzekał i pocie 
szał. Stasiakowa błędnym spoj 
rzeniem ogarniała katy mieszkań 
i 8Zła dalej. Na schodach jednego z domów• familijnych tloezyli się 

w ciemnościach ludzie. Wysoki, opryskliwy głos kobiety krzyczał: 

..._ Znów skradli!... Chwilkę temu przyszłam, posta\•.'iłam przy 
drzwiach i nie ma ... już nie ma.„ dzieciaki od wczoraj głodne.„ Tyl
ko drz\\i uchy_liłam„. i już... Złodzieje! Funt ziemniaków, i tego 
11ie darują.„ {D. c. n.), 
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MIRKA TOMASZEWSKA. 
jest in.icjatorkq 11U!tody 
kompleksowego oszczędza 
ni.a zaini.cjowa:nęgo przez 
komsomołkę Lidię Kora
bielnikową i 1..-i.erowni 
kiem to.imy młodzieżowej 
w ŁZPO. Wyka:.:u.ie tli.ie 
zdolności organizecyjne, 
Mianowana została zaldado 
wym inspektorem pracy. 

KAROL MlLKE członek 
ZMP, jest tokarzem w Fa 
bryce Ma.szyrt Jedwabni
czych. Na cześć światowe
go Tygodnia. Młodzieży zo 
bowiązał się przepracować 
Jonad pum 14 roboczo

godzin. Kolega Milke jest 
przodownikiem pracy ::awo 
dowej i społecznej, wyko
nuje 137 proc. normy. 

ZDZlSŁAW WOŁOSZ -
motorniczy MZK 114 

cze§ć śFMD zorganizował 
młodzieżową brygadę, która 
obsługuje tramwaj na linii. 
ł.ódź-Pabi<1nice. Kol. W o
losz był wielokrotnie wy 
roznumy za ofiarną pracę 

Ul l\1ZK i w organizacji 
ZMP-owskiej. 

WIESŁAWA. BRZEZIŃ-

SKA - przodująca tkacz
ka z Zakładów im. Mar 
chlewskiego. Koleżanka 

Brzezińska jest kierowni
kiem brygady pokoju un.. 

Joliot Curie. Brygada 1,;y 

tężoną pracą walc.;y_ o u· 
irwalenie pokoju. 

DANIELA. JERl'SZ, jest 
kontystką w Centralnym 
Biurze Teclini.czn:vm. Wy
róinia s~ ona pilno.kią w 
pracy zawodowej. Poza tym 
jest wybitną d-r;i-Ołaczką w 
rucliu obrońców pokoju, 
nagrodzona dyplomem u
znania przez Polski Komi 
tet Obro1lców Pokoju. 

STEFANIA. KOZWWSKA 
- tkaczka z ZPB im. Stali
na na cześć śFMD zobo
wiązała się podnieść wyko 
nanie' swej ba:;y ze 115 do 
120 proc. Kol. Kozłowska 
- przodownica pracy i ak 
tyu:istka ruclw poko.iu wez 
iooła do podjęcia podob
nych zobowiązań, 

JAN ADAMCZYK do nie
dawna jeszcze pracotvał ja 
ko snm.rncz w Zalc42dach 

im. Waryńskiego. Kol. 
Adamczyk był przodowni-
riem pracy. Jego brygada 
mlod=ieżowa osiągała w 
snowalni najwyi.sz11 wydaj
ność. Obecnie uczy się w 
Szkole 0/i.cerskiej. -

JóZEF GRONDYS jellł 

przod~ikiem pracy w Z. 
kładach im.. Kunickiego. 
Zorganizował on. młod~ 

żową brygadę pokoju im. 
I/ii Erenburga. Brygada ta 
P.rzoduje w produkcji, osią 
gając wysokq, wydajność 

pracy. 

WIOSNA POI(OJU • 1. SOCJALIZMU z frontu walki o plan 
* * * Kiedy promienie wiosennego słoń

ca budzą naturę z zimowego letargu 
i kiedy świeży powiew wiatru zwia
stuje nam nową porę roku - demo
kratyczna młodzież wszystkich kra
jów obchodzi uroczyście światowy 
Tydzień Młodzieży. W czasie trwa
nia Tygodnia, młodzież Związku R:i
dzieckiego i Stanów Zjednoczonych, 
Czechosłowacji i Francji, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Vietna
mu wychodzi na ulice miast, wsi i o
siedli, by jeszcze raz przypomnieć 
słowa ślubowania złożonego przez u
czestników Swiatowego Festiwalu 
Młodzieży Demokratycznej w Buda· 
peszcie: „OBRONIMY POKóJI" 

pracować, możemy radować się i śpie I p_i.lniach i hutach, przy krosnach łódz I skiego Ko:;isomołu -. hartując się w 
wać, bo rządzą u nas ludzie pracy, a kich fabryk, w szkołach i na wyż· walkach, ZMP stał się boiowyrn po
nie garstka fabrykantów, bo buduje- szych uczelniach, wszędzie, gdzie to- mocnikiem partii w walce o pokój i 
my, a nie burzymy, Dlatego chcemy czy się walka o plan, o produkcję, Plan 6-letni. 

N a cześć światowego T:rgodnia 
Młodzieży Demokratycznej łódzka 

młodzież podjęła i realizuje nastę

pujące zobowiązania: 

pracownica 
się podnieść 

bazy z 110 na 

Kol. Zofia Tomczak, 
ŁZPG, zobowiązuje 

procent wykonywanej 
115. 

Kol. Maria Gradzik - dziewiar-
. ka z Zakładów im. Mariana Buczka, 
postanowiła podnieść wydajność pra. 
cy o 12 proc. 

pokoju, nienawidzimy wojny. o wyniki, tam w pierwszych szere- Na apel młodzieży kopalni Kato-
* • Wiosnę 1951 roku witamy pod ha- gach kroczy młodzież polska prowa- wice, wzywającej do uczczenia czy

słem „Młodzieży - łącz się w walce dzona do zwycięskich bojów przez nem Światowego Tygodnia Młodzie
o pokój - przeciwko niebezpieczeń- jej organizację - Związek Młddzie- ży, młodzież łódzka podjęła setki zo
stwu nowej wojny". ży Polskiej. Wzorując się na wspa- bowiązań. Szybciej obracają się kro- ZMP-owcy * • * 

ślusarze z Zakładów 

Młodzi tkacze z Zakładów 

Wróblewskiego utworzyli młodzież<> 

wą bFygadę produkcyjną Jm. Kim Ir 
Sena, zobowiązując się podnieść ja
kość produkcji i zmniejszyć ilość 
odpadków. 

Na budowach Nowej Huty, na rusz 'lliałych osiągnięciach młodzieży ra- sna, przy których pracuje młodzież, 
towaniach Warszawy, w śląskich ko- dzieckiej i jej organizacji - leninow- brygady korabielnikowców oszczędza 

im. Reymonta, zorganizowali mło

dzieżową brygadę szybkościowych i·e 
montów maszyn. • ją więcej surowca, powstają nowe 

S W 
•• I n a d A z ·1 q brygady szybkościowych remontów, 

- Obronimy pokój-mówi 25-letni 
Aleksy Mulin, przewodniczący koł
chozu „Zwycięstwo" w okręgu Tuła, 
czyniąc przygotowania . do siewów 
wiosennych. 

- Obronimy pokój - woła młody 
Francuz, Jacques Verges, odmawia
jąc wyjazdu na „brudną wojnę" do 
Vietnamu. 

- Obronimy pokój - mówi An
c:łrasz Szandor, metalowiec z Buda
pesztu, wykonujący 360 proc. normy. 

- Obronimy pokój - mówi młody 
Vietnamczyk, Truong Hang, który 
już od trzech lat walczy w szeregach 
armii demokratycznej. 

Ich l!łos potężny i silny brzmi, jak 
poJ!rzebowa muzyka w uszach amery 
kańskich, francuskich i angielskich 
bankierów i fabrykantów, spędzając 
im sen z powiek. Głosu tego nie są 
w stanie zdusić ani" tajniacy Trumana, 
ani policjanci Mocha, ani oprawcy 
generała Franco, ani titowscy gesta
powcy. Nie zna bowiem granic ni kor 
donów głos ludzi pragnących wolno
ści, szczęścia i pokoju. 

Po raz siódmy witamy wiosnę w 
wolnej Polsce. Jest to druga wiosna 
naszego 6-lelniego Planu. 

W światowym Tygodniu Młodzie
ży głos młodych ludzi nowej Polski 
przyłącza się do głosu całej postępo
wej młodzieiy. 

Pragniemy pokoju dlatego, że woj
na zniszczyła nam Warszawę, zabiła 
naszych najbliższych, zamieniła szko 
ły na więzienia. Możemy się uczyć i 

W Pekinie wiec ••• To ochotnicy 
idą, gdy łomot dział z nad Jalu 
o węgły chałup bije falą 
i ścianę ognia od granicy 
nawiewa wiatr i drzewa więdni; 
od żaru bomb łamiących miasta. 

Idą górnicy, młodzi, chłopi 
na pomoc braciom - gniew 

przerasta 
słupy pożarów i ból matek -
tej ziemi wróg w krwi nie utopii 

Na polach śmierci pod Phenianem 
leżeli w śniegu bok przy boku 
partyzant - góral z nad Tae!fu 
i chłopak chiński - miody tokarz. 

W lawinach ognia wiedli atak, 
w wvbuchacb bomb pękała ziemia 
i trud boiowy serca bratał 
hart umaenialo światło z Kremla. 

W vietnamskich górach ginie 
młodzież, 

trzci-zczą w wąwozach ostro strzały, 
to doborowi strzelcy co dzień 
najeźdźczym hordom niosą klęskę, 
tętent walk urósł w pieśń zwycięską 
i z Francji echa odegrzmiały: 

okręty broni nie dowioza 
Ind ią pogrzebał na dnie w morzu -
serce Martina - serce ludu 
nakazem klasy protest głosi, 
w Vietnamie płomień się podnosi 
Francuzi walczyć tam nie pójdą. 

WLADYSLA W UDALSKI. 

Na Wartach Pokoju 
Obok napływających bez przerwy Młodzi robotnicy. ZPB im. Róży 

meldunków o zobowiązaniach produk Luksemburg zrozumieli dobrze swe 
cyinych . podjętych na cześć Swiato· obowiązki. 
wego Tygodnia Młodzieży Demokra- * • * 
tycznej, wszędzie, gdzie znajduje się Tkalnia elektryczna ZPB im. Fe-
rnłodzież, przy krośnie, tokarce, książ !iksa Dzierżyńskie!!o wita wchodzą
ce - zaciągnięte zostały 11 \Varty Po- cych czerwienią proporców, na któ
koju". rych białymi literami widnieje napis 

Na dziedzińcu fabrycznym ZPB im. ZMP. I tutaj, jak w innych zakładach 
Rói:y Luksemburg widnieje ogromny 102 młodzieżowców stanęło do „Wart 
napis POKOJ - obok niego biały Pokoju", dokumentując tym swoją 
gołąbek - symbol pokojowej pracy n:.ezłomną wolę walki o szczęśliwą 
załogi tych zakładów. l przyszłość setek milionów uczciwych 

Szczególnie odświętnie wygląda od I ludzi. Na dwóch salach pracuje tu 
dział tkah•i, na którym pracuje mło· ponad sto dziewcząt i chłopców na 
dzieżowa brygada im. Czutkicha. O- 6, 8 i 12 krosnach. Nad salą, wysoko 
bok last! czerwonych proporców, za- poci sufitem widnieje duży emblemat 
tkr,i~lych przy każdym krośnie, wid· ZMP i napis, który głosi, że i tutaj 
nieją wszędzie emblematy ZMP, młodzież pracuje metodą Aleksandra 
śFMD i kwiaty. 18 członkiń, brygady, Czutkicha. 
z których każda pracuje na 6 kro
snach zręcznie obsługuje maszyny. 
ruchy ich rąk są szybkie i pewne, na 
twarzach widnieje uśmiech. Poprzez 
zagłuszający słowa stukot maszyn, ie 
dna z licznych przodownic brygady, 
kol. Janina Lewandowska, mówi: 

„Cała nasza brygada z pierwszej i 
drugiej zmiany stanęła na „Wartach 
Pokoju". Ambicją naszą jest podczas 
naszego święta dać jeszcze lepszą 
niż dotychczas produkcję, gdyż zd:i
jemy sobie sprawę z tego, że o pokój 
musimy walczyć wytężoną pracą". 

* • * W dużej sali cewiarni ZPDz im. 
Ofiar 10 Września panuje cisza. 

Szybko wirują nawinięte kolorową 
nicią 11windy" cewiarek, na szpulkach 
układa się równo cienka nić. Wśród 
tęczy kolo1ów i tutaj widnieje szereg 
czerwono-zielonych proporców, mó
wiących o tym, że 8 zespołów mło
dzieżowych cewiarni stanęło na „War 
tach Pokoju". 

Uśmiechnięta przodownica pracy, 
kol. Anna Przeorówna, wyrabiająca 
stale ponad 100 proc. normy, nie prze 

rywając obsługi maszyn mówi: „Sta
nęłyśmy wszystkie do „Wart Poko
ju", gdyż żadna z nas nie chce nowej 
wojny. Produkcją naszą najlepiej ucz 
cimy światowy Tydzień Młodzieży". 

W oddziale dziewiarni ZPDz im. 
Ofiar 10 Września . przy rzędach ręcz 
nych maszyn widnieją czerwone ta
bliczki z nazwami brygad młodzieżo
wych. Ponad nimi-czerwono-zielone 
proporce. 50 brygad stanęło na tej 
sali do „Wart Pokoju". Szybko miga
ją ręce młodych dziewiarek i dziewia 
rzy, spod maszyn szybko wy~uwa się 
coraz dłuż'szy element wełnianej dzia 
niny. 

* * 
W Zakładach im, Stalina, 1 Maja, 
Dywizji Kościuszkowskiej, Lieb

knechta i w wielu innych, robotnicza 
młodzież Łodzi czci Tydzień Młodzie 
ży Demokratycznej nowymi osiągnię
ciami w produkcji, pełniąc 11 W arty 
Pokoju". 

Za jej przykładem idzie coraz wię
cei młodzieży. Dzielnica Górna ZMP 
melduje: „W szkołach naszej dzielni
cy „Warty Pokoju" zaciągnęło 434 
uczniów, którzy przyszli do szkoły w 
lrnszulach organizacyjnych z zielony
mi „listkami pokoju", przypiętymi do 
ubrań". Podobne meldunki płyną z każ 
dej dzie1nicy. 

Obok młodzieży szkolnej studenci. 
młodzi tramwajarze i młodzież niezor 
ganizowana stanęli na „\'V' artach Po
koju". Młodzież łódzka dokumentuje, 
· e walka o pokój i Plan 6-lelni -
nie są jej obce. Swiadczą o tym coraz 
liczniej składane meldunki o wyko
naniu zobowiązań produkcyjnych po 
dejmowanych na cześć świat".llWego 

Tliodnia Młodzieży Demokratycznej. 

T. SZCZEP AN SKI 

nasza młodzież w szkołach i na wyż-
szych uczelniach osiąga coraz lepsze 
wyniki. Z każdym dniem do 30-
tysięcznej armii łódzkiej młodzieży, 
biorącej udział we współzawodnic
twie pracy dołączają się nowe szere
gi. We wszystkich zakładach pracy i 
szkołach ukazały się przy bluzach i 
fartuchach młodzieży wiosenne listki 
pokoju, symbolizujące radosną wiosnę 
pokoju i socjalizmu w naszej ojczyź
nie. 
Rośnie i potężnieje szeroki front 

młodzieży walczącej o utrzyman.ie 

* • 
ZMP-owska brygada parowozowa 

Łódź-Kaliska, postanawia: przesu
nąć naprawę rewizyjną parowozów z 
75 do 100 tysięcy km., zmmeJszyć 

do minimum ilość bieżących napraw 
i starać się o jak największą oszczę
dność węgla i &maru. 

* • * 
Młodzieżowa brygada formierska 

im. Wilhelma Pieeka wykona zada
nia drugiego roku Planu 6-lctnie.go 
w ciągu 11 miesięcy. 

* • * pokoju i zbudowanie socjalizmu. 
Ze śpiewem na ustach, z 1.:apałem ZMP-o\\·cy Gimnazjum i Licf'um 

do pracy, z wolą walki 0 pokój wy- Gumowego za<iszczędzą 800 potlrc;cz
szta w Swiatowym Tygodniu młodzież ników i przekażą je w końcu roku 
na ulice naszego miasta: szkolnego swym młodszym kolegom. 

„Naprzód młodzieży świata * * 
nas braterski połączył dziś marsz, * 
groźne przeminą lata, hej, Młodzieżowa taśma spółdzielni 
kto młody, pójdź z nami i walcz". „Równość" w Tygodniu śF'.\ID pro-

ALEKSANDER NASIELSKI l dukuje dodatkowo 5 koszul dziennie. 

* • * 
Młodzi murarze, członkowie prac11 

jącej na Stokach załogi, wybudują 

dodatkowo jeden dwurodzinny do
mek. 

* • * 
ZMP-owcy koła mechanicznego 

jm. Marchlewskiego, utworzyli bry
gadę im. Młodej Gwardii, walczącą 

o obniżenie kosztów produkcji drogą. 
o<>zczędzania surowca. 

* • * 
Młodzież Zakładów Azbest B. wy-

kona plan pierwszego kwartału 
g-iego roku Pfanu 6·1etniego do 
28 marca. 

* • 

dru· 
dnia 

Młodzieżowa taśma im. Walczacej 
Mlodzieży Indochin, przy Spółdzi~lni 
Krawieckiej im. Lewartowskie"o w 
okresie Tygodnia śFi\ID prac1tje' na 
zaoszczędzonym materiale. 

Uczmy się od tka~zek radzieckich 
Wraz z wycieczką ZMP-owców I Zacznę chyba od wzajenme"'o sto- Szczl'g·o' lna 0 i' k t · · d ·1 · · · "' · . . • P e a o acza 1a majstro 

zw1.e z1 am ~ ~b1eg-ł~m mies~ąc~ su~ku tkaczek do siebie. Uderzy! wie młode tkaczk.i. · · · 
Związek ~dzieck1. N.ie _będę p1sa_c mme naprawdę macierzyński stosu-1 Zwiedzając radzieckie fabryki do
o .wszystkich cuda~h, Jakie ~am w1- nek starszych, doświadczonych tka- wiedziałam się także, jak należy 
działam, o Moskwie, teatrac11, wspa czek do młodych które zdob"WaJ·a oszczędzac' d 

• • • ., • J - • rogocenny surowiec. 
małych zabytkach kultury, bo wie- dopiero kwalifikacje zawodowe. Przv Wpro·t nie •. v b . „ ł b' z·e 
I 1 -'· · · „ · . ł · k· .. . . .. . . . . • " .v. o 1 aza am so 1e, e uu.z1 JUZ pis.a o na ten temat. ?\Io· a:.leJ okazJ1 dzieła się z nmu swym tak dalece i110z· n · · · ·1 --

'ł . · k I „ k 1·:i- l • · •. • . . a zmmeJszyc i osc w1 a o t~m 1 o ezan a, :ie ena Sas, doswmdczeruern przekazu1a swoJe odpadko'•·v s lk' . d · k . · · ' - - • . zpu 1 z przę za wyra• uczestnicz a naszeJ wye1eczk1. Ja o· metody pracy. Bru:dzo często widzi biane s~ t d k ·· · · lk · k . " - ~ am o samego ·onca, naJ-
powiern ty o, Ja o tkaczka, o tym, się taki obrazek: przodownica w oto W"ŹeJ· po'ł met · tl · · t · · k · tk k' d · k' · k . . J ra \\a ,u pozos a3e 
Jli> - rr:C~Ją tk ~c~ ·1 r.a l·~~e~ ·1e, ~t czem1:1 _~nnych t~aczek opo\Yiada im na cewce. Resztę niteczek tkaczka 

d
w_yg ą aJą ~1 n:e Tw1e 

1
1c 1 ~aMa- do~ład~1c ~ich nwtodach, poka· składa do blaszanej skrzynki i p-0 

ow, a szczego me nec igorneJ 1 a- ZUJac l obja:'.miaj<!C je na warsztacie ukon' cze111• • • t I · • . u zmiany mais er z >Jera z 
ośmiu krosien tylko małą garst,kę 
„pucu". l\'asun~lo mi się od razu po
róv;nanie, ile w naszych zakładach 
marnuje się przędzy przez zostawia
nie na szpulce wielu metrów watku 
przez rzucanie zwijek na podłogę itp: 
U nas do wątkarni zanosi się po 
prostu całe pęki i to1·by odpadkó,v, 
wśród których znajdują się cale 
szpulk i śe iągnięte z powodu mięk· 
kiego nawinięcia, albo wadliwego 
nastawienia krosna. 
Muszę tu jeszcze wspomniec o 

tym, ja,k wygląda sala produkcyjna. 
Otóż - aż milo popatrzeć - robot· 
nice w czystych chusteczkach, świe
żych fartuchach, dzięki czemu nie 
brudzą towaru, majstrowie także o
dziani są w czyste kombinezony. :\ta 
szyny, podłoga utrzymane - Sl,l we 
wzorowym porządku. 

C::lo11ki11ie deleg€1cji ZMP-owskiej. włók niarh·i Skowrori, S(ts 
f<tbr~·cznej „Triechgornej Maiwfalctnry". 

W szystko, co widziałam w tkal
Gid=gier w ludi niach, czego się nauczyłam, chciała-

bym przekazać naszym tkaczkom. 

nufaktury. Wiele godzin spędziłam 
tam na salach produkcyjnyćh, przy
glądając się pracy robotnic. Chcia· 
łam się koniecznie czegoś nauczyć. 
Zakłady, w których pracuję - ZPB 
im. Marchlewskiego - nie wyk onu
ją. planów produkcyjnych. Chciałlllill 
więc przekonać się, jak wygląda wzo 
rowa praca w tkalni, co trzeba robić, 
żeby wykonać plany. Toteż szeroko 
otwierałam oczy na wszystko, noto
wałam sobie w zeszycie, wypytywa
łam się. Ludzie radzieccy starali się 
ułatwić mi jak najlepsze, najdokład· 
niejsze zaDoznanie ~e z t>raci w 
tkalni. 

tkackim. Nic dziwnego, że przodow
nice otoczone sa wielka miłościa i 
szacunkiem. KaŻda tka~zka śpie~zy 
do nich po radę i po pomoc. 
Zwróciłam następ11ie uwagę na 

współpracę zespołu tkackiego z maj
strem. Otóż w naszych zakładach 
większość tkaczek skarży się na maj
strów i mają rację. Warsztaty na· 
sze nie są odpowiednio remontowa
ne, majster nie interesuje się wyni
kami pracy tkaczy, a tam - maj
ster bez przerwy chodzi koło k-ro
sien, poprawia, reperuje, sam wypy
tuje tkaczki jak warsztat idzie, w 
fakim sto11D.iu wykonuja bazy, 

Uważam, że szczególnie ważne zna
czenie ma wzajemne przekazywanie 
doświadcze1l., upowszechnianie metod 
pracy przodujących tkaczy. Dlaczego 
na przykład przy naszej fabryce nie 
mogłaby powstać szkoła stachanow
ska. gdzie najlepsze tkaczki uczyły
by te, które nie wykonują swych 
baz produkcyjnych? Myślę, że tą 
sprawą P?Winna się zająć organiza
CJa partyJn.a naszych zakładów i or
ganizacja ZMP·owska. Korzystanie 
z .doświadczeń tkaczek radzieckich po 
wmno nam pomóc w usunięciu trud
ności, z jakimi boryka. się nasza 
tkalnią. 

IRENA GIDZGIER 
tkaczka z ZPB 

hn. Marchlewskiea 


